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Gabinet Pasicza,
Po raz niewiadomo już który staje 

znowu Pasicz na czele rządu serbskiego. Ga­
binety, którym przewodzi niepożyty mąż sta­
nu, przychodzą i ustępują, nic nie zmieniw­
szy w politycznem życiu codziennem Serbii. 
Partya bowiem staroradykalna jest tam od 
lat 20 jądrem wszystkich większości parla­
mentarnych, to też w gruncie rzeczy jej gło­
wa, Mikołaj Pasicz, sprawuje rządy ńietylko 
wtedy, gdy piastuje godność prezesa gabine­
tu, lecz tak samo i wówczas, gdy oficy&lnie 
do rządu nie należy. Oba ostatnie gabinety 
Milovanovica i Trifkoyica były właściwie ró­
wnież ekspozyturą partyi Pasicza i stały u 
steru tylko z tej przyczyny, że Pasicz uznał 
za stosowne, pozostawać przez czas pewien 
na uboczu. Dziwnemu temu stanowi rzeczy 
położyła koniec dopiero drobna grupa dysy­
dentów. Rozporządza ona zaledwie 8 głosa­
mi, okoliczności jednakowoż tak zrządziły, że 
stanowiła języczek u wagi w Skupczynie, gdyż 
staroradykałom surowej pasiczow'skiej obser- 
wancyi pomimo całej ich rutyny technicznej 
udało się uzyskać większość zaledwie dwu 
głosów.

Od kilku już tygodni cały belgradzki 
aparat prasowy przygotowywał opinię publi­
czną do przyjścia gabinetu Pasicza jako „rzą­
du silnej ręki1*. Rzecz zaś ułożyła się w ten 
sposób, ponieważ jeden z dysydentów Kosta 
Stojanovicz, ten sam, który ongi jako mini­
ster handlu wydał Austro-Węgrorn wojnę 
cłową, wciągnięty został na iistę ministrów 
w przyszłym gabinecie, Do pewnego stopnia 
wiąże to dysydentów i daje rządowi wię­
kszość 10 — w każdym razie więcej, niż 2 — 
głosów

Grono nowych ministrów składa się z 
samych tylko najzaufańszych Pasicza. Gabi­
netowi nadano uszczypliwe miano „tetrarchii 
pasiezowskiej", przypinając mu tu i ówdzie 
łatki, wykroione ze starzyzny dawnych cza­
sów. Jeśli też król Piotr pragnął „silnego 
gabinetu*', to chyba nie o takim myślał. J e ­
śli krążącym pogłoskom wierzyć można, mia­

ło to być naprzód koalicyjne ministerstwo z 
przedstawicieli wszystkich stronnictw złożo­
ne i już tem samem uprawnione do przyję­
cia odpowiedzialności za stanowisko Serbii 
wobec grożących zajść na Bałkanie, Ale za 
udział w koalicyi podziękowali naprzód na- 
cyonaliści i postępowcy, a następnie nawet 
młodoradykali, na których liczono, jak na 
cztery tuzy. Wielkie ministerstwo koalicyi 
miała już raz Serbia. Było to w okresie kon­
fliktu aneksyjnego, a gabinet ówczesny ścią­
gnął zarządzeniami swemi na Serbię, prócz 
szkód materyalnych także ośmieszenie. Po 
dziś dzień nie mogą przebaczyć naeyonaliści 
i postępowcy swym przywódcom, że przyjęli, 
wówczas uczestnictwo w odpowiedzialności 
za zgubne następstwa tej polityki zagrani­
cznej, której typowym przedstawicielem był 
istotny w tym wypadku winowajca, Nikoła 
Pasicz.

Jestto nawet jedna z przyczyn, dlacze­
go wszystkie gabinety w gruncie obracają 
się dokoła Pasicza, Nie brak młodych, uta­
lentowanych polityków, o których mówi się 
przy każdej zmianie gabinetu w Serbii, ale 
wolą oni zarabiać na życie jako adwokaci, 
dyrektorzy banków, kupcy, przemysłowcy, 
aniżeli za marną płacę serbskiego ministra 
wydobywać z błota ugrzęźniętą w niem ta­
czkę „pasiczowskiej tetrarchii". Zjawisko to 
ubolewania godne, jednakowoż w dzisiejszych 
warunkach zupełnie naturalne. Ale też mi­
nisterstwo, w którem obok Pasicza rej wo­
dzą jego serdeczni druhowie, Stojan Proticz 
i dr. Lazar Pacsu może uchodzić raczej za rząd 
słaby, aniżeli rząd silnej ręki. Ze stanowiska 
polityki wewnętrznej mogłoby to m inister­
stwo tylko w tym razie budzić pewne na­
dzieje, jeśliby oprócz sukursu dysydentów mo­
gło liczyć bodaj na ciche poparcie ze strony 
młodoradykałów, obok stronnictwa Pasicza — 
partyi najsilniej reprezentowanej w Skup­
czynie.

Gabinet Pasicza oznacza więc w dzi­
siejszym składzie rzeczy dalsze trwanie do­
tychczasowej gospodarki w dziedzinie polityki 

| wewnętrznej i dotychczasowego kierunku w 
‘ polityce zagranicznej. Zdaje się przytein, że 

gabinet nie będzie wolny od celów egoi­
stycznych. Stojan Proticz n. p. uchodzi jako 
człowiek za skrajnego samoluba i zachodzi 
obawa, że nie będzie on przebierał w środ- 

I kach, byle wzmocnić pozycyę staroradykałów 
i i odzyskać to, co stracili w ostatnich latich. 
j Także program finansowy dr. Pacsu jest zna­

ny i dla tego właśnie zaufania nie budzi. 
W roku przeszłym czynił on w Paryżu przez 
czas dłuższy starania o pożyczkę, której na­
dał mile brzmiący epitet „konwersyjnej", 
choć oczywiście o konwersyi rent serbskich, 
notowanych 20 — 30 prc. poniżej nominalnej 
wartości, nie może być mowy. Lwia część 
nowej pożyczki użyta ma być na ceie dal­
szych zbrojeń i podtrzymać t zw. politykę 
nadwyżkową gabinetu Pasicza, Z tą polityką 
również dzieją się rzeczy osobliwe. Dotych­
czas „fabrykowano" — jak się wyraża prasa 
serbska — nadwyżki dwu ostatnich pożyczek 
na cele uzbrojenia i kolejowe. Lecz chociaż 
już piąta z rzędu pożyczka serbska na cele 
kolejowe została do ostatniego grosza spoży­
ta, — nie wzięto się dotąd na seryo do wiel­
kich linij kolejowych, między innemi do ro­
kującej tyle nadziei kolei adryatyckiej, a 
wszystkie inne linie projektowane jako nor- 
malno-torowe, buduje się z wielkiemi bole­
ściami jako wąsko-torowe,

Co do polityki zagranicznej, to zdaniem 
pism liberalnych serbskich, także w tym 
kierunku niewiele spodziewać się można po 
Pasiczu, Linie jej wytyczne znane są światu. 
W gruncie jestto polityka małoduszna. Punktu 
jej ciężkości szukać należy w porzuconym 
już nawet w Rossyi słowianofilstwie starej 
daty. Wiadomo dalej, że marzeniem Pasicza 
jest ścisły związek z Bułgaryą, ale tylko w 
teoryi, w praktyce bowiem nic Pasicz 
nie uczynił z tego, co Bułgarzy uważają za 
conditio sine ąua non zbratania z Serbami. 
Pasicz pomylił się w teru nawet, że sądził, 
jakoby polityka jego znalazła poklask w Pe­
tersburgu. Na to dziś się nie zanosi. Rząd 
rossyjski rozumie, że położenie na Bałkanach 
zbyt jest poważne, by je  komplikować jeszcze 
dolewaniem oliwy do ognia w najniebezpie­
czniejszych właśnie okolicach półwyspu. Z te­
go względu powiedziećby można, że gabinet 
Pasicza zapóźno pojawił się na widowni.

Sprawy krajowe.
(Krajowy fundusz pożyczkowy na cele prze­

mysłowe).
□  Pod zarządem Wydziału krajowego 

pozostaje od szeregu lat na podstawie uchwał 
sejmowych osobny fundusz pożyczkowy prze­

mysłowy, wynoszący w kapitale siedm mi­
lionów kor. Z funduszu tego udziela Wy­
dział krajowy pożyczek 3 procentowych przed­
siębiorstwom o typie fabrycznym, jakoteż o 
typie rękodzielniczym — tym ostatnim za­
zwyczaj wówczas, gdy idzie o zaprowadzenie 
urządzeń maszynowych i siły motorowej, Po­
życzki z funduszu przemysłowego mają na 
celu umożliwienie zaprowadzenia inwestycyj, 
a tylko w bardzo wyjątkowych wypadkach 
na dostarczenie przedsiębiorstwu kapitału o- 
brotowego.

Cały fundusz pożyczkowy przemysłowy 
jest rozpożyczony, raty zaś przy spłacie poży­
czek, które wpływają do funduszu pożyczek, 
muszą być przedewszystkiem użyte na spła­
tę długu zaciągniętego w Banku krajowym, 
który na rachunek corocznych dotacyj Sej­
mu na rzecz funduszu przemysłowego, eskon- 
tował te dotacye z góry,

W tym stanie rzeczy fundusz pożyczko­
wy może dziś małemi zaledwie kwotami roz­
porządzać, a dalsze zasilenie go z funduszu 
krajowego wobec niekorzystnego stanu finan­
sów krajowych jest dziś trudne do urzeczy­
wistnienia.

Podania o nowe pożyczki wpływają je ­
dnak do Wydziału krajowego i jakkolwiek 
zasługują one na uwzględnienie, nie mogą 
przedsiębiorstwa dla braku rozporządzalnyeh 
funduszów otrzymać pożyczek.

W tych warunkach zwrócił się Wydział 
krajowy do Ministerstwa handlu z przedsta­
wieniem przyczynienia się z funduszów pań­
stwowych pewnym zasiłkiem rocznym na 
dalszą dotaeyę krajowego funduszu pożyczko­
wego przemysłowego.

Ministerstwo handlu przyznało też w 
r. 1910 zasiłek 100.000 koron, a następnie 
na rok 1912 dotaeyę w wysokości 100.000 
koron, żądając równocześnie od Wydziału 
krajowego szczegółowego sprawozdania o 
stanie funduszu przemysłowego, oraz o całej 
akcyi na polu popierania przemysłu przy po­
mocy krajowego funduszu pożyczkowego. — 
Sprawozdanie to przedłożył Wydział krajowy 
Ministerstwu, domagają^ się ponownie dal­
szego dotowania funduszu pożyczkowego z 
funduszów państwowych.

Już z wywiadu, jaki miał przed kilku 
dniami Czas  z P. Ministrem skarbu Z a l e ­
s k i m .  wiadomo, że subweneya państwowa 
w wysokości 100,000 koron na fundusz prze­
mysłowy została zapewniona nietylko na rok 
bieżący, ale także na okres dziesięcioletni.

Si

WŁADYSŁAW SYROKOMLA.
(W pięćdziesiątą rocznicę jego śmierci).

(Ciąg dalszy).

Jak widzimy z opowiadania Syrokomli 
o swojej pierwszej pracy, zaraz po ukończe­
niu szkół osiadł on w Nieświeżu. Sam podaje 
że stało się to w r. 1840, a więc miał wów­
czas lat 17 ). Miał do wyboru dwie drogi: 
albo za przykładem ojca oddać się gospodar­
stwu, albo jąć się pracy biurowej. Ojciec, 
oparty na własnem doświadczeniu, pierwszą 
drogę mu odradzał, lub może wprost druoą 
obrać kazał, Do wzięcia dzierżawy zresztą 
potrzeba było grosza, na który trudno było 
zdobyć się biednemu posesorowi, co więcej 
Syrokomla był jeszcze za młody do pracy 
samoistnej — a do wyrobienia „posady" wy­
starczały stosunki. „Staruszek chiubił się — 
opowiadał Rodziewicz Dądzkiewiczowi — 
przed urzędnikami nieświeskimi, że ma syna

ł) L. Rodziewicz datę osiedlenia się Sy­
rokomli w Nieświeżu podaje na rok 1842 — 
wdowa mówiła Bądzkiewiozowi, że stało się to 
o rok wcześniej. Przypuszczać należy, że poeta 
lepiej to pamiętał.

uzdolnionego do pracy biurowej i próby tej 
zdolności okazywał w notatach z dzierżawy, 
które istotnie czystą polszczyzną i ze staran­
nością kaligraficzną były pisane". Dzięki 
tym kwalifikacyom i poleceniu wspomniane­
go powyżej Richtera, „redaktora w wydziale 
ekonomicznym", pełnomocnik książąt, Adolf 
Dobrowolski przyobiecał umieścić przyszłego 
poetę w kancelaryi dóbr nieświeskich.

„Pamiętam — opowiadał dalej Rodzie­
wicz — było to w dzień pracy biurowej; 
przez obszerną salę zamku, zwaną hetmań­
ską, zajętą na biuro adm inistracji, przesu­
wał się do pokojów pełnomocnika przygar­
biony staruszek, a za nim nieśmiało postę­
pował młodzian lat około dwudziestu. Strój 
i układ jego odróżniał się od powierzcho­
wności młodzieży biurowej z W ilna przyby­
łej. Jakby chroniąc się przed badawczem 
spojrzeniem przyszłych kolegów, młody Kon­
dratowicz niewolniczo pilnował się ojca i 
mimo woli przedrzeźniał każdy ruch jego: 
gdzie się ten zatrzymał, tam i on stanął; 
kiedy się staruszek komu ukłonił, to i młody 
niezgrabnie powtarzał toż sarno. Nie jeden 
uśmiechnął się na to żywe odbicie się w 
synu, oryginalnych form i gestów ojca".

Młodzi pracownicy kancelaryi sądzili 
z pozoru, że nowy kolega stanie się przed­
miotem ich żartów, ale wkrótce stał się on 
ich „duszą". Zdobył sobie serca wesołością 
i dowcipem, choć nim nieco kolegom swym 
dokuczał. Zwłaszcza niejaki Rajmund Bara­
nowski, zwany „amatorem medycyny", bo 
„kuł" ją  długo bez rezultatu w Akademii 
wileńskiej, stał się ofiarą jego nieszkodliwych

żartów. Był to oryginał w każdym calu: w 
odzieży, w trybie życia, w jęzjku, 8)

Młody Kondratowicz płatał mu ciągle 
figle, naśladował jego język, rysował go piór­
kiem, malował olejno. Rodziewicz przypu­
szczał, że wrodzony dowcip Syrokomli zao­
strzył się na Baranowskim. Sądził również, 
że do rymów zachęcił go kasyer Michał Kąt- 
kowski, który pisywał dowcipne wierszyki z 
życia potocznego 8). Syrokomla mu wtórzył, 
opowiadając rymem sceny z życia koleżeń­
skiego; „zjawiały się pełne żartobliwości, 
lekkiego pióra wierszyki, do których wszakże 
autor nigdy przyznać się nie chciał". Zresztą 
i nie podejrzywano go o to, ponieważ z try­
bu jego życia zdawało się, „że go więcej zaj­
muje żywe towarzystwo, niż seksterna, ksiąi-

2) Oto wyjątek z jego listu: „Kruszec ży­
cia w ilości rubli sr. 4 do owej uczynnej ła­
skawości szlę: racz go swą balsamiczuo-gumi- 
czną dobrocią zaolejkować i empłastro saturno 
zaopatrzyć, iżby twój śmiertelniczek rodzoniutko 
braciszkowy na horyzoncie Mińskim milutko 
odebrał i bez ociągaó wręczył' .

s) Kątkowski ten wydał koło 1852 „Ga­
wędy z Ambreżewiczem". Była to rzecz sła- 
biuehna — ztąd Kraszewski obszedł się z nie­
mi nielitościwie w jednej ze swych korespon- 
dencyj do Gazety Warszawskiej. Syrokomlę 
to zabolało i prosił Kraszewskiego, aby go zre­
habilitował. „Prawda, — pisał — że to dzie­
cinne pojęcie krytyki, ale my jeszcze dzieci, a 
litewski obyi/atel, kiedy się bierze do pióra, 
tem lepiej: nie będzie grać w karty, pić, spać, 
procesować z sąsiadami".

ka — był roztargniony, roztrzepany Choć z 
drugiej strony wiedziano, że „zawsze blisko 
siebie trzymał" stare wydanie dzieł Jana Ko­
chanowskiego, że z zajęciem odczytywał ar­
tykuły literackie Tygodnika Petersburskiego.

„Pierwszy go ocenił trafniej Dobrowol­
ski, dawny współpracownik w Puławach Ka­
rola Sienkiewicza" (historyka). Z krótkich 
streszczeń próśb, wnoszonych do biura, któ­
rych Syrokomla z innymi oficjalistami do­
konywał, przekonał się Dobrowolski, że stre­
szczenia Syrokomli były jasne i dobitne. 
Więc dał mu do zrejeslrowania akta zamku 
kopylskiego, zażądane przez sąd słucki. Kon­
dratowicza mniej zajmowała „poważniejsza" 
część aktów, natomiast ze szezególnem zami­
łowaniem wczytywał się w drobne sprawy 
mieszczańskie: kłótnie, bójki i różne domo­
we i rodzinne zatargi. Materyał tea później 
zużytkował w pierwszych tomikach swych 
gawęd — z niego wyrósł „Podkowa", „Kra­
dziony wór" i t. a. Dobrowolski też, jak już 
wiemy, polecił Kondratowiczowi załatwić pro­
śbę Balińskiego o matcryały do „Starożytnej 
Polski". „Ułatwiono mu wstęp do skrzyni, 
zachowanej na ratuszu nieświeskim... do 
archiwum miejskiego, a co najgłówniej ży­
czeniom Kondratowicza dogadzało, upoważnio­
no go do przetr ąśnienia archiwum Radzi- 
wiłłowskiego", (Rodziewicz).

(Ciąg dalszy nastąpi).

Kazim ierz Bartoszewicz.
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Obecnie otrzymał Wydział krajowy z 

Ministerstwa handlu urzędowe zawiadomie­
nie, iż w porozumieniu z P. Ministrem skar­
bu przyznaje począwszy od r. 1912 do włą­
cznie i921 coroczną dotacyę w wysokości
100.000 koron na zasilenie krajowego fun­
duszu pożyczkowego przemysłowego. Mini­
sterstwo w słowach pełnych życzliwości u- 
znaje w całej pełni ofiary kraju, czynione w 
celu ekonomicznego i przemysłowego pod­
niesienia kraju i dlatego uwzględniło ten po­
stulat kraju z całą gotowością.

Na podstawie uchwały sejmowe.), po­
wziętej na ostatniej sesyi, krajowy fundusz 
pożyczkowy powiększony ma być o 3 milio­
ny koron do wysokości 10 milionów koron 
przez da:sze dotacye z funduszu krajowego, 
a ponieważ dotaeya rządowa wynosić będzie 
w całości 1,100.000 koron, — przeto cały 
fundusz pożyczkowy wyniesie 11,100.000 ko­
ron, nie licząc przyrostu z 3-procentowych 
odsetek.

Kongres Eucharystyczny.
Nasz korespondent wiedeński (aw) pi­

sze pod dniem 16 b. m .:
Wiedeńska stacya meteorologiczna by­

ła przez cały dzień sobotni bezustannie za­
pytywana o prognozę na niedzielę. Komitet 
i tysiączne tłumy uczestaiKÓw Kongresu spo­
glądały z troską na niebo, zasnute cięźkiemi 
chmurami i przysłuchiwało się miarowym 
odgłosom spadającego deszczu. W noc z soboty 
na niedzielę iało jak z cebra. O godzinie 6 
rano wypogodziło się na chwilę, lecz wiatr 
napędził znów nowe chmury i sprowadził 
nową ulewę. O losie pochodu nie wiedziano 
nic zgoła. Na wieży kościoła św. Szczepana 
nie wywieszono wprawdzie umówionego zna­
ku, ale nikt nie wierzył optymistom, którzy 
twierdzili, że pochód się odbędzie.

Dopiero po godz. 8 rozeszła się wieść, 
że ruch tramwayów wstrzymano i wojsko o- 
toczyło kordonem śródmieście. To był dowód 
namacalny. Więc też poczęły napływać ze­
wsząd gromady ciekawych, uczestników Kon­
gresu i szczęśliwych posiadaczy kart wstępu 
Qa trybunę.

Deszcz zimny, przenikliwy sączył się z 
szarych opon chmur jak w listopadzie. Na 
Kingach zaległy tysiączne rzesze ulice i cho­
dniki. Opodal kościoła polskiego stanęły od­
działy polskie. Wspaniałe delje, kołpaki, ki­
ty strusie znikały pod gęstym lasem paraso­
li. Krakusy i nasi z pod Bochni, Tarnowa, 
Poznania i Lwowa znosili heroicznie ulewę. 
Mijały godziny. W różnych punktach miasta 
ustawiały się grupy narodowościowe i formo­
wały w szeregach. O godz. 10 ruszono w stro­
nę „Heldenplatzu, koło Zamku Cesarskiego.

Opodal t. zw. baszty Dominikańskiej 
wydawał ostatnie zarządzenia kierownik po­
chodu i jego właściwy twórca, Edward ks.

Liechtenstein. Pod jego rozkazami stało sze­
ściu konnych mistrzów ceremonii. Orkiestry 
wojskowe zagrały pobudkę, chorągwie pochy­
liły się naprzód i rozwinęły się szeregi po­
chodu.

Najpierw szła katolicka młodzież: Za­
kłady Stella M atu tina  z Feldkirch, z Kalks- 
burga, „Związek katolicki" i t. d. Za nimi 
Czesi, Sokoli czescy, grupy: francuska, wło­
ska, hiszpańska, belgijska, magnaci węgier­
scy w gali, włościanie węgierscy w malo­
wniczych swych strojach, Kroaci z 20 bia- j 
łemi chorągwiami, Słowacy, Niemcy i impo­
nująca grupa polska, prowadzona przez szla­
chtę, w narodowych strojach, posłów do Sej­
mu i do Rady państwa.

Nie sposób wymienić wszystkich. Byli 
więc: prezes Komitetu ks. Sapieha, księstwo 
Adamowie ks. Witoldowie i ks. Olgierd, Czar­
toryscy, ks. Lubomirscy, Andrzejowie i Kazi­
mierzowie, ks. Ferdynandowie, ks. F ranci­
szek Hieronim i ks. Elżbieta Radziwiłłowie, 
ks. Sanguszkowa, ks. Leon i Władysław Sa­
piehowie, ks, Czetwertyńska, ks. Woroniecka 
z córkami, hr. Andrzejowa Potocka z córka­
mi, JE . Stanisław hr. Tarnowski i hr Zdzi­
sławowie, hr. Marya i Karolina, hr, Karol i 
Hieronim Tarnowscy, hr. Zofia Zamoyska 
z córkami, hr. Zygmuntowie i hr. Władysław 
Zamoyscy, hr. Janowie Tyszkiewiczowie, hr. 
Józefowa Tyszkiewiczowa z córką i synem, 
hr. Feliksowie, hr. Michał i Jerzy Tyszkie­
wiczowie, hr. St. Wodzicka, hr. Edwardowie 
i Stanisławowie Mycielscy, hr. Józef, Adam i 
Aleksander Szembekowie, hr. Kazimierzowie 
Kwileccy, hr. Marya i hr. Leon Ledóchow- 
scy, hr. Łubieńskie, hr. Leon i hr. Stanisła­
wowa Szeptyccy, hr. Franciszek Krasiński, 
hr. Edwardowa, hr. Adamowa i hr. Janowa 
Stadniccy, hr. P later - Zyberg z córką, hr. 
Tadeuszowa Dzieduszycka z córką, hr. Kazi- 
mierzowa Badeniewa, hr. Stan. Henr. Bade- 
niowie, Janowie Goraysey, hr. Bobrowska 
z Długiego, Waleryanowie Stawiarscy, Hen­
rykowie Dembińscy, Stanisław Koźmian, JE. 
Adam Jędrzejowicz i pp. Janowie Jędrzejo­
wi czowie, Jerzy Moszczeński, Michał Karski 
z synem, hr. Weyssenhoff, Zbigniew Horo- 
dyński i t. d.

Imponującą grupę tworzyli posłowie 
polscy. Zauważyłem wśród irinych Prezesa 
dr. Leo, JE . Abrahamowicza, Germana, Hal­
lera, Halbana, JE . Korytowskiego, Łazar­
skiego, ks. Londzina, ks. Lubomirskiego, Po- 
toezka, Rosnera, Rychlika i w. i.

Kząd krajowy w Galicyi reprezentował 
P. Namiestnik JE . dr. Bobrzyński, władze 
autonomiczne: P. Marszałek kraj. JE . hr. Go- 
łuchowski z Członkami Wydziału dr. Berna- 
dzikowskim i Kiwelukiem.

Za Polakami, których strojom narodo­
wym przyglądano się z wielką ciekawością 
i sympatyą, kroczyła grupa tyrolska.

Dwunastu Tyrolczyków, jak z obrazu 
Defreggera wykrojonych, niosło słynny krzyż 
z rzeźbionym Chrystusem, u stóp którego

rozegrała się w roku 1809 zażarta walka o 
losy kraju i który uważa Tyrol za świętość 
narodową. W orszaku otaczającym ową reli­
kwię widać wszystkie stroje górali alpej­
skich i kurty czerwone i olbrzymie kapelu­
sze i haftowane kamizelo, wzorzyste szaliki 
i pasy mosiądzem nabijane. Potomkowie bo­
haterów narodowych niosą broń przodków, 
zardzewiałe kosy, cepy i rusznice. Są także 
i strzelcy tyrolscy, chłop w chłopa na schwał, 
jednako ubrani, stąpający ciężko po asfal­
tach w podkutych trzewikach.

Po Tyrolczykach maszerują przedstawi­
ciele Górnej Austryi, Styryi, a w pierwszej 
tej części pochodu idzie ramię przy ramieniu 
ńi.000 ludzi.

W drugiej części, pod komendą hr. Jó­
zefa Ledóchowskiego, posuwają się w stronę 
Burgu bractwa różnych krajów koronnych a 
przeaewszystkiem z Moraw, korpusy strzele­
ckie, weterani wojskowi, robotnicy i ofieya- 
liści kolejowi, austryackie Towarzystwa gi­
mnastyczne itd.

Trzecia część pochodu objęła przedsta­
wicieli różnych zawodów i stowarzyszeń wie­
deńskich.

W całości bierze udział 6000 ducho­
wnych, 84.658 reprezentantów krajów ko­
ronnych, 30.000 kobiet, 2800 oficerów, 3500 
urzędników itd., ogółem 150.758 ludzi.

Olbrzymi plac przed Zamkiem Cesar­
skim wypełniony po brzegi.

Od bramy wjazdowej aż po bramę Bur­
gu faluje morze głów. Po obu stronach wol­
nego przejazdu ustawia się duchowieństwo, 
dwiestu biskupów, prałatów w szatach pon- 
tyfikałnych, w głębi urzędnicy w mundurach, 
tuż przed bramą nasi Krakusi w czerwonych 
rogatywkach, liczne bardzo grupy ruskie w 
strojach narodowych, górale, huculi i mie­
szczaństwo.

Deszcz nie ustaje ani na chwilę, Nad­
chodzą wiadomości, że o pół do dwunastej 
Dwór i Kardynał-Legat udali się do kościoła 
św. Szczepana. O dwunastej opuszcza Najj, Pan 
kościół. Równocześnie zajeżdża przepiękna, 
olśniewająco wspaniała karoca, w którą 
wnoszą Sanctissimum, trzymane przez Kar- 
dynała-Legata i Kardynała Nagła.

Karoca, 2 m. długości, 2 ł a m. wyso­
kości i 1 7ł  szerokości spoczywa na pasach i 
olbrzymich kołach. Samo pudło grubo zło­
cone, wybite białym adamaszkiem, jest pra­
wie całe ze szkła. Karocę tę wykończono w 
Madrycie na polecenie Karola VI. i używa­
no przy uroczystościach koronacyjnych.

Dzisiaj wiozła ona Sanctissimum  i przed­
stawiciela Ojca św., który błogosławił reli­
kwiami wiernych, korzących się przed Maje­
statem Bożym.

Karocę, ciągnioną w 8 koni w złocistej 
uprzęży, otaczało duchowieństwo z trybula- 
rzami i służba dworska.

W obłokach kadzidła, wśród bicia dzwo­
nów posuwała się karoca z kościoła św. Szcze­

pana do Burgu. Był to widok niezapomniany, 
a tak uroczysty, że pamiętać się go będzie 
przez całe życie...

Przed godz. 1 dotarł ów tryumfalny 
pochód św. Eucharystyi do bramy Zamku 
Cesarskiego. Ukazały się najpierw galowe 
karoce tajnych radców z pośród najpierw- 
szych rodzin Austro-Węgier. Każda z nich 
miała inaczej ubraną służbę i inne zaprzęgi, 
a wszystkie mieniły się od złota i srebra ga­
lonów', okuć i wyszywań.

W ślad za tajnymi radcami wjechała 
na Heldenplatz grupa, złożona z 72 szambe- 
lanów Cesarskich na koniach, a między nimi 
baron Dlauchoweski, Włodzimierz hr. Ledó- 
chowski, Jan Jędrzejowicz, Józef hr. Kozie- 
brodzki i Tomasz hr. Romer.

Właściwy pochód prowadził kapiący od 
złota herold na wspaniałym koniu. Za nim 
jechała jak marzenie piękna gwardya Cesar­
ska węgierska i austryaeka, dalej trębacze w 
szkarłatach, na cudnych arabach czterech pa- 

j ziów Cesarskich, koniuszy hr. Kinsky, za nim 
| dostojnicy dworscy, Kardynałowie, Arcybi­

skupi i Biskupi w dworskich karocach, a 
wśród nich Ich Ekscelencye Bilczewski, Teo- 
dorowicz i Szeptycki, a na końcu tego orsza­
ku karoca z Satictissimum  i pojazd Najj. 
Pana.

Już zdała słychać było okrzyki witają­
ce Monarchę i Kardynała van Kossum, któ­
ry objechał na około Heldenplatz, aby pobło­
gosławić wszystkich.

Stopięćdziesięciotysięczny tłum runął 
na kolana. Deszcz przestał padać, a z pośród- 
chmur wyjrzało słońce. Przyspieszone tętna 
serca mówiły, że nadszedł moment kulmina­
cyjny całego obchodu.

Oto jeden z najpotężniejszych Monar­
chów, oto jego Dwór i wszystko wielkie i 
możne tego Państwa składa hołd św. Eucha­
rystyi.

Po długiej chwili milczenia rozbrzmia­
ły znowu okrzyki tym razem na cześć Mo­
narchy i Arcyksiążąt. Powiewano kapelusza­
mi, chustkami, wołano E s lebe, Evviva, Ż i- 
vio, Eljen, a entuzyazm ten rósł ustawicznie, 
aż zlał się w jeden spontaniczny okrzyk: 
Niech żyje Cesarz Franciszek Józef!

*
Na sobotniem przyjęciu u Dworu, oprócz 

już wymienionych we wczorajszym numerze 
Najprz. ks. Arcypasterzy: Bilczewskiego,
Szeptyckiego i Teodorowicza, byli obecni 
między innym i: ks. Biskup Likowski, JE . P. 
Namiestnik dr. Michał Bobrzyński, Ferdy­
nand ks. Radziwiłł, ks. Czartoryscy, Paweł 
ks. Sapieha, Stanisław Henryk hr. Badeni, 
szambelanowie papiescy hr. Kwilecki i Kar­
ski, Stanisławowa hr. Wodzicka, hr. My- 
cielska, radca Dworu prof. dr. Wicherkiewicz, 
reprezentant Sodalicyj Maryańskich p. Ba­
szczyński i inni.

H S)

CZARODZIEJKA l U L I
(Pierre Sales. Le tresor du Guildo).

Tom drugi.

L a  M a l o u i n e .

XIV.
(Ciąg dalszy).

Klaudyusz zaczął znowu chodzić po po­
koju, potrząsając głową z uniesieniem, i sze­
ptał :

— Bracia,., bracia... bracia...
Potem, zatrzymując się przed Naic:
— Są nimi tak mało !
— Bredzisz, mój drogi. Jest się bratem 

albo się nie jest. Nic na to poradzić nie 
można.

— Ależ... ależ, kiedy oni o tem nie 
wiedzą!

— A czyż my także nie wńemy ?
— Ależ, moje kochanie, to jest taje­

mnica nas obojga, nikogo więcej tylko nas 
obojga...

— Pójdziesz mi zawołać Marka i wy­
znam mu prawdę. Będzie nas troje znało tę 
tajemnicę, zamiast dwojga. Oto wszystko.

— A!... naprzykład!.,. zabraniam ci... 
Zabra... czy... czy słyszysz?

Mówił już teraz głosem cichym, lecz z 
takim gniewem, że nie kończył wyrazów. 
I Naic miała chwilę przerażenia. Klaudyusz 
ujął ją  za obie ręce i oczy w jej oczach uto­
pił. A skoro uczuł, że robi się nieco spokoj­
niejszą :

— Przecież ty jesteś matką tego dzie­
cka, odkąd przyszło na świat. Byłabyś je 
chętnie własną piersią karmiła, gdybyś nie

była dziewicą. Prawdziwa jego matka prawie 
go nigdy nie widywała; przez przeciąg kilku 
dni, które spędził w la Frochais, sama mi 
opowiadałaś, że go bili...

— To nie przeszkadza, że jest przyro­
dnim bratem Guy de Kermeric!

— A ty rura to powiesz 1 Powiesz temu 
dziecku, dla którego cierpiałaś głód, dla któ­
rego o mało zdrowia nie straciłaś, któremu 
o mało nie poświęciłaś naszej miłości, temu 
dziecku, naszej dumie, radości, powiesz mu, 
że nie jesteś jego matką, że kłamie nazywa­
jąc ciebie m atką?

— Nie kłamałby już nigdy, gdyby mi 
go zabili! Chcę mu więc powiedzieć...

Pomimo stanowczości tego oświadcze­
nia, Naic wstrząsnęła się. Klaudyusz ucało­
wał ją  gwałtownie w czoło i rzekł:

— To ty kłfAmiesz w tej chwili! Ni­
gdy nie miałabyś odwagi narazić się na u- 
tratę serca twego syna. Dajesz się unieść 
poczuciu fałszywego obowiązku. Marek nie 
może być bratem Gwida de Kermeric, bo jest 
naszym synem, tylko naszym. A ty nie masz 
prawa mi go odebrać!... Bo ostatecznie tyl­
ko o tobie mówiłem dotychczas... A ja, czy 
nic nie znaczę?...

Grube łzy ukazany się w oczach Klau- 
dyusza.

— To dziecko, którego inteligeneya 
rozwinęła się przy mnie, którego podzielałem 
wszystkie zabawy, nauki, ten ukochany towa­
rzysz, którego sobie przygotowałem na resztę 
życia... i miałbym mu powiedzieć: Nie jesteś 
moim synem?

— Nie będzie ciebie przez to mniej 
kochał.

— Nie kochałby mnie już w ten sam 
sposób. Oośby się zerwało pomiędzy nami. 
Jest to poświęcenie, którego nie masz pra­
wa wymagać odemnie, Naic ! Jest to ofiara, 
której nie pozwoliłbym, żebyś narzuciła so­
bie samej, sobie, której prawdę całe życie 
upłynęło na poświęcaniu się dla drugich... 
Moja biedna ofiaro, Marek jest twoim, tyl­
ko twoim synem...

— I twoim! — szepnęła Naic zwycię­

żona nagle łzami. — Tak, twoim o tyle sa­
mo. co moim!...

— Przecież ty i ja, to jeduo!
Wziął ją  w objęcia i przez chwilę pła­

kali oboje.
— Ale co robić?.., co robić?,..— szeptała 

Naic. — Och! zastać taką boleść przyjecha­
wszy tu tai! Nie mieć nawet ani dnia jedne­
go niezmąconej radości! Niczego więcej nie 
pragnę Klaudyuszu, tylko szukać z tobą ra­
zem innego sposobu, aby przeszkodzić tej 
bratobójczej walce... Gdyż pomimo wszyst­
kiego, co mówisz, te dzieci są braćmi i ła- 
twoby im przyszło się pokochać: przypo­
mnij sobie, co Marek n-am pisał pierwszym 
razem, gdy wspominał o tym młodym czło­
wieku, jaki był sympatyczny dla niego... 
Ach! gdyby ta młoda dziewczyna nie zna­
lazła się pomiędzy n im i!... Nie trzeba czy­
nić Gwidona odpowiedzialnym za zbrodnie 
jego ojca; takie niesprawiedliwe uczucie nie 
może istnieć w twojej duszy, Klaudyuszu.

— Ech! do licha — odrzekł Klaudyusz 
rozdrażniony — podziwiam ciebie, że jesteś 
tak dobrą, serdeczną dla wszystkich! Ja ko­
cham mego Marka, a nie innych! Sy mpaty- 
czny lub nie, ten Guy de Kermeric nie mógł­
by niczem być dla mnie... Zresztą, jeżeli so­
bie tego życzysz, będę się starał jakoś to za­
łagodzić .. Nie będzie to łatwo...Ostatecznie— 
ośmielił się dodać — skończyłoby się może 
na podrapaniu szpadą i prawdopodobnie Guy 
by źle na tem wyszedł, bo Marek jest jak 
lew...

— Nie próbuj mi się opierać — rze­
kła Naic bardzo spokojnie, — Jeżeli Marek 
nie zobowiąże się przedemną w sposób sta­
nowczy, że odstępuje od tego pojedynku, wy­
znam mu kim jest w rzeczywistości.

Klaudyusz zadrżał. Wiedział doskonale, 
że jego żona jest najsłodszą z uparciuchów i 
że wykona swoje postanowienie, jeżeli nie 
otrzyma satysfakcyi. Z drugiej strony, kazać 
Markowi odstąpić od pojedynku bez żadnego 
powodu?... Widział, że sytuacya jest sza­
lenie kłopotliwa. Snuł się jeszcze chwilę po 
pokoju, a potem zeszedł na dół zwolna i

wszedł do biblioteki, właśnie w chwili, gdy 
syn kończył zadaną sobie robotę.

— Już skończone?
— Tak, ojcze.
— A to szybko się zw ijasz! — rzekł 

Klaudyusz wesoło — tak, doprawdy bardzo 
szybko i....

Zdawało mu się, że znalazł dobry po­
mysł.

— Dalibóg, interesa dobrze na tem 
wyjdą, gdy ci powierzę kierunek domu. I słu­
chaj, czyby ci to nie dogadzało pojechać 
teraz na jakiś czas do Londynu?... Zawsze 
się boję, żeby nie popełniono jakich głupstw 
podczas naszej nieobecności....

Marek rzucił ojcu podejrzliwe spojrze­
nie i bardzo zdziwiony zapy ta ł:

— Ozy ci to zawadza, że jestem w Di- 
nard ?

Klaudyusz wybuchnął śmiechem.
— Zawadza?... I wczem?... Ach! wca­

le nie, mój m ały ! Tylko myślałem sobie, 
że.... gdybyś miał już dosyć wakacyj, sposo­
bność.... byłaby.... wyborna.... żeby.... Bo 
zdarza się sposobność. .. rozumiesz.,..

— Zapewne, papo. Tylko ja znajduję, 
że wcale nie miałem za dużo wakacyj ; i je ­
żeli uważasz, że niema żadnej przeszkody, 
abym je  ęrzydłużył ?...

— Żadnej, żadnej, mój drogi.... Ża­
dnej.... Ja.... ja  ci to powiedziałem tak.... 
tak sobie.... jak gdybym ci mówił coś in­
nego....

Klaudyusz wziął listy i udawał, że je 
czyta bardzo uważnie. A po tem !

— A propos, matka ciebie potrzebuje. 
Chodź.

— Dobrze, mój ojcze, idę za tobą.
W pięć minut później Marek siedział 

naprzeciw Naic i jego mamusia zadawała 
mu tysiące pytań o Dinard, o przyjęcie, ja­
kiego doznali i zabawy, na których byli o- 
becni.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Z pod berła rossyjskiego.

(Przygotowania do wyborów w Królestwie. — 
Deklaraeya kadetów. — Przypuszczalny skład 
IV. Dumy. — Ecba uroczystości borodińskieh.).

Z Warszawy donoszą do Gsasu: One- 
gdaj w „Biurze pracy społecznej" odbyła się 
narada przedstawicieli stronnictw v sprawie 
sytuacyi wyborczej w Warszawie. Postano­
wiono odbyć w piątek w jednej z resurs ze­
branie, na które przybędą delegaci wszyst­
kich stronnictw politycznych, oraz redaktorzy 
pism. Na zebraniu tem będzie utworzony ko­
mitet obywatelski m. Warszawy.

Również w tym tygodniu u jednego z 
przedstawicieli arystokracyi odbędzie się na­
rada ziemian i przedstawicieli wszystkich 
stronnictw politycznych w celu utworzenia 
komitetu obywatelskiego dla prowineyi.

Nadto zapowiedziane są na czas naj­
bliższy narady trzech politycznych grup ży­
dowskich: asymilatorów, konserwatystów i 
nacjonalistów w celu ustalenia wspólnej ta­
ktyki wyborczej dla żydów. Trzy te grupy 
postanowiły nie zgłaszać kandydatury żydow- 
skiej.

Jak dowiaduje się Russkoje Słowo, par- 
tya kadetów zamierza zwrócić się do wybor­
ców z deklaraeyą, oświetlającą stanowisko 
partyi wobec położenia politycznego wewnątrz 
państwa. Tekst deklaracyi opracowany już zo­
stał ostatecznie.

Deklaraeya zaczyna się od zaznaczenia, 
że upłynęło pięć lat od chwili wydania uka­
zu z d, 16 czerwca i na podstawie tego uka­
zu, wobec powszechnego zmęczenia, rozcza­
rowania i zniechęcenia wybrana była trzecia 
Duma państwowa. Przewagę w tej Dumie u- 
zys‘>ali październikowcy i ich stali sprzymie­
rzeńcy w postaci nacyonalistów i prawicy. 
Partye opozycyjne nie mogły już wpływać 
na ogólny przebieg prac w Dumie. Frakeya 
wolności ludu (k.-d.) starała się tylko ulep­
szać. o ile wogóle mogła to czynić, opraco­
wane przez Dumę ustawy i stale przypomi­
nała w ciągu całych pięciu lat zarówno kra­
jowi, jak Dumie, na czem polegają istotne 
pragnienia i potrzeby społeczeństwa. Nowi 
kierownicy mieli możność pracowania długo 
i bez przeszkód. Teraz nadszedł czas, kiedy 
wyborcy powinni ocenić ich działalność i wy­
dać swój wyrok.

Gdzież są owoce ich pracy pięcioletniej? 
Jakie ulgi i ulepszenia wnieśli do życia spo­
łecznego ?

Wielkie zasady manifestu z dnia 30 
października dotychczas nie zostały urzeczy­
wistnione. Październikowcy wraz z prawicą 
obniżyli niesłychanie powagę Dumy w oczach 
społeczeństwa. Głos rozstrzygający w dzie­
dzinie prawodawstwa pozyskała Bada pań­
stwa, która hamowała i psuła nawet te nie­
liczne pożyteczne uchwały, jakie zapadały w 
Dumie. Aby odwrócić uwagę społeczeństwa 
od jego własnej sytuacyi, wymyślono i pu­
szczono w obieg przy pomocy większości 
dumskiej wojowniczy nacyonalizm. Między 
narodami, zamieszkującymi Bossyę, sztucznie 
rozpalono nienawiść i przez to rozczłonko- 
wuje się i osłabia całe państwo.

W ciągu pięciu lat — głosi dalej de­
klaraeya — mogliście być jeno niemymi 
świadkami działalności trzeciej Dumy. Teraz 
słowo należy do was. Powinniście powie­
dzieć, czy pochwalacie, czy też potępiacie tę 
działalność, i czy chcecie, aby nowa Duma 
szła w tym samym kierunku, czy też — aby 
starała się ona wprowadzić Bossyę na drogę 
istotnego odrodzenia, na tę jedyną drogę, 
która może doprowadzić kraj do wolności, 
porządku, dobrobytu i potęgi.

Wyliczywszy następnie reformy, jakie 
stanąć winny na porządku dziennym, dekla­
racja  kończy się w sposób następujący:

„Doświadczenie pięcioletne nie powinno 
być zmarnowane. Kiedy udacie się na wy­
bory, nie wybierajcie ludzi, którzy zdradzili 
zasady manifestu październikowego i pogu­
bili częściowo to wszystko, eo uzyskane zo­
stało przez wielkie wysiłki i ofiary całego 
narodu. Nie wybierajcie tych, co przed wy­
borcami mówią o interesach społeczeństwa, 
a w Dumie widzą swój cel w schlebianiu 
silnym, ani tych, co chcą zwyciężyć przy 
wyborach nie w otwartej i uczciwej walce 
opinii, ale za pomocą poparcia biurokracyi. 
Nie sądźcie, aby ci ludzie mogli cokolwiek 
łatwiej uzyskać od władzy, dlatego, że stoją 
jej bliżej. Wiecie, że w ciągu pięciu lat nie 
uzyskali oni nie zupełnie. Kiedy zatem będą 
wam dawali obietnice, zapytajcie ich, co zro- 
biii w trzeciej Durnie, _ dlaczego nie zrobili 
w niej tego, co obiecują teraz? Nie uchylaj­
cie się od wyborów. W obecnej chwili hi­
storycznej spada na was ̂ wielka odpowiedzial­
ność i wielki obowiązek".

Bossyjskie pisma wolnomyślne podając 
tekst tej deklaracyi, dziwią się optymizmowi 
kadetów, którzy „widocznie dotąd wierzą w 
możliwość uzyskania czegokolwiek od Dumy 
lub z jej pomocą".

*

R uskija  Wicdomosii odkrywają rąbek 
zasłony z zapatrywania kół biurokratycznych 
na układ partyjny w czwartej Dumie,

Otóż biurokracja jest podobno przeko­
nana, że centrum przyszłej Dumy będzie po­
siadało 300 członkówl Wejdą tu październi­
kowcy, nacjonaliści i grupa przemysłowców. 
Tych ostatnich grupa będzie liczyła 25—30. 
Aczkolwiek przemysłowcy ci trochę „frondu- 
ją “, sfery biurokratyczne są przekonane, iż 
będą oni szli zgodnie z centrum.

Urzędników w partyaeh centrum znaj­
dzie się ze 100.

Cała opozyeya ma sobie przeznaczonych 
tylko 50 mandatów, skrajna prawica 1 0 - 1 5 ,  
tyleż Polacy i muzułmanie.

Eesztę mandatów obejmie duchowień­
stwo, które będzie grało rolę prawego skrzy­
dła Dumy państwowej.

Oczywiście wszystkie te przypuszczenia 
są wysoce problematyczne.

*

Jak stwierdzają pisma petersburskie, w 
organizacji uroczystości na polu Borodiń- 
skiem nie wszystko stało na wyżynie zada­
nia. Przedewszystkiem rzucał się w oczy brak 
hoteli. Przedsiębiorca, który podjął się budo­
wy i otrzymał na ten cel subsydyum rządo­
we, uciekł, nie spełniwszy zobowiązań. Inny, 
który po nim wziął budowę hotelu, wzniósł 
szałasy z klateczkami drewnianemi i za ka­
żdą przegródkę brał po 40 rubli za noc. Po­
mników, jakie miały być wzniesione, nie zdo­
łano na czas wykończyć. Z 110 pomników, 
które na polu borodińskiem miały stanąć, 
wzniesiono zaledwie 43 pomników. Pomnik 
francuski pozostaje tylko modelem, gdyż po­
mnik i rzeźbiarz zginęli podczas katastrofy 
na statku „Kursk", pieniądze zaś na pomnik 
zebrano we Franeyi z trudnością. Pomniki 
pułkowe opóźniły się dla tego, że pozwolono 
na ich wzniesienie dopiero w maju. Począ­
tkowo proponowano wzniesienie wspaniałego 
obeliska, godnego wielkich wypadków, lecz 
wkrótce myśl tę w kołach rządowych porzu­
cono i pozostawiono dobrej woli oficerów. 
Oficerowie ze składek dobrowolnych każdy 
w swoim pułku zamówili pomniki, skromniej­
sze od zwykłych nagrobków cmentarnych.

Rokowania pokojowo wlosko-ttirockle.
Współpracownik dziennika Journal de 

Genem zasięgnął w Ouchy nad jeziorem ge- 
newskiem, gdzie obecnie przedstawiciele Włoch 
i Tureyi pracują nad ustaleniem warunków 
pokoju, następujących informacyj o stanie ro­
kowań :

Obaj włoscy delegaci Fusinato i Yolpi 
zachowują najzupełniejsze milczenie co do 
przebiegu rokowań, ale od osób, wobec któ­
rych nie mają oni tajemnic, słyszę zapewnie­
nie, że obie strony szczere i usilne czynią 
zabiegi, by wojnie położyć koniec. Turcya 
domaga się oczywiście pokoju honorowego, 
zwłaszcza, że armia jej — jeśli pominiemy 
2500 żołnierzy w Libii — nie miała sposo­
bności zetrzeć się z niedosiężonym dla niej 
wrogiem.

Wiochy nie godzą się na żaden roz­
dział, ani terytoryów, ani też zwierzchnictwa. 
W Trypolidzie i Oyrenaice muszą pozostać 
jedynymi i wyłącznymi panami.

Włochy wszakże nie włączą anektowa­
nych prowincyj do królestwa i nie będą ich 
traktowały jako prowincyj włoskich. W Ben- 
ghasi nie będzie urzędował prefekt, a w Mis- 
rata podprefekt. Cała Libia otrzyma swój 
własny, odrębny system administracyjny, u- 
względniający tradyeyę miejscową i obyczaje 
ludności.

Beligijna powaga sułtana, jako kalifa, 
pozostanie nienaruszona.

Pod tymi warunkami Turcya, której 
idzie o ratowanie raczej powagi moralnej, 
aniżeli o zatrzymanie tych krajów, z których 
nigdy nie miała wiele pożytku, przystałaby 
na odwołanie wojsk swych i wspólnie z Wło­
chami obmyśliłaby sposoby nakłonienia Ara­
bów do przyjęcia tej ugody i pogodzenia się 
z dokonanym faktem.

Włochy miałyby przyjąć na się przy­
padającą na kraje anektowane część ogólne­
go długu państwowego Tureyi i wynagrodzi­
łyby odpowiednią sumą Portę za utratę dóbr 
funduszu religijnego (yakuf).

Tureyi oszczędzonoby zarazem złożenia 
jakiejkolwiek deklaracyi, która mogłaby po­
niżyć sułtana w oczach Arabów.

Co do losu wysp turecko-greckich, to 
rzecz ta ma być pozostawiona wspaniało­
myślności W łoch; nie przedsięwezmą one 
niczego, eo urażałoby uczucia ludności.

Na tej podstawie dojść ma do porozu­
mienia.

Zawikłania na Bałkanach, — kończy 
szwajcarski dziennikarz, — mogą doprowa­
dzić do interwencyi niemiłej zarówno dla 
Włoch, jak dla Tureyi. W Afryce stoją te 
dwa państwa naprzeciwko siebie jako wro­
gowie, w Europie łączy je  wspólna dążność 
i wspólny interes. Stosunki naciskają na nie 
coraz bardziej, iżby się porozumieli i to tłu­

maczy również fraternizacyę obustronnych 
delegatów, którzy w najlepszej zgodzie kon­
ferują w hotelu w Ouchy, mimo, że w Try­
polidzie ciągle jeszcze huczą działa.

W kołach dyplomatycznych wiedeń­
skich głoszą, żo istotnie pomiędzy Włochami 
a Tsreyą doszło do znacznego zbliżenia, cho­
ciaż nie można jeszcze mówić o tem, jakoby 
pokój już dojrzał,

W Bzymie i Konstantynopolu zgodnie 
stwierdzają pomyślny tok rokowań i wyra­
żają nadzieję, że pokój będzie zawarty zaraz 
po zebraniu się parlamentu tureckiego. Nie- 
jakiem niebezpieczeństwem grożą prądy prze­
ciwne pokojowi, nurtujące zarówno we Wło­
szech, jak w Tureyi. Rząd turecki ofieyalnie 
ciągle zaprzecza wiadomościom o zawarciu 
pokoju, jak przypuszczają dlatego, by w prze­
dedniu wyborów nie stracił popularności.

Fakt wyjazdu obustronnych delegatów 
przed kilku dniami ze Szwajcaryi — zdaniem 
kół dyplomatycznych — nie usprawiedliwia 
obaw, iżby pokój był znowu zachwiany. Prze­
ciwnie, wedle najnowszych depesz, wyjazdów 
dowodzi, żo w najważniejszych punktach o- 
siągnięto porozumienie, przygotować się je­
dnak trzeba na dłuższy termin, zanim fakty­
cznie do zawarcia pokoju przyjdzie. W ka­
żdym razie, podnoszą ponownie, traktat po­
kojowy nie będzie czynił ujmy zwierzchności 
religijnej sułtana nad Trypolitanią iOyrensiką. 
Wedle- jednej wiadomości nawet w traktacie 
pokojowym nie będzie wyrażona rezygnacja 
sułtana z jego zwierzchności świeckiej and 
Trypolitanią i Oyrenaiką, Włochy bowiem 
zadowolą się jedynie wycofaniem wojsk tu­
reckich z Afryki.

B z y m. Dep. Bertolini, który bierze 
udział w rokowaniach pokojowych, przybył 
tu wczoraj i konferował z premierem Giolit- 
tim i ministrem spraw zagranicznych San 
Giuliano. Bertolini dziś odjeżdża z powrotem 
do Szwajcaryi.

L użów, 17 ivrześnia.
Kalendarz.
Ś r o d a  (18 września):
Tomasza. — Dobrowita. — Zacharyi. 
Wschód słońca o godzinie 5 05 rano, za­

chód słońca o godz. 5 32 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie +  7 stopni O.

— Wiadomości kościelne. Arehidyeee- 
zya lwowska ob. łac, Szambelanem papieskim 
mianowany ks. Zygmunt Pawłowski, jubilat, 
dziekan i proboszcz w Kołomyi. Mianowani: 
Notaryuszem konsystorza metropol.' ks. Maryan 
Pomersbach, protokolista konsystorza i koope- 
rator przy kościele Najśw. P. Maryi śnieżnej. 
Przeznaczeni na zastępców katechetów w szko­
łach średnich: ks. Zenon Tarnawski, koopera- 
tor w Złoczowie w gimn. VIII. we Lwowie, O. 
Alwary Komorek, zakonu kaznodziejskiego w 
gimn. w Czortkowie, ks, Feliks Bytomski, koope- 
rator przy kościele św. Mikołaja we Lwowie 
w gimn. III, we Lwowie, ks. Nestor Szukal- 
ski, kooperator kościoła św. Anny w I. szkoło 
realnej we Lwowie. Przeznaczeni na posady ka­
techetów w szkołach wydziałowych lub ludo­
wych: ks. Wiktor Potrzebski, katecheta w Do­
linie, do Kałusza; ks. Leon Kwieciński, defi- 
eent, do Zaleszczyk; ks. Dominik Ohwojka-, ka­
techeta w Kałuszu, do Doliny; ks. Edward 
Tichy, kooperator w Cieszanowie, do Przemy­
ślan ; ks. Władysław Gadek, katecheta w Prze­
myślanach, do Brzeżan; ks. Stanisław Popkie- 
wicz, kooperator w Kamionce Strumiłowej, na 
posadę katechety tamże; ks. Jan Konieczko, 
ekspozyt w Delejowie, do Chodorowa; ks, Józef 
Początek, kooperator w Gródku Jagiellońskim, 
do Ottynii. Administratorem w Kutach miano­
wany ks. Józef Filipek, kooperator w Biłce 
szlacheckiej. Przeniesieni: ks. Łukasz Wójto- 
wiez, z zakonu Karmelitów czasowo sekular. 
z Wolkowa, do Lubienia wielkiego ad Gródek 
Jagielloński jako ekspozyt, ks. Mieczysław Za­
wadzki, tymczasowy katecheta w Ottynii jako 
kooperator do Toustego, ks. Jan Zachara ze 
Skałatu do Trembowli (zamiast do Toustego), 
ks. Emanuel Krzoska z Sadagóry do Ludwi- 
kówki jako ekspozyt (zamiast, do Gołogór).

Dyecezya przemyska. Ministerstwo wy­
znań i oświaty zezwoliło na utworzenie samo­
istnej ekspozytury w Pikulicach ad Przemyśl, 
Zamianowany samoistnym ekspozytem w Piku­
licach ks. Klemens Kochmański, dotychczasowy 
ekspozyt w Koenigsau; administratorem parafii 
w Iwoniczu ks. Michał Nowakowski, wikary 
katedralny w Przemyślu. Pozostają na dotych­
czasowych posadach: ks. Jan Nowosławski, 
ekspozyt w Miękiszu i ks. Paweł Domin, wikary 
w Urzejowieach. Konkurs na opróżnione pro­
bostwo w Iwoniczu rozpisano z terminem do 
20 października r. b. Namiestuictwo zezwoliło 
ks. Stanisławowi Małodobremu, wikaremu w 
Eokietnicy na zmianę rodowego nazwiska na 
Żmudziński.

— Wobec doniesienia w niektórych 
dziennikach o rzekomo zamierzonej akcyi w ko­
łach nauczycieli szkół ludowych z powodu, źe 
w sprawie regulacji poborów władze żadnego 
nie uczyniły kroku, możemy stwierdzić, że w 
tej ważnej sprawie propozycja z Rady szkolnej 
krajowej odeszła do Wydziału krajowego. Cze­
kano z nią tylko na uchwałę pełnej Rady, która 
z powodu braku kompletu w czasie wakacyj­
nym przez dwa miesiące się nie zebrała.

— Z Towarzystwa »Szkoły handlo­
wej®. Na pierwszem po wakacyach posiedze­
niu zarząd ukonstytuował się, wybierając prze­
wodniczącym posła dr. E. Adama, jego zastęp­
cami pp.: Kauczyńskiego i dr. Piepes-Poratyń- 
skiego, sekretarzem p. Oiompę, jego zastępcą 
dr. Drzewickiego, skarbnikami pp.: Ohajesa i 
Hóflingera. Następnie przyjęto do wiadomości 
sprawozdanie dyrektora dr. Zagajewskiego o 
obecnym stanie szkoły. W obecnym roku szkol­
nym zapisało się ogółem 299 młodzieży, a 
mianowicie 84 do 3-klasowej szkoły kupieckiei, 
76 do 2-klasowej męskiej, 90 do 2-klasowej 
szkoły żeńskiej, 48 na jednoroczny kurs żeń­
ski. Wpisy na kurs abituryentów jeszcze się 
nie rozpoczęły. Uchwalono wznowić z wię­
kszym naciskiem starania o prawo publiczności 
dwuklasowej szkołr które, zwłaszcza wobec no­
wej ustawy wojskowej, ma ogromne znaczenie 
dla absolwentów tej szkoły. W tej sprawie po­
stanowiono wysłać deputacyę do Bady szkol­
nej krajowej i do Ministerstwa wyznań i o- 
światy. Przy tej sposobności będą również 
wznowione starania o uzyskanie płatnego urlopu 
dla kierownika szkoły.

Celem wydatnego powiększenia środków 
naukowych uchwalono zwyczajny roczny kre­
dyt w kwocie 1000 koron podwoić w tym 
roku.

Zapowiedziany już poprzednio kurs han­
dlowy dla prawników uchwalono otworzyć w 
połowie października b. r. Organizacja jego bę­
dzie zupełnie identyczna z organizacyą podo­
bnego kursu w Akademii handlowej w Kra­
kowie. Calem rozpowszechnienia tej myśli po­
stanowiono wejść w porozumienie z Izbą adwo­
kacką, Kołem sędziów, Towarzystwami urzę­
dników konceptowych i akademickiemi. Czesne 
za cały kurs ustalono w kwocie 50 kor., dla 
akademików zaś 30 kor.

— Wpisy na kurs robót przy Liceum 
król. Jadwigi przyjmuje się codziennie od godz. 
8 — 12 w południe. Kurs artystyczny połączony 
jest z nauką haftu, koronek, modniarstwa i 
krawatek.

— Zmiany wyznania. W miesiącu lipcu 
45 osób zmieniło wyznanie we Lwowie. Mia­
nowicie 29 osób przeszło z wyznania grecko­
katolickiego na rzymsko-katolickie; 9 osób prze­
szło z religii mojżeszowej bądź na protestan­
tyzm, bądź na katolicyzm, a 6 katoliczek zmie­
niło wyznanie: po dwie na protestantyzm, bez­
wyznaniowość i na religię grecko-katolicką; 
wreszcie 1 protestant przeszedł na katolicyzm.

—Z R ady  miasta Krakowa. Na wczo- 
rajszem posiedzeniu Bady m. Krakowa odbytem 
pod przewodnictwem dr. Leo, wiceprezydent dr. 
Szaraki omawiał reformę sejmowej ordynacyi 
wyborczej i przedłożył następujący wniosek 
nagły :

„Bada m. Krakowa wzywa wszystkich 
posłów z miast, a w szczególności posłów z 
miasta Krakowa, by jak najbardziej stanowcza 
i energicznie dążyli do załatwienia sejmowej 
reformy wyborczej, która w odpowiedniej mie­
rze zabezpieczałaby nasze narodowe prawa, a 
czyniła jednocześnie zadość postulatom demo­
kratyzacji społeczeństwa".

Po dyskusji przyjęto powyższy wniosek 
jednomyślnie z dodatkami rr. Daszyńskiego, 
Dattnera i Kossobuckiego.

Dodatek r. Daszyńskiego brzmi: „Upra­
sza się prezydyum, by wysłało petycyę do Sej­
mu na ręce Wydziału krajowego, w której 
obok zasadniczego żądania podniesionego we 
wniosku wiceprezydenta dr. Szarskiego, uwzglę­
dnione byłyby żądania następujące: 1. powszechne, 
bezpośrodnie i tajne głosowanie, 2. znaczne po­

większenie liczby mandatów kuryi miejskiej i 
odpowiednie z kuryi wiejskiej, 3. przyznanie 
należytej reprezentaeyi robotnikom miejskim 
przez odpowiednie powiększenie liczby manda­
tów kuryi powszechnej".

Dodatek r. Dattnera domaga się należy­
tego uwzględnienia kuryi Izb handlowych i 
przemysłowych w myśl petycyj wszystkich Izb 
handlowych i przemysłowych w kraju.

Dodatek r. Kossobuckiego brzmi: „Bada 
m. uznaje konieczność liczniejszego zastępstwa 
w kuryi Izb rękodzielniczych w miarę rosną­
cego rękodzieła w całym kraju".

Dalej uchwaliła Bada odstąpić pod bur­
sę rękodzielniczą im. Piotra Skargi 445 sążni 
gruntu miejskiego, z tego 213 bezpłatnie, oraz 
udzielić Muzeum rapperswilskiemu subwenoyipo 
500 kor za lata 1911 i 1912.

— Skarga w prasie zagranicznej'. 
Z głosów zagranicy o jubileuszu Skargi wyró­
żnia się artykuł, umieszony w największym 
belgijskim dzienniku Le X X -e  Sibcle, w nr. 
254, z dnia 10 września. Artykuł zatytułowa­
ny: „Polski Bossuet" nie jest wolny od błędów 
historycznych, wykazuje jednak dość znaczną 
znajomość dziejów Polski i dużo dla nas sym­
patyk Brzmi on jak następuje: „Cała Polska

„Gazeta Lwowska* z dnia 18 września 1912,
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gotuje się do obchodu pamięci jednego z naj­
wybitniejszych swych synów, Piotra Skargi, 
zmarłego w r. 1612. Dusza wzniosła i hero­
icznie oddana wszystkiemu, cokolwiek jest szla­
chetnego w dążnościach ludzkości, Skarga, za­
ledwie powrócił z Rzymu, gdzie był rozpoczął 
swój zakonny żywot, obok swego rodaka Kostki, 
wnet zabrał się do dzieła, by zapewnić mło­
dzieży wychowanie trwałe i poważne. Jego też 
gorliwością powstały Akademie wileńska i pło­
cka. Cierpliwość, wytrwałość i energię, cechu­
jące Skargę w tem dziele znajdujemy również 
we wszystkich innych jego pracach. Dla Polski 
był on tem, czem Kanizy dla Niemiec : mło­
tem na heretyków. Gorliwość jednak jego w 
zwalczaniu innowierców wypływa nie z nad­
miaru temperamentu wojowniczego, lecz z wiel­
kiego i lojalnego umiłowania prawdy; świad­
czy o tem jego piękny utwór o jedności Ko­
ścioła Bożego.

Skarga przyczynił się wielce do rozwoju 
intelektualnego i moralnego życia narodu, sta­
wiając język polski na miejscu zajmowanem 
dotąd przez łacino, ze szkodą dobrych stosun­
ków wzajemnych między różnymi stanami spo­
łeczeństwa. W dziedzinie kaznodziejstwa Skarga 
był inicyatorem. Kazania, jakie wygłaszał przed 
Sejmem, czynią zeń prawdziwego Bossueta pol­
skiego. Gorliwy Jezuita, głoszący wobec króla, 
dworu królewskiego i posłów prawdy wieczne 
i wyciągający z nich żywotne wnioski w sto­
sunku do obowiązku klas rządzących, natchnął 
największego malarza Polski Matejkę do jednego 
z pięknych płócien. Kaznodzieja królów i król 
kaznodziejów dał swym współrodakom przy­
kład patryotyzmu prawdziwego, który był tem 
trwalszy i tem głębiej natchniony, że nie był 
czemś tylko przyczepionym do uczuć ckrześciań- 
skieh, lecz wypływał w sposób naturalny, jako 
wynik konieczny z jego miłości ku Kościołowi.

Skarga nie przestawał karcić ducha py­
chy i niezależuości w klasach rządzących, jego 
bystre oko tu właśnie widziało główne źródło 
przyszłych nieszczęść Polski; i proroctwa też 
jego co do joty się spełniły. Niezmordowanie 
też bronił interesów ludu i uciśnionych. Ztąd 
jego program praey społecznej, nakreślony 
przed trzema wiekami, narzuca się i obecnie 
bardziej niż kiedykolwiek. Nie mogliśmy po­
minąć sposobności zaznaczenia choć w kilku 
głowach tego jubileuszu, który ma być uczczo­
ny tylu pięknymi obchodami w Polsce i przy­
toczenia choć paru rysów charakteru tej wy­
bitnej osobistości kaznodziei i męża stanu“.

— V. (lwowski) Okręg sokoli zawia­
damia swoje gniazda, że Zjazd delegatów od­
będzie się w niedzielę, dnia 22 b. m., a nie, 
jak przez pomyłkę podano, 29 b. m, w którym 
to dniu nastąpi odsłonięcie pomnika ś. p. An­
toniego Durskiego.

A  Z Izby sądowej. Przed tutejszym 
trybunałem orzekającym toczy się dziś rozpra­
wa karna przeciw 52-letniemu Jakóbowi Zawa- 
lijowi, rzekomo majstrowi ślusarskiemu, o zbro­
dnię usiłowanego szpiegostwa na rzecz Rossyi.

Wyrok zapadnie po południu.
A  Umysłowo chorego Stanisława Siu- 

tę, który miał zbiedz w drodze do Zakładu 
obłąkanych w Kulparkowie, oddała polieya w 
opiekę komisaryatowi III. dzielnicy.

A  Nieszczęśliwy wypadek. W szkole 
ludowej im. Piramowicza podczas zabawy jeden 
z chłopców potrącił tak nieszczęśliwie 10- le­
tniego Józefa Hugla, że ten upadłszy na zie­
mię, złamał lewą nogę.

A  N apad. Na placu Krakowskim napadł 
wczoraj jakiś drab na przechodzącego tamtędy 
posługacza publicznego Markusa Menkesa i 
silnie go pobił, zadając mu nadto dotkliwą 
ranę w twarz, poczem zbiegł. Menkesa opa­
trzyło pogotowie Towarzystwa ratunkowego.

A  Znaleziono: w wozach miejskiej ko­
lei elektrycznej: parasolkę, laskę, torbę z książka­
mi szkolnemi, parasol, rękawiczki, bucik dzie­
cinny.

— Zmarli w ostatnich dniach; we Lwo­
wie, Julia Knoppowa, wdowa po kapitanie, w 
73 r. życia; Maurycy Tarlerski, urzędnik pry­
watny, w 18 roku życia; Adolf Raucb, sekre­
tarz Związku urzędników kolejowych, w 38 
roku życia; Natalia Bukajło, żona tapicera, 
w 44 r. życia; Karolina Narug, wdowa po 
gtelmachu, w 47 r. życia ;

w Krakowie, Wiktorya Zborowska, wdowa, 
po prezydencie Sądu krajowego wyższego i 
członku Izby panów, ś. p. Ignacym Zborowskim, 
w 74 roku życia;

w Moskwie, profesor Uniwersytetu kazań­
skiego Gabryel Szerszeniewicz, Polak z pocho­
dzenia. Był posłem I. Dumy i należał do stron­
nictwa kadetów, wśród których odgrywał wy­
bitną rolę;

w Warszawie, Feliks Przyszychowski, in- 
źynier-ehemik, w 57 r. życia.

— Samobójstwo. W ubiegły piątek ode­
brał sobie życie w Czerniowcach celnym wy­
strzałem z rewolweru, skierowanym w skroń, 
27-letni asystent rachunkowy buk. Rządu kra­
jowego, Ludwik Wojnarowski. Powodem rozpa- 
ozliwiego kroku miał być silny rozstrój nerwowy.

— Rentowne zajęcie. Polieya łódzka 
aresztowała onegdaj za jakieś przewinienie że- 
braczkę zawodową, Małkę Fogel. Podczas re- 
wizyi osobistej znaleziono przy żebraezce 1315 
rubli w gotówce i 485 rubli w papierach war­

tościowych. Żebraczka oświadczyła, że zebrała 
to w ciągu 23 letniej „pracy" na ulicach Łodzi.

— Skarb. Przy burzeniu jednego z do­
mów w Pilznie odkryto skarb, złożony z mo­
net złotych włoskich, tureckich i holenderskich. 
Skarb na złoto przedstawia wartość 20.000 ko­
ron, -numizmatyczna zaś jego wartość jest bar­
dzo wysoka.

— Groźba powodzi. Według urzędo- 
dowego sprawozdania z Budapesztu, stan wody 
na Dunaju rośnie tak na Węgrzech, że zachodzi 
obawa zalania bliżej wybrzeża położonych miej­
scowości.

01 16 dni pada w całym komitacie Mar- 
morosz Sziget deszcz. Niektórym gminom grozi 
powódź.

— Kolej na Podolu. W Winnicy, na 
Podolu, rozpoezęto badania przedwstępne nad 
wytknięciem trasy szerokotorowej kolei żelaznej, 
która ma połączyć Lityn z Winnicą. Dokonano 
niwelacyi wybrzeży Bobu nawprost szpitala psy­
chiatrycznego, gdzie ma być wybudowany most 
kolejowy. Budowa kolei ma się rozpocząć je­
szcze w r. b.

— Morderstwo i samobójstwo. Z Wiel­
kiej Kanicy donoszą do pism budapeszteńskich, 
że właściciel mleczarni, Stefan Joo zastrzelił na 
ulicy śpiewaczkę Esterę Veres, poczem sobie 
odebrał życie.

— Olbrzymi spadek. Tym razem nie 
amerykański, lecz angielski, ale to nie wpły­
nęło na zmniejszenie jego rozmiarów. Odziedzi­
czył go niejaki Growski, biedny introligator, 
mieszkający w przysłowiowym Berdyczowie — 
po swoim wujaszku, który zmarł w Manche­
sterze. Wartość tego spadku wynosi bajeczną 
wprost sumę 53 milionów rubli, czyli około 
135 milionów koron. Jak podają pisma ros- 
syjskie, przynoszące tę wiadomość, adwokat, 
który zajął się rewindykacyą spadku dla Grow- 
skiego, zażądał dla siebie honorarynm w kwo­
cie 25 mil. koron.

Kronika prowineyonaina.

§ Ze S z c z a w n i c y  donoszą: Na peł- 
nem posiedzeuiu komisyi zdrojowej w Szczawni­
cy zamianowano stałym lekarzem zakładowym 
na sezon letni dra Kaliksta Włyńskiego, leka­
rza klimatycznego z Arco, w Tyrolu.

§ W J a r e m c z u  spadł onegdaj śnieg i 
pokrył okoliczne góry.

§ P o ż a r  t a r t a k u .  W nocy z soboty 
na niedzielę wybuchf w Lubaczowie z niewia­
domej przyczyny pożar w hali maszynowej tar­
taku, będącego własnością JE. P. Marszałka 
krajowego Adama kr. Gołuchowskiego. Pożar 
udało się zlokalizować. Spłonęła tylko hala ma­
szynowa; wszelkie zapasy materyałów drze­
wnych i inne zabudowania uratowano.

§ N a k a r ę  ś m i e r c i  przez powieszenie 
skazał onegdaj trybunał sądu przysięgłych w 
Stanisławowie włościanina Mikołaja Chomę, 
który w Chocimierzu pod Stanisławowem za­
mordował pięó osób.

zagraniczna.

* W y p a d e k  na ć w i c z e n i a c h  wo j ­
s k o w y c h .  Na jeziorze Michigan zatonął sta­
tek do ćwiczeń. Z 24 marynarzy 6 utonęło, 5 
umarło.

* T r z ę s i e n i e  z i emi .  Prywatne depe­
sze nadeszłe z Konstantynopola, potwierdzają, 
że wszystkie miejscowości, które już podczas 
ostatniego trzęsienia ziemi zostały nawiedzone 
katastrofą, skutkiem nowego trzęsienia zniszczały. 
Trzy osoby zostały zabite, 12 odniosło rany. 
Koło Ckanos nagle wytrysła ogromua masa 
wody, wnet jednak znikła, w pobliżu Miriofito 
ziemia zapadła się na pół metra.

* A n a r c h i ś c i  i ma r g r .  K a t s u r a .  
Wiecz. Wrem. donosi, iż nagfy wyjazd margr. 
Katsury z Petersburga tłumaczyć należy wy­
kryciem spisku anarchistów na jego życie. Li­
sty o przygotowywanym w Petersburgu zama­
chu wpadły w ręce policji. Zastosowano nad­
zwyczajne środki ochrony Katsury w drodze 
powrotnej. Wzdłuż linii kolejowej od Petersbur­
ga do Władywpstoku rozstawiono 50.000 żoł­
nierzy rossyjskich.

* R u b l e  j u b i l e u s z o w e .  Z powodu 
jubileuszu wojny 1812 roku puszczone będą 
w obieg pamiątkowe ruble srebrne. Na stronie 
frontowej, oprócz herbu państwa, znajdować się 
będzie napis: „Aleksander I. z Bożej łaski Ce­
sarz i Samowładca wszechrossyjski", odwrotna 
zaś strona będzie z napisem: „1812 — Rok 
ten pełen chwały minął, lecz ule przeminą do­
konane w nim czyny bohaterskie — 1912“,

* K r e m a t o r y u m  otwarto 16 b, m. 
w Hagen w Westfalii.

* „ N i e b ł a g o n a d i o ż n i "  a r t y ś c i .  
Dyrekcya teatrów cesarskich w Petersburgu 
otrzymała od ministra dworu rozporządzenie 
usunięcia nieprawomyślnyek artystów, tj. tych, 
którzy dawali wyraz sympatyi dla ruobu wol­
nościowego w 1905—6 roku,

* „Cud“ n a d  „c udami " !  Współpra­
cownik No w. Wrem. w artykule „Cienie 1812 
roku“ opowiada o nowym „cudzie", o którym 
mówi Moskwa cała. Mianowicie zegarek gen. 
Kotuzo-a, złożony na wystawie jubileuszowej, 
a nieczynny od śmierci swego właściciela, po­
czął się... ruszać i wskazywać godziny. Wpra­
wdzie niedawno go przeniesiono do oddziału 
kotuzowskiego, ale taka drobnostka nie powin­
na była wywierać wpływu na zegar. „Cud i 
cud! — woła autor z Now. Wrem. — zegar 
starego feldmarszałka obudził się na to, aby 
wybić nowe dni sławy dla Rossyi".

* S p o r t  m i l i o n e r a .  W Nowym Jor­
ku zmarł w 26 roku życia znany oryginał, 
pan milionowej fortuny, Erving Child. Wstąpił 
z amatorstwa w szeregi detektywów policyj­
nych i rzucał na prawo i lewo pieniędzmi, 
byle tylko wydobyć od ludzi jakie zajmujące 
informacye i na ich podstawie módz areszto­
wać zbrodniarzy. Child miał zawsze przy sobie 
kajdanki z czystego złota i klejnotami wysa 
dzany rewolwer, a największą rozkoszą było 
dla niego położyć rękę na ramieniu poszuki­
wanego zbrodniarza i zawołać: „W imieniu 
prawa aresztuję pana". W ciągu lat pięciu po­
święcił Child 2 miliony dularów na swoją ma­
nię policyjną. Przepadali za nim inni detekty­
wi, którzy mu chętnie odstępowali własne „zdo­
bycze", wieiząc z góry, że będą hojnie za to 
wynagrodzeni.

* W a n d a l i z m .  Z Paryża donoszą: W 
galeryi w Wersalu zauważono przed kilku dnia­
mi, że nieznani sprawcy uszkodzili kilka obra­
zów, podawszy płótna ostrem narzędziem. Naj­
więcej ucierpiały obrazy. „Bitwa podWagram" 
Hipolita Bellange, „Portret Karola X." Grosa, 
nadto dzieła Beauna i Yerneta. Wdrożono su­
rowe śledztwo przeciw nadzorcom, którzy tłu­
maczą się, iż niepodobieństwem jest przy li­
cznym napływie zwiedzających ustrzedz dzieła. 
Liczba nadzorców w Wersalu jest znacznie 
mniejszą, niż w Lóuwrze, gdzie również nie 
zdołano przeszkodzić podobnym wandalizmora.

* P o w r ó t  z k r a i n y  w i e c z n y c h  lo­
dów.  Pisma niemieckie donoszą: Przed kilka 
dniami powróciła z Grenlandyi wyprawa nau­
kowa, prowadzona przez dr. de Quervain, Szwaj­
cara. W odróżnieniu od Nansena, który pierw­
szy w r, 1888 przewędrował Grenlandyę od 
wschodu, zaczynając od Umivlk, na zachód. 
Quervain rozpoczął podróż z Jakobshavn na za- 
chodniem wybrzeżu i dotarł na wschodnie. Eks- 
pedycya stwierdziła, że środkowa część Gren 
landyi wznosi się do wyżyn 2500 metrów; 
istnieją w pobliżu wybrzeża wschodniego szczyty, 
znacznie wyższe, należące do łańcucha gór, bie­
gnące równolegle z wybrzeżem. Szczegóły o 
przebiegu wyprawy są dotąd jeszcze nieznane. 
W niedalekiej przyszłości udaje się do Gren­
landyi nowa wyprawa pod dowództwem duń­
skiego kapitana Kocha, który brał udział w 
ekspedycyi Myliusa Erichsena; zamierza on obrad 
ten sam kierunek, co dr. Quervain, lecz rozpo­
czyna od punktu, wysuniętego znacznie bardziej 
na północ.

* P r z e c i w  d e m o r a l i z a c y i .  Jednym 
ze środków, z pomocą których postanowiła 
Ameryka zapobiedz demoralizacyi, jest wy­
dane przez tamtejsze władze zarządzenie, aby 
od soboty, 31 sierpnia, urzędnicy wszystkich u- 
rzędów pocztowych w Stanach Zjednoczonych, 
funkcyonujący przy wydawaniu listów poste 
restante, zadali kobietom zgłaszającym się o 
wydanie listów następujące pytania: czy ma 
już lat 21 (ptłnoletność)? czy ma stałe mie­
szkanie w danej miejscowości ? czy używa wła­
snego, czy przybranego do korespondeneyi n a­
zwiska? O ile zgłaszające się odpowiedzą na 
dwa pierwsze pytania potwierdzająco, urzędnik 
ma je powiadomić, że list doręczony zostanie 
do mieszkania przez listonosza. Zarządzenie to 
ma na celu zapobieżenie nadużywaniu listów 
poste-restante przez młode kobiety, a zwła­
szcza dziewczęta, chodzące nawet jeszcze do 
szkoły.

* P o g r z e b  mi k a d a ,  O przebiegu uro­
czystości pogrzebu zmarłego cesarza japońskie­
go donoszą następujące szczegóły:

Pociąg ze zwłokami zmarłego cesarza za­
jechał na specyaluy dworzec w ces. posiadłości 
Momoyama, oddalonej o 5 mil od Tokio. Na 
najwyźszem wzgórzu tej posiadłości wymuro­
wano grób dla cesarza. Droga do tego grobo­
wca prowadząca ozdobiona była żałobnemi la­
tarniami i maskami pośmiertnemi.

Trumnę z dworca kolejowego do grobo­
wca niosło 50 parobków wiejskich z okolicy 
Kioto. Za trumną postępował cesarz i cesarzo­
wa. Książę Kan-Je odczytał w imieniu cesarza 
adres hołdowniczy dla zmarłego cesarza, po­
czem członkowie rodziny cesarskiej złożyli re­
ligijny hołd duchowi cesarza. Przy uroczystości 
pogrzebowej obecni byli tylko kapłaDi, urzę­
dnicy pogrzebowi i kilku świadków. Po uro­
czystości pogrzebowej spalono mary, na któ­
rych niesiono trumnę cesarza. Tak samo spa­
lono wóz kolejowy, który przywiózł zwłoki 
cesarskie.

Grób cesarza jest zupełnie gotów. Budo­
wa mauzoleum na grobie rozpocznie się w se­
tnym dniu po śmierci cesarza Mutsubito.

I i 1!S,

»Stulecia Gazety Lwowskiej 1811 do
1 9 il«  ukazał się tom drugi pod redakcyą Wil­
helma Bruchnalskiego. Rozpada się on na cztery 
części, które wypełniły prace Wilhelma Bruch­
nalskiego „Historya Rozmaitości, pisma doda­
tkowego do Gazety Lisowskiej 1817—1848 i 
1854—1859"; Franciszka Jaworskiego „Histo­
rya Dodatku Tygodniowego przy Gazecie Lwow­
skiej 1850 — iŚ62 i 1867 — 1869"; Juliusza 
Kleinera „Historya Przewodnika Naukowego 
i Literackiego 1872—1911“; Kazimierza Osta­
szewskiego - Barańskiego „Wacław z Oleska"; 
Bronisława Czarnika „Bielowski i Chłędowski"; 
wreszcie Kazimierza Ostaszewskiego-Barańskicgo 
„Z dziejów cenzury".

Tom okazały uzupełniają szczegółowe in­
deksy. Dodano doń ponadto wierną podobiznę 
pierwszego numeru Rozmaitości, oraz dosko­
nałe dwa portrety Wacława z Oleska. Całość 
obejmuje 70 arkuszy druku,

Władysławowi Syrokomli, jego życiu 
i twórczości, poświęca Tygodnik Ilustrowany 
ostatui swój zeszyt. Piękny, pamiątkowy ten 
numer rozpoczyna podobizna Syrokomli (ze zbio­
ru H. Wildera), potem idą artykuły, omawia­
jące wyczerpująco działalność artystyczną poety. 
Z. Dębicki daje doskonałą jego sylwetkę, C. 
Jankowski pisze o „Litwie" Syrokomli, nastę­
pują wyjątki z jego poezyj i t. d. Podobizny 
poety, ilustracye do jego dzieł i dworki, w któ­
rych mieszkał, ozdabiają ten ładny zeszyt.

Ponadto W. D. pisze o ruchu białoru­
skim, Or-Ot zamieszcza piękny wiersz „Do 
Litwy", następują dalej przeglądy artystyczne, 
teatralne, powieści Reymonta i Żmijewskiej, bo­
gato ilustrowany dział chwili bieżącej i t. d.

Kronika Powszechna poświęci przy­
szły swój zeszyt w całości Skardze. Na treść 
tego zeszytu, o podwójnej objętości, złożą się 
artykuły: „Piotr Skarga w muzyce", „Stano­
wisko P. Skargi w literaturze", „Kaznodziej­
stwo Skargi", „Piotr Skarga w sztuce", „Dzie­
ła o P. Skardze", „Jubileuszowe wydawnictwa" 
itd. Ponadto poezye i krótkie przeglądy lite­
ratury Skargowskiej.

Zeszyt ten, na welinowym papierze, mo­
żna wcześniej zamawiać w redakcji K roniki 
Poioszechnej, Lwów, ul. Teatralna 1. 3.

Z powodu ograniczonej liczby nakładu, 
pożądane jest wcześniejsze zamówienie.

Tadeusz Kouczyński. „Zawrotne drogi". 
Powieść współczesna. Warszawa. Nakład Gebe­
thnera i Wolffa.

(z. s.) Brak racyonalnych premis rzeczo­
wych i psychologicznych, opartych na ścisłej 
obserwacji życiowej środowiska towarzyskiego 
i objętych niem charakterów, sprawia, że wcale 
kunsztowna konstrukeya „Zawrotnych dróg" i 
niezaprzeczony talent ich młodego autora — 
pomimo widocznych znamion bujnej wyobraźni 
twórczej, oraz słusznego do pewnego stopnia 
pesymistycznego poglądu na sprawy ducha cza­
su — nie nadają tezie etycznej utworu siły 
przekonywującej, ani usprawiedliwiają należycie 
biegu wypadków i zawikłań, wypełniających 
treść powieści. Wina to poniekąd także prze­
brzmiałej już metody traktowania zadań belle- 
trystycznyck pół-idealnymi i równocześnie pół- 
realistycznymi śrudkami technicznymi, które w 
szumnie frazeologicznym potoku zmanierowane­
go stylu, topią zarysy udatnej kompozycyi, a 
przez niedostateczne lub fantastyczne umotywo­
wanie przyczyn, wywołujących namiętnościowo 
katastrofy, zaprzepaszczają logikę przewodnich 
dążeń powieśeiopisarza. Traci na teiu całość 
artystyczna dzieła, chociaż ładne szczegóły, u- 
wydatniająee się tu i ówdzie na nieco chaoty- 
cznem tle często bardzo niekonsekwentnego sym- 
boliezno-retorycznego opowiadania, budzą zaję­
cie i mogą mu zapewnić powodzenie w szer­
szych kołach czytelniczek i czytelników.

Z teatru miejskiego donoszą: W dniu 
30 b. m. odbędzie się w teatrze miejskim we 
Lwowie uroczysty wieczór ku czci Piotra Skar­
gi, z okazyi 300-letniej rocznicy zgonu wiel­
kiego kaznodziei-patryoty. Program wieczoru 
jest następujący: 1. Te Deum odegra orkiestra 
teatralna. 2, Wiersz poświęcony Skardze. 3. 
Złote usta, złote serce — 3 obrazy z życia 
Piotra Skargi, przez ks. biskupa dr. Wł. Ban- 
durskiego; rolę Skargi odegra J. Chmieliński.
4. Hymn kompozycyi ks. R. Nowowiejskiego, 
odśpiewa chór z towarzyszeniem orkiestry. 5, 
Bogarodzica, poemat M. Konopnickiej, wypowie 
R. Łuszczkiewiczówna. Za tło posłużą żywe o- 
brazy z „Lituanii" Grottgera: „Widzenie" i
„Przysięga".

Repertuar przyszłego tygodnia zapowiada 
trzy niezwykle interesujące wieczory. W po­
niedziałek wznowioną zostanie „Nora" Ibseua, 
a tytułową rolę w tej sztuce odtworzy p. He­
lena Pawłowska, która występem swym w „Agla-
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wenie i Seiizeeie“ tak jednomyślne zyskała so­
bie uznanie. Bezpośrednio po „Norze" ukaże 
się wo środę, 25 b. :n., sztuka Żuławskiego 
„Eros i Psyche**, którą dyrekcja wystawia na 
debiut młodej, a wybitnie utalentowanej arty­
stki scenicznej, p. Eugenii Ungerównej, Lwo­
wian ki, uczeniej p, Nowackiego. W piątek, 
27 b, pi., odbędzie się przedstawienie jubileu­
szowe Józefa Chmielińskiego, celem uczczenia 
przypadającego w tym roku trzydziestolecia 
pracy scenicznej tego niepospolitego i zasłużo­
nego artysty. — Jubilat wystąpi w jednej ze 
swych najświetniejszych ról, a mianowicie: 
juko Nowowiejski w „Przed ślubem" Kazimie­
rza Zalewskiego.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie,

Dziś, we wtorek, 17 września, „Ewa“, o- 
peretka. — We środę, 18 września, po raz 
pierwszy (nowość;, „Koledzy", komedya w 4 
aktach Augusta Strindberga. — Abonament 
Nr. 8. — We czwartek, 19 września, „Ewa“, 
operetka, — W piątek, 20 września, po raz 
drugi „Koledzy", komedya. — W sobotę, 21 
września, o godzinie pół do 4 po po­
łudniu, dla młodzieży szkolnej, „Dom otwarty", 
komedya. — W sobotę, 21 września, o godzi­
nie pół do 8 wieczorem, „Cnotliwa Zuzanna", 
operetka, z Andrzejem Lelewiczem w roli „Po- 
marela". — W niedzielę, 22 września, o go­
dzinie pół do 4 po południu, „Bęben", kome­
dya. — W niedzielę, 22 września, o godzinie 
pół do S wieczorem, „Ewa", operetka. — W po­
niedziałek, 23 września, po raz pierwszy w 
bież. sezonie „Nora", sztuka w 8 aktach II. 
Ibsena, z p. Heleną Pawłowską w roli tytuło­
wej. — We wtoiek, 24 września, „Ewa", 
operetka. — We środę, 25 września, „Eros i 
Psyche", fantazja dramatyczna. Debiut Eugenii 
Ungerównej, uezenioy Jana Nowackiego. — 
We czwartek, 26 września, „Cnotliwa Zuzan­
na", operetka. — W piątek, 27 września, po 
raz pierwszy wznowienie z cyklu polskieh utwo 
rów scenicznych „Przed ślubem", komedya w 5 
aktach Kazimierza Zalewskiego. Przedstawienie 
ku uczczeniu 30-letniego jubileuszu pracy sce­
nicznej Józefa Chmielińskiego. — W sobotę, 
28 września, o godzinie pół do 4 po połu­
dniu dla młodzieży szkolnej „Dzwon zatopiony", 
baśń dramatyczna. — W sobotę, 28 września, 
o godzinie pół do 8 wieczorem, „Noc w We­
necji", operetka. — W niedzielę, 29 września, 
o godzinie pół do 4 po południu, „Chluba na­
szego miasta", komedya. — W niedzielę, 29 
września, o godzinie pół do 8 wieczorem, 
„Ewa", operetka. Ostatni występ Heleny Mi­
lewskiej przed wyjazdem ua dłuższy urlop.

R ep ertu a r te a tru  m iejsk iego  
ty K rakow ie.

We środę, dnia 18 września, „Meza­
lians", komedya. — We czwartek, 19 września, 
„Rosmcrshelm", sztuka. — W piątek, 20 wrze­
śnia, „M ezalians", komedya. — W sobotę, 21 
września, „Miód kasztelański", komedya. — 
W niedzielę, 22 września, po południu, „W go­
łębniku", komedya. — W niedzielę, 22 wrze­
śnia, wieczorem, „Miód kasztelański", kome­
dya, — W poniedziałek, 23 września, „Kobie­
ty, gra i wino", krotochwila.

P r z e g l ą d  p r a s y .

Dziennik Polski z dnia 16 września 
w artykule p. t. „W otwarte karty" wyraża 
przekonanie, iż Sloioo Polskie dlatego zerwa­
ło z poufnością w sprawie projektu reformy 
wyborczej, ponieważ ze względu na prawie 
zupełną identyczność trzech projektów, na­
rodowi demokraci chcieli się podać za wła­
ściwych autorów, a innych przedstawić tylko 
jako naśladowców. Zastanawiając się nad 
projektami trzech prezesów polskich stron­
nictw. zaznacza Dziennik Polski, że projekty 
te odbiegają bardzo znacznie od dawnego 
projektu kompromisowego.

Dzisiaj tajemnica osłaniająca projekty 
trzech prezesów już nie istnieje, czas prze­
prowadzić nad nimi dyskusyę i czas zagrać 
w otwarte karty.

Gazeta Narodowa z dnia 16 września 
wyraża zdziwienie wobec zarzutów B ila , że 
7,e strony stronnictwa podolskiego, stawia się 
żądanie iunctim  między reformą wyborczą, 
a V. er egiem najrozmaitszych spraw spornych 
polsko-ruskich. To żądanie stawiało stron­
nictwo podolskie od pierwszej chwili, a nie 
dopiero teraz. Obeeniejnie ma już nic do ustą­
pienia, ponieważ dzięki ustępliwości innych 
stronnictw i czynników współdziałających w 
reformie wyborczej, poszło już w rezTgnacyi 
dalej, niż samo mogło przewidywać. Żądanie 
iunctim  będziemy podtrzymywać — pisze 
Gazeta Narodowa —- z całą siłą do samego 
końca i możemy przypomnieć Dihi, że i sa­
mo Prezydyum Koła polskiego oświadcza, iż 
Orędzie Cesarskie w sprawie Uniwersytetu 
ruskiego nie może pojawić się przed dopro­
wadzeniem sprawy reformy wyborczej do za­
dowalającego stanu.

K ury er Lwowski z dnia 17 września 
w artykule p. t. „Oporni feudali galicyjscy" 
zaznacza, że wśród stronnictw polskich nie­
ma dotąd porozumienia co do głównych pod­
staw przyszłej ordynacyi wyborczej. Konser­
watyści nie wypowiedzieli się dotąd jasno 
w sprawie reformy wyborczej i wogóle nie 
chcą się wypowiedzieć. Bez porozumienia zaś 
wszystkich stronnictw pertraktacye z Rusi­
nami będą ogromnie trudne — wogóie na­
wet niemożliwe. Kuryer Lioowski wyraża 
prz-konanie, że akcya konserwatystów pole 
ga na tern, iż z jednej strony uniemożliwiają 
porozumienie się stronnictw polskich, bo ono 
może dojść do skutku tylko kosztem manda­
tów wielkiej własności, a z drugiej strony 
zwalają całą winę na Rusinów. Stronnictwom 
polskim pozostawałaby zatem tylko droga 
walki z konserwatystami.

Naprzód z dnia 15 września w arty­
kule p, t. „Wszechpolsko - podolskie sympa- 
tye" występuje przeciw stronnictwu narodo- 
wo-demokratycznemu i podolskiemu, zarzuca­
jąc im, że obawiają się zdemokratyzowania 
Sejmu galicyjskiego, a aby zachować fałszo­
wane pozory demokracyi, przedkłada stron­
nictwo narodowo-demokratyczne swój własny 
projekt reformy wyborczej, w którym zaleca 
dwumandatowość i proporcyonalność w kuryi 
wiejskiej i w ten sposób wprowadza w chaos, 
którym chce uniemożliwić wszelką zgodę 
z Rusinami, w ten zaś sposób i całą refor­
mę wyborczą, Byle ustępstwami nie poma­
gać do rozwoju Ukraińców, sympatyzują te 
stronnictwa wyraźnie z ruchem inoskalo- 
ftlskim.

Dilo z dnia 16 września zajmuje się 
w artykule wstępnym sprawą reformy sej­
mowej ordynacyi wyborczej i zaznacza, że 
sejmowa reprezentaeya Rusinów niezłomnie 
stoi i stać będzie przy żądaniu 30 prc. man­
datów, uważając je  za minimum, poniżej któ­
rego absolutnie zejść nie można. Za tą repre- 
zentacyą stoi w tej sprawie cały naród ru­
ski i dlatego reprezentaeya ta może spokoj­
nie wziąć na siebie całą odpowiedzialność 
wobec narodu, któraby spadła na nią, gdyby 
nieustępliwość strony polskiej miała dopro­
wadzić do rozwiązania Sejmu. Reprezentaeya 
sejmowa Rusinów na drodze ustępstw zro­
biła już wszystko możliwe, na dalsze ustęp­
stwa teraz kolej na Polaków i od nich za­
leży, czy w sprawie sejmowej reformy wy­
borczej nastąpi równouprawnienie pomiędzy 
obu narodami w kraju, czy nie.

GOSPODARSTWO 1 HANDEL.
Stan  B anku austro-węgierskiego przed­

stawiał się z dniem 15 b. m. następująco: 
Banknoty w obiegu 2.308,194.000 koron, 
(mniej o 20,687.000 koron), rezerwa krusz­
cowa 1.573,386.000 koron (mniej o 2.676 000 
koron), portfel wekslowy 930,829 000 koron 
(mniej o 1,058.000 koron), lombard papie 
rów 130,750.000 koron, (mniej o 3,491.000 
koron), zobowiązania natychmiast płatne
218,954.000 koron (więcej o 8,975.000 ko­
ron) banknoty wolne od podatków 134,807.000 
koron (mniej o 18,011.000).

OSTATNIA POCZTA.
=  Na j j .  P a n  przyjął wczoraj na spe- 

cyalnem posłuchaniu br. Andrzeja Zamoy­
skiego z żoną, dwoma synami i trzema cór­
kami.

=  Narodni L isty  dowiadują się, że 
b u d ż e t  n a  r. 1913 jest już w głównych 
zarysach załatwiony, a co do poszczególnych 
resortów, nie przeszedł jeszcze Rady Mini­
strów. Wydatki w wielu pozycyach ukuńczo- 
no, atoli przedstawiciele resortow gospodar­
czych uzyskali podwyższenie wielu pozyeyj, 
w porównaniu z pierwotnym preliminarzem. 
Mimo to uzyskano jeszcze nadwyżkę w kwo­
cie kilkuset tysięcy koron.

=  Z Pragi donoszą: Na posiedzeniu 
wydziału wykonawczego stronnictwa postę­
powego uchwalono rezolucyę, w której po­
witano z zadowoleniem wspólne postępowa­
nie stronnetw  p r z e c i w k o  a k c y i  u g o d o ­
wej  i wyrażono nadzieję, że radykalizm, któ­
ry z powodu wypadków zeszłorocznych cięż­
kie poniósł straty, będzie obecnie zrehabili­
towany. Dalsza część rezolueyi występuje o- 
stro przeciw rozporządzeniu Ministerstwa 
sprawiedliwości.

=  W Kamienicy (Chemnitz) rozpoczęły 
się wczoraj przed południem przy licznym 
udziale publiczności obrady Z j a z d u  p a r t y i  
s o e y  a l no- d  e m o k  r a  t c z n e j .

Quelch powitał Zjazd w imieniu soc.- 
demokratów Anglii i rzekł, że socjaliści an­
gielscy uczynią wszystko, aby nie dopuścić 
do wojny między Anglią a Niemcami.

Radny paryski Catrin powitał Zjazd w 
imieniu proletaryatu Francyi i rzekł, że ten 
proletaryat również protestuje przeciwko pod- 
żeganiom wojennym.

Poseł Seitz z Wiednia powitał Zjazd 
imieniem austryackiej soc.-demokracyi i ró­
wnież stanowczo oświadczył się przeciw ewen­
tualnej wojnie powszechnej.

Przedstawiciel rossyjskich socyalistów 
oświadczył, ż« proletaryat rossyjski w cię­
żkiej swej walce liczy na pomoc proletarya­
tu międzynarodowego, szczególnie niemie­
ckiego, Mimo dyktatury wojskowej walka 
proletaryatu czyni w Rossyi pomyślne po­
stępy.

=  Na odbytem wczoraj posiedzeniu 
w ę g i e r s k i e j  p a r t y i  p r a c y  oświadczył 
prezes gabinetu dr. Lukacs, że rząd uczynił 
radosne spostrzeżenie, iż agitacya opozycyi 
nie dotarła do szerokich kół, oraz, iż wy 
borey skłaniają się do umiarkowańszych za­
patrywań, czego posłowie opozycyjni nie 
chcą uznać. Premier podniósł, że nowa re­
forma wyborcza powinna dać zastępstwo prze­
mysłowemu robotnikowi. Prezydent jest go­
tów w ostatniej chwili podać rękę do zgody 
opozycyi, jeśli jednak opozycya rękę tę od 
rzuca, to partya rządowa musi się bronić, 
a następstwa tej walki na siebie nie bierze.

— W ę g i e r s k i e  p a r t y e  o p o z y ­
c y j n e  odmówiły mianowania delegatów i 
na odpowiednie zaproszenie stronnictwa pra­
cy nie reagowały.

Kierujący komitet stronnictw opozycyj­
nych obradował wczoraj nad taktyką. Uchwał 
nie powzięto. Propozycyę prezesa gabinetu 
co do zwołania międzypartyjnej konferencyi, 
odrzucono.

=  Tegoroczny k o n g r e s  m ł o d o -  
e g i p s k i  w Genewie przyjął rezolucyę, pro­
testującą przeciwko utworzeniu stacyi dla 
floty angielskiej w Aleksandry! Rezolucya, 
która przesłana będzie w drodze telegrafi­
cznej rządowi angielskiemu, dopomina się, 
aby Anglia zgodnie z daną obietnicą wyco­
fała swe wojska z Egiptu.

Urząd marynarki w Waszyngtonie 
ogłasza, ze w jesieni r. 1913 k a n a ł  P a ­
n a  nas ki  będzie oddany do użytku publi­
cznego.

T l f f i A I f  GAZETY L fO ffSU E J
K raków , 17 września. Prezydyum Ra­

dy narodowej czeskiej przysłało na ręce Pre­
zydyum Koła polskiego podziękowanie za 
kondolencyę z powodu śmierci Jarosława 
Yrchlickiego.

K raków , 17 września. Dzisiaj trwały 
dalej liczne zgłoszenia, po odbiór wkładek 
w tut. filii Banku „Żivnosteńska Banka". — 
Wczoraj wypłacono 180.000 koron, dziś do 
g. 11 30 kwotę 35.000 koron. Przeważnie 
odbierane są drobne wkładki od 200 do 400 
koron. Filia wypłaca wszystko bez wypowie­
dzenia, nawet te wkładki, które wymagałyby 
wypowiedzenia. Ruch ten wywołany jest po­
głoską, że „Żiynosteńska Banka" straciła po­
ważną kwotę, pożyczoną zbankrutowanej fir­
mie Kahane. Dyrekcya wyjaśnia, że pogłoska 
ta jest nieprawdziwa.

K raków , 17 września. Przybyła tu i 
zamieszkała w hotelu Francuskim wycieczka 
19 turystów, przemysłowców i kupców z 
Belgii i Holandyi. Wycieczka zwiedzi Kra­
ków, ztąd uda się do Wieliczki i Zakopa­
nego.

W iedeń, 17 września We wtorek, d. 
24 b. m., o godzinie 1 po południu Najj. Pan 
przyjmie Delegacyę austryacką w Burgu. O go­
dzinie pół do 4 po południu Delegacya au- 
stryaeka zbierze się na posiedzenie plenarne.

We wtorek przed południem o godz. 10 
odbędzie się zwołana przez Prezydenta De- 
ieg.icyi. Dobernigga, konferencja prezesów, 
zastępców prezesów i sprawozdawców komisyj, 
w celu ułożenia programu pracy.

W iedeń, 17 września. Kardynał v. Ros- 
sum jawił się wczoraj w ratuszu. Obecni byli 
prócz dygnitarzy kościelnych także PP. Mi­
nistrowie hr Berchtold i dr. Hussarek. Bur­
mistrz wniósł toast na cześć Papieża, Najj. 
Pana i Delegata papieskiego, na eo tenże od­
powiedział.

Sejm  w ęgiersk i.
B udapeszt, 17 września. (W ęg. B . 

kor.) Izba dziś zbiera się na pierwsze po­
siedzenie po feryach letnich. Chociaż posie­
dzenie naznaczone było dopiero na godzinę 
10 przed poł., w kuloarach już o godz. 9 
panował ruch ożywiony.

O 9 rn. 15 około 60 posłów wszystkich 
stronnictw opozycyjnych zebrało się w hali 
„kopułowej". Poseł D e s y  wygłosił do ze­
branych krótką mowę, w której rzekł, że 
ponieważ sytuacya polityczna nie zmieniła 
się i nie naprawiono krzywd, wyrządzonych 
konstytucyi, opozycya dalej będzie prowadzi­
ła walkę, a mianowicie, jak dotąd tak i na­
dal wszystkimi środkami. (Żywe oklaski).

Następnie posłowie opozycyjni wrócili 
do luiloarów.

O godz. 10 posłowie opozycyjni udali 
się do sali sejmowej. Tuż potem zapełniły 
się także ławy prawicy. Przybyli także po­

słowie chorwaccy. Panuje ruch ożywiony, 
galerye przepełnione.

Około godz. 10 m. 15 zjawił się pre­
zydent hr. T i s z a  w towarzystwie prezyden­
ta ministrów dr. L u  k a e s  a. W tej chwili 
cała opozycya poczęła głośno krzyczeć „Fe!" 
a wielu posłów wydobyło różne instrumenty 
i poczęło trąbić i świstać. Natomiast posło­
wie z prawicy urządzili owacyę hr. Tiszy i 
dr. Lukacsowi.

Wrzawa trwała bez przerwy. Hr. Tisza 
kilkakrotnie dzwonił i starał się przemawiać, 
ale każdym razem opozycya zwiększała je ­
szcze wrzawę, Około godz. 11 w środku sali 
przyszło do starcia i zachodziła obawa bójki. 
Hr. Michał Karolyi stanał w środku sali w 
groźnej postawie. Kilku posłów prawicy wy­
stąpiło przeciw niemu, a także hr. Andrassy 
starał się go nakłonić do powrotu na swoje 
miejsce.

Wrzawa trwała ciągle, opozycya gwi­
zdała, trąbiła, biła o pulpity. Czasami tylko 
wrzawa się uciszała, ale gdy wówczas hr. 
Tisza chciał głos zabrać, aby otworzyć posie­
dzenie, wrzawa znów się zrywała. Wobec 
tego hr. Tisza przez pewien czas siedział 
spokojnie i notował nazwiska posłów hała­
sujących.

Wreszcie około godz. 11 min. 30 hr. 
Tisza mimo wrzasku zagaił posiedzenie. Przy­
wołał do siebie dyrektora biura stenografi­
cznego, a następnie poszczególnych steno­
grafów i coś im dyktował. W sali była tak 
wielka wrzawa, że niepodobna było zrozu­
mieć słów hr. Tiszy. W tern posłowie opozy­
cyjni poczęli śpiewać hymn węgierski i pieśń 
Kossutha. Przy słowach „Niech żyje ojczy­
zna!" także prawica klaskała w dłonie. Po­
słowie opozycyjni wołają do prawicy: „Cze­
mu nie śpiewacie „Gott erhalte" ? poczom 
poczynają śpiewać pieśni niemieckie. Nastę­
pnie znowu rozpoczęło się granie na trąb­
kach i świstawkach.

O godz. 12 prezydent hr. Tisza wyszedł 
z sali.

W arszawa, 17 września. (Tel. pryw.). 
W kwietniu b. r. zamordowano mieszkańca 
wsi Strzemierzyce Wielkie, Antoniego Gąsior- 
ka i zrabowano kilkaset rubli. Obecnie śledz­
two wykryło, że zabójcami byli mieszkańcy 
tego samego domu, Antoni Szlązak, przemy­
tnik z Radomska i towarzyszka jego Maryan- 
na Włodecka. Oboje przyznali się do winy.

W arszaw a, 17 września, {Tel. pryw.). 
Ks. prałat Marceli Godlewski, patron stowa­
rzyszeń robotników ehrześciańskich w War­
szawie, znany działacz społeczny, skazany 
został przez Izbę sądową na miesiąc aresztu 
za zamieszczenie w wydawanem przez się pi­
semku K tóż ja k  Bóg ? artykułu, skierowane­
go przeciw Maryawitom. Obecnie senat wy­
rok ten zatwierdził. Karę odbędzie ks. Go­
dlewski w klasztorze 00. Kapucynów w No­
wem Mieścio nad Pilicą.

Kowno, 17 września. (Tel. pryw.). Na 
ulicy Świętojańskiej oficer Protopopow strze­
lił z rewolweru do ucznia VI. kl. gimna- 
zyalnej Kiełbsza. Ranny śmiertelnie uczeń 
niebawem zmarł w szpitalu.

W aszyngton, 17 września. W Nikara­
gui powstańcy osaczyli wyższą szkołę żeń­
ską francuską. Od 4o dni poseł francuski 
prosi o pomoc.

T okio , 17 września. Gen. Nogi pozo­
stawił testament, w którym powiada, że wo­
bec śmierci cesarza nie potrzebuje już cesarz 
jego usług i dlatego postanawia on umrzeć. 
Już dawniej miał taki zamiar, ale obecną 
sposobność uważa za najbardziej odpowiednią. 
Z testamentu wynika, że w czasie jego spo­
rządzenia Nogi nie zamierzał jeszcze umrzeć 
razem z żoną, bo jej zapisuje cały majątek. 
Zwłoki swe Nogi zapisuje klinice uniwersy­
teckiej, tylko włosy, zęby i paznokcie mają 
być pochowane.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 17 września 1912. Zamknię­

cie giełdy (Sćhbusscourse). Godzina 2 minut 
30, Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 642 75, Akcye węgierskiego Zakłada 
kredytowego 843*50, Akcye Anglobanku 
334 —, Akcye TJnionbanku 611 25, Akcye 
Landerbanku 530 25, Akcye Bankyereiau 
536*—, Akcye Bodencredit 1383'—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 674' — , 
Akeye kolei państwowych 706 75, Akcye 
kolei Południowej 118 50, Akeye kolei Elbe- 
thał — *—, Akcye kolei Północnej 4880 —, 
Akcye kolei czerniowieckiej — , Akcye 
Alpiny 1074 75, Akcye Bima Muranyi 777-75, 
Akcye praskiego Towarzystwa żełaz. 3539 —, 
Akcye Fabryki broni 1120 —, Akeye Ture­
ckie tytoniowe 347*—, Akcye Galicyjskc- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 850’—, 
Obligacje węgierskiej indemnizacyi — ,

Odpowiedzialny redaktor:

A d a m  K r e c h o w i e c k i .
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F R A N C E N S B A D .

Di. Stanisław P R Z Y B Y L S K I
były asystent k lin ik i chirurgicznej i położn. ginek. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje 

jak la t ubiegłych. 
„ ,P a l a c e - H o t e l “ , wejście od K i r c h e n s t r a s s e .

Fryzyerka 
H A R Y J . LECHOW A

poleca P. T, Paniom swe usługi 
ulecą G łow ińskiego I. 23.

M T  wagonów sy-
D l U U  I I  płatnych w kraju

1 z a g r a n i c ą

wydaje Biuro miastowe
G. k. Kolei Państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego (Pasaż Hausmana 9)

o b e c n i ©

ul. Jagiellońska# Nr. 3.
— 2 3 4 .  -  T e le fo u  - 2 3 4 .  -
Adres telegraficzny; Stadtbnreau.

Bacliiinkowoic.
Pierwsza część podręcznika do nauki 
rachunkowości ogólnej i państwowej, 
opracowana przez A. Ściborskiego we­
dług wykładów na Uniwersytecie Klu 
sik-Orzechowskiego, składająca się z 
81 zeszytów wraz ze spisem, wyszła 
już z druku. Druga część wychodzić 
bęazie bez przerwy, aż do ukończenia 
całego dzieła. Tak pierwszą część w 
komplecie, jak i zeszyty drugiej części, 
zamawiać i nabywać można u wy­
dawcy p. Aleksandra Ściborskiego, ul.

Chorażczvzna 1. 16 we Lwowie.

Pokój frontow y
e le g a n c k o  u m eb low an y  z 
e le k tr y k ą , e w e n tu a ln ie  z 
utrzym aniem  do n ajęc ia . 
D w ern ick ieg o  IIA drzw i 7.

P rzyjech a li do L w ow a
dnia 17 września 1912.

Hotel George’*. P p .: S. Myczkowski 
z Muniny, J, hr. P later z Sawczyn, J. Ka­
den z Krakowa, M. Miączyński z Jaśaiszez,
H. Groebel z Demui wyżnsj, W. Serwatow- 
ski z Złotnik.

Hotel Imperial. P. J. Kottenberg z 
Podhajec.

Hotel Europejski. Pp : T. Maramorcsz 
z Olesiua, M. Szolarski z Jabłonowa.

Hotel Karlsbadzki. P. M. Maeiewski 
z Stanisławowa.

on o w a. 
zadają

C E N N I K  

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 17 września 1912.

W aluta kor 
płaoą

I. Akcye za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 671 • -
Banku galie. dla handlu i przem.

po 200 zł................... 407—
Kolei Lwów-Czerniowee-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze . 532—
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 k o r o n .................. 4,53—

67S'— 

411—  

53S—  

4GG*—

II. L isty zastawne za 100 koron
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­
sował z 10 pr. prem. . . - —

Banku hip. gal. 4’/a pr. w. a. los
wr 50 1......................................

Banku hip. gal. 4 pre. w. a. los
w 60 1......................................

Banku k r a j^ /a  pr. w. a. los w 51 I.
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 I.
Banku gal. ziem. kred. 4 1,), pr. 60 1.
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 4J/2 pr. 60 1. .
Zemelny Bank hipoteczny Lwów .
’) Tow. kredyt, galie. ziem. 4 pr.

(pierwsza ejnisya) . . .
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 prc. los

w 411/, I..............................
*) Tow. kredyt, -gal. ziem. 4 pr. 

los w 56 1...............................

96-30 97—

89-50 90-20
97--- 97-70
88-80 89-50
98— 98-70

98—
97-30

98-70
98—

05—

93-

86-30 87-■

III. Obligi za 100 koron.
(bóz kuponu bieżącego)

Galie. fund. propin. 4 pr. . . . 
Buków. fund. propin. 5 pr. . .
Komun. Banku kraj. 4!/2 pr. (3 em.) 
Komun. Banku kraj. 4 pr. (3 em.) 
kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. . 
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 

,, „ 4 pr. z r. 1908
a) ., miasta Lwowa 4 pr. . .

4 pr. . .
„ ., Krakowa . . .

IV. Monety.
Dukat c e s a r s k i ...............................
20 franków ka.....................................
100 rubli rossyjskich srebrnych .
100 ,, „ papierowych
100 marek niemieckich . . . .

96-30 97—

95— 95-70
85-50 86-20
85— 85'70
SC'50 87-20
85-20 85-90

87-70 88-40
84-50 85-20

11-36 11-46
19-18 19-32

252— 254—
250-30 255-50
117-80 118-10

')  Kupony opłacają U/s1’/o podatek rontowy. 
2) Kupony opłacają 2°/0 podatek rentowy.

K u rs  g ie łd y  w ie d e ń s k ie j.
dnia 12 września i 912.

A. Ogólny dług- państw a. płacą żądają

Jednolity dług pańsifa w banknot.
m a j- i is to p a d ................................88-85 87-05
styczeń-iipiee................................86'85 87-05

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty - s ie rp f iń ................................90"— 90-20
kw iecień -paździcrn ik ................DOTO DOBO
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc. 15-50'— 1610- —
,, ., 1860 po 100 zł. 4 pre. . . 442-— 454—
„ 1864 po 100 zł.......... 614-— 626 —
„ „ 1S64 po 50 zł........... 318-— 324—

B . D ług państwa (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r ....................................... 111-95 112-15

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r..............................  8(5-85 87-05

C. Obligacye kolejow e.

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 87-50 88-50
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku zajlOÓ zł. 4 pr. . . 10750 108-50 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. o1/* p r....................................  10(5-50 107-50
Kol. Karola Ludwika, po 200 zł. mk.

(ostempl. akc-ye)................................87'10 SS-J0
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 p r.........  87-50 88-50
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 

ó3/* pr. (ostempl. akcye) . . . .  430-— 432—

Obligacye pierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Are. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. 10L80 103-50 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 120'75 ——
Kol. czeskiej zaeli. za 200. 1000 i

5000 zł. 4 p r ...................... ...... . . 8 8 - -  89—
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 p r.............................. 88-50 89'50
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r ......................................  86-55 87-55
Kol. północnej ces. Ferdynanda om.

z r. 1886, 4 prc......................... 96-40 97-40
Kol. północnej ces. Ferdynanda cm.

z r. 1S87, 4 pre. (ar.) . . . .  94-50 95-50
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre.........................  94-50 95-50
Kol. -północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 pre.........................  94-40 95-40
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pre. 94 50 95 50
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1S98, 4 prc. 94-50 95-50
Kol. północnej cos. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 prc. . . ' . . . .  94-30 95-30
Kol. galie. Karola Ludwika 4 prc. 87-85 88-85

roku
Koronowa waluta.

Kol. Iwowsko-ezern.-jasskiej z
, 1894 4 pr. . . . ' ..........................

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 M. 4 p r.........................

1). D ług państwa (krajów korony
IV eg. złota renta 4 p r..........................

„ „ „ w wal. kor. 4 pr.
„ poż. prem. za 100 zł, (200 kor.)
,, ,, „ „ 50 zł. (100 kor.)
„ ol)l. -pr. reguł. Cisy 4 pre. . .

płacą żądają 

87-45 88-45

108-25 109-25 

węgierskiej).
107—  
86-45 

423-— 
210-50 
298 50

107-20
86-65

435—
216-50
310-50

E. Obligacye indem nizacyjne.
Węgier za 100 zł. 4 prc. . .
Kroacyi i Sławonii......................

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p re.............................
Ga!, poż. kr. z roku 1893 4 prc.
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 prc.
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 prc......................................................
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 prc. .
Tureckie obi. prem. kol. za 400 fr.

G. L isty zastawne. Oblig. hipot.
za 100 zł. nom.

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ 1889 3 pr.

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 4 ‘/2 pre. 60 1. . . .

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr.
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1.

4 pr. los 41 1.
„ ,, „ „ 4 pr. starsze .

Banku gal. ziem. kred. k lj,, pr. 60 1.
Gal. akc. b. hip. 10 pr. prom. los. 5 pr.

„ ,, ,, los. 50' 1. 4’/2 pr. .
„ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Banku kraj. dla Galicy i iLodomeryi 
41/, pr. 5P /2 lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4>/a p r.......................

Banku kr. obi. kol. żel. 571/,, 1. 4 pr.
Auslro-węg. banku 50 lat 4 pr. . .

„ „ -50 latw .k. 4 pr.

II. Obligacye z prawem pierw szeństw a
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884
za 300 złr. . .  .........................  80-90 81-90

Kolej Lwów-Czerniowee z r. 1884 za
200 złr. 4 prc..................................... 86-80 87'80

W cg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr.
5 prc.....................................................  100-25 101-25

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400
i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . . 113-15 114-15

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886 4 p r e . ..........................  112 25 113-25

86-S0 87-80
86-50 87-50

,zki.
100-25 101-—

87— 88-—
85-80 86-80
96-50 97-50

] 16-25 126-25
247-90 250-90

i listy dłużne

282— 294--
2 5 3 -- 2 6 5 --

97-75 98-75
98-70 99-70
86-05 87-50
9 3 - - 9 4 --
96-20 97-20
98--- 99- -

110-— —-—
97- — 9 8 - -
89-75 90-75

97-25 98-25

95-— 96—
85-50 86-50
93-80 94-80
93-90 94-90

Koronowa waluta. płacą

I . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 31—
Zakł. kred. dla handl. i przem, 100 złr. 4S0--
Clary 40 złr. in. k ................................  200—
Pożyczka m iasta Lubiany 20 złr. . 6S-.50
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 53-50

węg. Tow. 5 złr. 38‘50
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 złr. 82—

J . Akcye Banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 332 15 
G al.. banku dla han. i przem. 200 złr. 409—  
Peszt. Banku hąndlu i przem. . . 3950—  
Zakł. kred. dla handlu 500 złr. . . 643-25 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 842-75 
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. . . 774—
Gal. banku hip. 200 złr........................... 675—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 528-90 

Austro-węg. 1400 kor. . . . 2125—  
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 610-50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 275-— 
Zirnostenska banka 100 złr. . . . 278—

żądają

492—  
2 2 0 - —  

74-50 
59-50 
39-50

333-15 
411-— 

3960-— 
644-25 
843-75 
778—  
676—  
529-90 

2133 -  
611-50 
276— 
279—

K. Akcye przedsiębiorstw  transportow ych.
Buków, kolei lok. ake. pierw. 200 M .  448- - 449—  

„ „ „ akc. zakład. 200 złr. 400-— 410—
Austr. Tow. żegl. naDunaju500 zł. mk. 1370- — 1375-50 
Koiei póln. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4870-— 4890—  

„ Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł. 385- — 390—  
„ Lwów-Czerniowee-Jassy 200 zł. 534-— 530—  
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor...........................................  2 9 5 --  305—

L. Akcye przedsiębiorstw  przem ysłow ych.
Austr. Tow. górnicze A lpina 100 złr. 1073-50 1074-50 
Prag. Tow. Żelazn, przem. 200 złr. . 3452-— 3463—  
Tow. kopalń węgla w Bri;x_100 złr. S10-— S il —  
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr. . . 260-— 204—  
Galie, karpae. naft. Tow. 500 kor. . 866'— 867-50
Sehodnicy 500 kor................................. 479-— 483—
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 346'-— 348-50

M. W eksle.
Niemieckie B a n k i..........................
Włoskie B a n k i ................................
Londyn za 10 funt. szt. 4 prc. .
Paryż za 100 franków . . . .
Petersburg za 100 rubli 4Ł/2 prc.
Szwajcarskie B a n k i .....................

X. W a l u t y .
Dukat c e s a r s k i ..........................
Austr.-we.g. 8 guld. złota moneta
2 0 - f ra n k o w k a ..........................
2 0 -m a rk ó w k a ..........................
Rossyjski półimperyał . . .
Niem. banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir .
Buble . . .

117-S71/,, 118-071,
94-42 ’/2 94-62L
24-1P/, 24-15",

254-25
Uo’yO

255—
95-20 95-35

11-39 11-44

19-10 19-12
23-55 23-61

117-90 118-10
94-40 94-65

254-12V2 255T2\

] »  X  X  U  M  M  H  H .  i m Z l i l l O W T .
Licytacyę.

L. cz. E. 1195/12 (3) (11889 8 - 8 )
E d y k t.

Na żądanie Kasy oszczędności m. Żywca 
odbędzie się w dniu 24 września 1912 o 9 
rano w tut. sądzie licytacja:

2/4 cz. realności lwh. 129,
2/16 cz. realności lwh. 1-30,
2/8 cz. realności lwh. 131,
2/8 cz. realności lwh. 275,
2/16 cz. realności lwh. 585 gm. Spo­

rysz Katarzyny i Jana Janeczków własnych 
Wartość szacunkowa 3439 kor. 17 hal. 
Najniższa oferta 2297 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w tut. sądzie, biuro Nr. 5. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI 
Żywiec, 21 lipca 1912.

L, cz. E. 113/12 (6) (11402 2 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. uprzyw. galie. akc. 
Banku hipotecznego we Lwowie, odbędzie 
się dnia 16 października 1912 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 4, licytacya:

a) dóbr tabularnych Kustyń lwh. 424, 
składających się z około 468 morgów gruntu, 
w czem około 132 morgów lasu, budynków 
mieszkalnych i gospodarczych wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z ogrodzenia 
budynków płotem i sztachetami;

b) dóbr tabularnych Budeńko - ruskie 
lwh. 425, składających się z około 128 mor­
gów lasu i 8/4 morga gruntów rolnych i łąki, 
bez żadnych przynależności.

Nieruchomość wyttawic-na na licytacyę, 
jest oceniona: a) na 256.000 kor., przyna­
leżności zsś na 300 kor., nieruchomość pod 
b) na 21 000 kor.

Najniższa cena w ynosi: co do nierucho­
mości ad a) 170 866 kor, 67 h., zaś co do 
nieruchomości pod b) 14.023 kor. 33 ha!., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytaeyjae, które, się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tych nieruchomo­
ści dokumenta (wyciąg tabuh-rny wyciąg kata­
stralny, protokeiy“oc0Meiwa i t. d.) może każdy, 
mający chęć jypieaia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić dc sądu najpóźniej przy wysnseso 
s jm  term inie licytacyjnym, inaczej roszczę 
aia tego rodzaju eo do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby syć już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dis których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­

dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Złoczów, dnia 2 września 1912,

L. cz. E. 1521/12 (3) (11888 3—B)
E d y k t.

Na wniosek Kasy oszczędności m. Żywca 
odbędzie się w tut. tąd ń e  daia 27 września 
1912 o godzinie 9 rano. licytacya połowy 
realności lwb. 183 gminy Sopotnia mała Jó- 
z -fi Grenia starszego własnej.

Wartość szacunkowa 1836 kor. 65 hal.
Najniższa oferta 1224 kor. 54 hal.
Warunki licytacyjne oraz wszelkie do­

kumentu przejrzeć możua w biurze Nr. -5.
O k. Sąd powiatowy, Oddział VI
Żywiec, 22 lipca 1912.

L. cz, E VII. 448/12 (10) (11867)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefy Batorowej odbędzie 
się dnia 28 września 1912 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4 licytacya połowy realności lwh. 
254 gm. Jastrząbka nowa, składającej się z 
domu i gruntów.

Polowa tej nieruchomości wystawiona 
na licytacyę, jest ocenioną na 2663 kor. 05 h.

Najniższa cena wynosi 1775 kor. 38 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­

dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia) może" każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4.

_ Takie pr»wa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należ? 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wysnaczo- 
nrm. terminie licytacyjnym, iaacsoj ’roszcze­
nia t igo rodzaju co do samej nieruchomości 
eie mogłyby być już se skutkiem podso-
-■Sv £ó..

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VII, 
Tarnów, dnia 8 lipca 1912.

L. cz. E. 2124/12 (5) (11463)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Dmytra Paryżnieka w Ho- 
łowach odbędzie się dnia 9 października 1912 
o godzinie 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12 licytacya 1/8 
z 1/.12 i 1/6 części realności lwh. 1 1 7 k s.g r. 
gm. Hryniawa wraz z przynależnościami, skła­
dającemi się z lasu.

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 244Ó kor. 18 hal., przyna­
leżności zaś na 124 kor. 78 hal.

Najniższa cena wynosi 1710 k o r, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Wanmki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce-



Blenia i t. <!.), może każdy, mający ca^ć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 14.

Takie prawa, wobec których amięjssr- 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
sgłosić do sądu najpóźmej przy wysnacso 
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszczę 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ss skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie ju t  istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiam 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąd?; 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż fą 
dowi pełnomocnika do doręczeń w sie&sibh 
sądu śamieBsfcałsgo.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. 1Y.
Kuty, dnia 24 sierpnia 1912.

L. ot. E. 1611/12 (11409)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jeehla Fm gerla w Jabłono­
wie, odbędzie się dnia 15 października 1912 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV. iieytacya 
realności obj. lwh. 855 gm, Myszyn wraz z 
przynależnościami, składająeemi się z drzew 
owocowych.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 991 kor. 25 hak, przynale­
żności zaś na 225 kor.

Najniższa cena wynosi 810 kor. 82 h,, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne niniejszem zatw ier­
dzone i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d), może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. IV.

C. k. Sąd powiatu wy, Oddział IV.
Jabłonów, dnia 5 września 1912.

L. cz. E. 191/12 (8) (11321 8— 3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Karola Ołpińskiego w Ciężko­
wicach odbędzie się dnia 16 października 
1912 o godzinie 10 rano w sądzie niżej wy­
mienionym licytaeya połowy realności lwh. 
90 Ciężkowiee.

Nieruchomość powyższa została oszaco­
waną na 7000 kor.

Najniższa cena wynosi 3500 kor.
Warunki licytacyjne i dokumenta może 

każdy mający chęć kupna przejrzeć w niżej 
wymienionym sądzie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Ciężkowice, dnia 22 łipea 1912.

L. cz. E. 182/12 (4) (11460)
E d y k t .

Pawłowi i Stanisławowi Rzucidłom z 
Rudny wielkiej w sprawie toczącej się przed

c. k. sądem powiatowym w Głogu wie psze- 
ciw nim o 249 kor. i t. d. z pn. ma być do 
ręczoną uchwałą z dnia 6 eierwca 1912 liczba 
czyn. E. 183/12 (2), którą dozwolono przy- 
musowej sprzedaży realności lwh. 294 i 1/4 
części łwh. 295 gm. Rudna wielka.

Ponieważ niewiadomy gdzie Paweł i 
Stanisław Rzueidły przebywają, ustanawia się 
w celu strzeżenia ich praw kuratora w osobie 
p. Tomasza Kuśrsidra w Rudnie wielkiej.

Tenże kurator zsstępywać będzie kuram 
aów w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd-powiatowy, Oddział III.
Głogów, dnia 16 llpea 1912.

L. cz. E. 183/12 (11460)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Władysława Woźnego odbę­
dzie się dnia 1 października 1812 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 5 w Głogowie licytacja 
całej realności lwh. 294 i 1/4 części realno 
ści lwh. 295 gm kat. Rudna wielka objętej 
wraz z przynależy tościomi.

Realność lwh 294 fcs. gr. Rudna w iel­
ka wystawiona na licylacyę jest oceniona na 
1600 bor., zaś 1/4 część realności lwh. 295 
gm. Rudna wielka wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 40 kor.

Najniższa cena realności lwh. 294 gm, 
k. Rudna wielka wynosi 1066 kor. 66 h a l, 
zaś najniższa cena 1/4 części realności lwh. 
295 gm. Rudna wielka wynosi 26 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej n ie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

TnJda prawa, wobec których aM e ji 
ssft licytaeya byłaby aiofitepuesezslną, aaM y 
zgłosić do sądu najpóźniej prsy wysaaeso- 
jsym terminie licytacyjnym, Inaczej rossese* 
l i t  tego rodzaju co do samej nieruchom, oś ci 
aia mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dis których jakie prawa lub 
ciężary na puwyiszej nieruchomości bądf: 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wsnią jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu n i­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w sledsiMa sąłk  
zamieaskaiesc.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Głogów, dnia 28 sierpnia 1912.

L. cz. E. 1459/12 (12) (11370)
Edykt licytacyjny 

Na wniosek strony egzekwującej Benja­
mina Landereni w Chrzanowie odbędzie się 
dnia 1 października 1912 o godzinie 10 przed 
południem w biurze Nr. 2 w domu Oczkow- 
skiego na zasadzie obecnie zatwierdzonych

warunków lieyt&cya lwh. 1212 ks, _gr. gm. 
Chrzanów, składającej się z parceli budo­
wlanej.

Wartość szacunkowa 88.768 kor. 62 h.
Najniższa oferta 44.384 kor. 31 hal.
Do realności lwh. 1212 ku. gr. Chrza­

nów należą następująco przynależności: klu­
cze i okna wewnętrzne, które wchodzą w 
ogólną wartość szacunkową.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddz. V.
Chrzanów, dnia 27 sierpnia 1912.

L. cz. E. 996/12 (3) (11473)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Filipa Sehicka, ekonoma w 
Rzyczkaeb, odbędzie sio dnia 7 października 
1912 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 w bu­
dynku piątro ym licy tac ja :

a) całej realności lwh. 462 ks. gr, gm, 
Bełżec,

b) całej realności lwh. 455 tejże gminy 
wraz z przynależnościami, składająeemi się 
co do obu re: Iności z plonów polnych.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione ad a) na 5061 kor. 75 h., przy­
należności zaś na 620 koron, ad b) na 6Ó3 
koron, przynależności zaś na 105 k< r,

Najn ższa cena wynosi ed a) 3788 k o r , 
ad b) 472 koron, poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przy.jd .ie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
iieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podnoszone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI
Rawa, dnia 30 sierpnia 1912.

L. 2289/912 _ (11423)
Obwieszczenie lieytacyi.

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów dla c. k. Zarządu salinarnego w Kałuszu 
w r. 1913 względnie w łatach 1913/14 wzglę­
dnie 1913/15 rozpisuje się publiczną licyta­
cyę za pomocą pisemnych ofert na dzień 17 
października 1912.

Oferty wysławione prsy użyciu przepi­
sanego formularza według postanowień § 3 
warunków licytacyjnych bądź to na dostawę 

szystkich materyałów, bądź też poszczegól­
nych grup lub łącznie kilku grup artykułów, 
zaopatrzone w 5 prc. w&dyura od kwoty obli­
czonej według rozpisanej ilości matoryałów 

oferowanych cen jednostkowych, należy 
wnieść najpóźniej do godziny 10 przed po­
łudniem dnia 17 października 1812 ca ręce 
Naczelnika c. k. Zarządu salinarnego w Ka­
łuszu.

Otwarcie ofert, przy którem oferenci 
mogą być obecni, nastąpi w dniu rozprawy 
ofertowej o godzinie 11 przed południem.

Zatwierdzenie ofert nastąpi przez c. k. 
krajową Dyrekcyę skarbu we Lwowie. Dosta­
wa będzie oddana na okres jednego roku, 
względnie dwu lat, względnie trzech lat, 
przyczam postanawia się, że oferta opiewa­
jąca li tylko na dwa lub trzy lata (1918/14 
lub 1913/1-5) może być również przyjęta i 
zatwierdzona na przeciąg tylko jednego roku 
1913. Oferent ubiegający się o dostawę na 
przeciąg czasu dłuższego niż jeden rok t. i. 
na dwa lub trzy lata 1918/14 lub 1913/15 
związany jest w każdym razie ofertą swą na 
przeciąg jednego pierwszego roku, gdyby 
jego oferta tylko na ten czasokres została 
zatwierdzona.

Warunki licytacyjne oraz wykazy po­
trzebnych materyałów przejrzeć można w go­
dzinach urzędowych w kancelaryi c. k. Za­
rządu salinarnego, gdzie też potrzebne for­
mularze do oferty i wykazy materyałów wy­
dm ę zostaną.

0. k. Za, zad salinarny.
W Kałuszu, dnia 12 września 1912.

L. cz. E. 521/12 (5) (11469)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Ozyasza Guttmaua z Niska 
odbędzie się dni?, 17 października 1912 o 
godz. 9 przed południem w sąpzie, biuro Nr. 
11 Iieytacya połowy realności lwb. 819 gm. 
Nisko.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
oceniona jest na 1067 kor. 50 hal.

Najniższa es.ua wynosi 712 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 7 września 1912.

L. cz. E. 1796/11 (11) (11468)
Dnia 17 października 1912 o godz. 12 w 

południe w sądzie niżej wymienionym odbę­
dzie się Iieytacya I. ciała hipotecznego lwh. 
547 kg. gk. Lisko.

Nieruchomość ta jest ocenioną na 2977 
koron.

Najniższa oferta wynosi 1784 kor. 68 h.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć możaa w tutejszym sądzie, biuro 
Nr. 7.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Lisko, dnia 2 września 1912.

Ł. cz. E. 498/12 (6) (11466)
Dnia 17 października 1912 o godz. 9 

rano w sądzie niżej wymienmnym odbędzie 
s’ę licytacja 1/4 części lwh. 110 kg. gk, Kal­
nica

Oena szacunkowa tej części nierucho­
mości wynosi 190 kor.

Najniższa cena wynosi 126 kor. 68 h.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w tut sądzie biuro Nr. 7.
0. k. Sąd. powiatowy, Oddział IV. 
Lisko, dnia 28 sierpnia 1912.

L. 2051
C. k. Ministerstwo obrony krajowej. 
Departament XII Nr. 2051 z 1012 r.

(11276)

Wiedeń w sierpnia 1912.

Dostawa gemowych przedmiotów odzieży i „ 1 1' uzbrojenia dla c. k. obrony krajowej,
Publiczne rozpisanie oiert.

Ministerstwo obrony krajowej zamierza dla zapotrzebowania na rok 1918 oddać do­
stawę przedmiotów w ńże j podanym spisie wymienionych w drodze publicznego rozpi­
sania ofert i zaprasza do wniesienia pisemnych ofert.

Ustne, telegraficzne i telefoniczne oferty nie mogą być uwzględnione.
1. Pisemne oferty mają być najdalej do dnia 22 października 1912, godz. 10 przed 

poł. do protokołu podawczego c. k. Ministerstwa obrony krajowej w Wiedniu wniesione.
Otwarcie tychże ofert nastąpi kom isy jn ie w tymże M inisterstwie (Wiedeń, Baben- 

bergstrasse 5, III. piętro, biuro Nr. 128) dnia 22 października 1912 o godzinie 10 przed 
poł. Oferenci są uprawnieni do obecności przy otwarciu ofert.

Każdy oferent w drodze pisemnej zostanie^ uwiadomiony o rozstrzygnięciu oferty 
najdalej do dnia 1 grudnia 1912 przez c. k. Ministerstwo obrony krajowej.

2. Spisanie definitywnego kontraktu nastąpi przez wydanie pisemnej uchwały, którą 
oferent o przyjęciu swej oferty uwiadomiony zostanie.

Formalny dokument kontraktowy zostanie na Wyraźne żądanie oferenta wygotowany.
3. Wolno przedsiębiorcom (oferentom) również wnosić oferty tylko na pojedyncze 

gatunki (liczby bieżąee spisu) w obrębie każdego gatunku na mniejszą ilość, aniżeli 
rozpisano.

Ministerstwo obrony krajowej zastrzega sobie jednak prawo przyjmowania ofert 
nawet co do pojedynczych z więcej oferowanych gatunków/ lub c-> do pewnej ilości.

4. Stawianie cen pozostawia się oferentom.
5. Pierwsza połowa ik ści mającej być dostawianej z każdego gatunku, ma być do­

stawioną między 1 stycznia 191© a 80 kwietnia 1913, druga połowa między 1 maja a 31 
sierpnia 1913.

W obrębie tychże terminów ustala zarząd obrony krajowej (LaudwehiTerwaltung) 
dnie dostaw przy mcżliwem uwzględnieniu życzeń dostewoów.

W ciągu roku 1913 może zarząd obrony krajowej zażądać 10-proceutowego podwyż­
szenia zapotrzebowania, które w razie mobilizacyi wzrasta do 50 procent.

Dostawa tegoż zapotrzebowania ma nastąpić w ciągu dwóch miesięcy po wezwaniu.
Wszystkie przedmioty mają być na koszt przedsiębiorcy do magazynu mundurów 

e. k, obrony krajowej (L&ndwehrmonturdepot) dostawione.

6. Oferenci winni, o iie od tego obowiązku nie są zwolnieni, złożyć wadyum wzglę­
dnie kaucyę wysokości 5 procent oferowanej ogólnej ceny wszelkich oferowanych 
artykułów.

7. Dostawa zostanie oddaną tylko takim oferentom, którzy są osiedleni w króle­
stwach i krajach, reprezentowanych w Radzie państwa i oferowane artykuły również 
w tutejszych krajach, we własnych fabrykach (warsztatach) wyrabiają (konfekeyonują).

8. Oferenci winni bezwarunkowo posługiwać się następującymi" w roku 1911 wyda­
nymi podręcznikami:

a) „Spis warunków (Bedingnisheft)“ tyczących dostawy gotowych przedmiotów 
odzieży i gatunków uzbrojenia dla c. k. obrony krajowej i dla c. k. pospolitego ruszenia.

b) „Wskazówki do wnoszenia ofert".
c) Urzędowe druki tyczące się ofert.

Ponadto s ą :
d) „Wskazówki dla ułożenia listu gwarancyjnego".
e) „Wskazówki dla ułożenia oświadezeaia pr^y złożeniu książeczek rentowych e. k. 

urzędu pocztowej Kasy oszczędności*.
f) „Uzupełniające przepisy tyczące się ustanowienia wadyów i kaucji przez ksią­

żeczki wkładkowe Kas oszczędności, książeczki rentowe urzędu pocztowej Kasy oszczędności 
i weksle".

Te podręczniki inożoa nabyć w nakładzie c. k, nadwornej drukarni w Wiedniu Sei- 
lerstatte 24; znajdują się one również p;zy intesdanturach komend terytoryalnych obrony 
krajowej, oraz we wszystkich austryaekich Izbach handlowych i przemysłowych, gdzie je 
przeglądać można.

9. W magazynie mundurów dla obrony krajowej (Łandwehrmonturdępot) znajdują 
się zawarte w podręczniku służbowym M l  II. część „Przepisy przyjęcia (0Demahrasvor- 
schrlften) jaketeż wszelkie wzory i opisy z ewentualsymi szczególnymi warunkami przy­
jęcia, którym przedmioty mające być dostawione, muszą odpowiadać. Oferenci winni owe 
podręczniki tern bardziej studyować, ponieważ w ofertach swoich znajomość tychże stwier­
dzić muszą.

Zresztą mogą być owe wzory prz6z magazyn mundurów dla obrony krajowej (Laed- 
wehrmonturdepot) za zapłatą ustalonej w tym celu normalnej ceny sprzedane, a opisy 
wedle starczącego zapasu wypożyczane.

„Gazeta Lwowska* Nr. 214  z dnia 18 września 1912,
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wraz z ewen- 
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szezególnemł 
przeznacze­

niami

Geny mają być 
oferowane od

i 8500 kapeluszy filcowych z rzemykami, bez sznurów, emblematów i pióropuszów dla pie­
choty obrony kraj.

1902a 183 kapeluszy filcowych z rzemykami, bez sznurów, emblematów i pióropuszów dla kon­
nych strzelców kraj.

i 3650 sztuk sznurów wełnianych do kapeluszów 1 sztuki4 3000 godeł z cyframi do kapeluszów l) 1894 1902
6 14000 piuropuszów do kapeluszów 1893 1902
fc 200 orzełków z wyciętemi cyframi do czak ł ) 1995 1905

300 kit z włosienia czarnych do czak 1905 1905
8 270 kit z włosienia z różą do czak dla artyieryi polowej 1908 1909
8 600 bort do czak luz czapek wachmistrzów i t. d.

1895 1909
10 1360 metrów bort do ezau lub czapek kaprali 1 metra
11 1200 sznurów wełniących do czak lub ciapek 1895 1909
Li 240 czako % podpaską bez orzełka i  włosienia 1908 1909
18 315 sztuk orzełków z haczykami do czak dla polnej artyieryi - 1909 1909 1 sztuki
14 370 łańcuszków pancernych z lwią główką 1908 1909
15 3000 metrów bo? t dystynkcyjnych dla feidwebli i równorzędnych 1899 1903 1 metra
16 71000 sztuk gwiazdek dystynkcyjnych (z celuloidu) 1901 1901 100 s?tuś
17 1000 pasków naramiennych pozłacanych szerokich 1897 1993
18 2100 metrów pasków naramiennych pozłacanych ważkich 1 metra
19 450 pasków na rękawy dla jednorocznych ochotników j dowolnie rfslej służących 1904 1903
20 8000 pasków na rękawy dla sług oficerskich i stajennych 1906 1904
21 6650 odznak dla celnych strzelców 1906 1906
22 10500 odznak strzeleckich zielonych 1901 1901
23 50 odznak dla celnych strzelców konnicy 1907 1908
24 300 odznak dia telegrafistów 1906 1908
25 200 odznak dla jeźdźców 1906 1908
26 800 odznak dla strzelców karabinów maszynowych 1908 1908

1 27 3300 odznak dla oeenicieli odległości 1906 1908
28 600 odznak dla pionierów 1911

1 sztuki ,29 120 sztuk odznak dia kierowników armat (Gtesehtttzftlhrersuszeiebnungj 1910 1910
30 100 odznak dla jezdnej arty lerii 1908 1908
31 425 odznak dla pielęgnujących chorych 1906
Bi 30000 odznak z szarotek 1908 1907
83 500 odznak dla trębaczy 1911
34 50

odznak dla automobilistów 1910
50

35 50 sznurów dla formajstrów 1908 1908
36 8000 koszul tkanych 1911 1912
37 15000 kalesonów 1911 1911

! 38 500 par ochraniaczy na łydki 1910 1910 1 pary
89 970 ostróg do przypinania rzemykami 1905 1905
40 2300 ostróg dla dragonów z śrubkami 1905 1905
41 13700 sztuk szali 1908 1908 1 sztuki
42 19000 kaftaników tkanych 1910 1911
43 15000 par skarpetek 1909 1909 

XII -  224 
1909

1 pary

1 44 8500 nabrzuszników z bawełnianej materyi 1910 1910
45 6600 igieł do tornistrów 1889 1910

j 46 100 kraks do noszenia tornistr 1911 1909 i 1911
47 6200 portepee dla piechoty 1901 190148 1350 portepee dia konnicy
49 55 trąbek sygnałowych z munsztukiem A 1910 1910

| 50 510 trąbek sygnałowych z munsztukiem F 1909 1910
! 51 1900 sznurów do trąbek sygnałowych 1903 1899
| 52 10500 szyldów cynkowych do pasów dla piechoty 1908
1 53 1200 sznurów do pistoletów bez haczków sprężynowych 1903 1904
1 54 21230 menażek na jedzenie bez nakrywek 1305 190555 19230 nakrywek do menażek
i 56 5200 manierek z aluminium 1910 1910

57 200 szczotek do manierek aluminiowych 1908 1908
58 305 latarek z kółkiem do noszenia 1902 1902
59 8000 kapsli do kart legitymacyjnych 1907 1907
60 5200 notesów 1910 1910
61 20500 kołków do namiotów przenośnych 1907 1907

1 62 90 sztuk toporków *) *) 1 sztuki
63 400 pilotów ziemnych z drzewcami 1899
64 400 łopat z drzewcem dla piechoty 1899
65 120 nożyc do drutu (małych) * *)
66 265 świdrów ślimakowych 3 1899
67 220 świdrów ślimakowych 6 mjm 1899
68 190 świdrów ślimakowych J3 mjm 1900
69 230 pilników z trzonkami do ostrzenia piłek 1899
70 175 siekier ręcznych z drzewcami 1899
71 120 siekier leśnych z drzewcami 1899
72 400 klamer do rusztowań 3 911
73 300 miar

189974 140 pił ręcznych
75 140 żelazek do rozpinania zębów pił
76 165 dłut 1899
77 200 obeęg
78 140 obcęg płaskich 1912
79 760 linewek do wiązania 1898 1904
80! 200 śiodeł że stalowemi wkładkami (Btahlzwiesel i i przymocowanymi boczkami 1899 1900

Cyfry, z jakiemi emblemata dostarczyć należy, będą od zarządu depot umundurowania obrony krajowej do wiadomości dostawcy podane.
*j Wedle doniesienia zarządu magazynu do umundurowania obrony krajowej we Wiedniu,



9

nd

5
! 35
i -5 
1 .2j ^

Ilość sztuk, par, metrów, 
garniturów W y s z c z e g ó l n i e n i e Podług

wzoru

Wedle opisu 
wraz z ewen­

tualnymi 
szczególnemi 
przeznacze­

niami
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81 470 uzdeczek do kneblowania 1908
82 340 wędzideł bez ! aczków uzdeczkowych 1907

1 83 1200 haczyków do łańcuszków uzdeczkowych prawoboeznych 1899
j 84 1200 haczyków do łańcuszków uzdeczkowych lewobccznyeh

85 1250 łańcuszków do wędzideł 1904 1904
: 86 210 białych koców na konie 1907 ' 190787 150 czarnych koców na konie do siodeł piechoty M. 06

88 1600 łańcuszków do przypinania do uździennie bez rzemyków 1905 1905
89 500 strzemion 1908 1908
90 70 siodeł komiśnych (Bocksatte!) M 6
91 85 podkładek filcowych czarnych z przednią i tylna kapą. skórzaną prawoboeznych 1907 1907
92 85 sztuk podkładek filcowych czarnych z przednią i tylna kapą skórzaną lewobs erm eb sztuki
98 625 postronków do furaży 1903 1903
94 560 kołków do przypinania koni 1878

I 95 760 pętlic dla koni 1902 1902
! 96 3550 wiader do pojenia 1819 1899
| 97 6500 kartaczy z rzemykami 1882 | 1902

98 2050 zgrzebeł z rzemykami 1886 I 1886
99 I

O 
! 

rH kap skórzanych do siodeł (Sitzieder) 1900
100 5700 rzemyków do wplatania 1897 1900
10 i 3000 rzemyków do sznurowania 1*93 |
102 30 podkładek filcowych eza-nych do uprzęży dla piechoty M U6 prawych 1907 1907
108 30 podkładek filcowych czarnych do uprzęży dla piechoty M 06 lewych i
104 3000 podpasek z sprzączkami do kapeluszy i czak 1902 | 1902 |
105 125 par kompletnych pasków łuskowych do kołprków ułańskich 1905 | 1905 pary ,
106 100 obszewek do obrąbieaia daszka od czak 1899 | 1905 I
107 1700 sztuk aluminiowych różefc do czapek 1910 1 sztuki ‘
108 50 łańcuszków do kit włosienwych przy czapkach. 1899 1905
109 770 sznurów wełnianych do przywieszania jasno-błękitnych 1903 1907
110 210 garniturów sznurów wełnianyrh do przywieszania zielonych 1908 1907 1 garnitur
111 1320 sznurów wełnianych do przywieszania czarno-żółtych 1908 1907
113 100 metrów wełnianych sznurów do atyłi 1908 1907 i metra
118 600 wełnianych frendzli do ułanek 1908 1907
114 1670 pętlic naramiennych wełnianych do surdutów dla konnych strzelców krajowych — 

czarno-żółtych
1908 1907

115 250 sztuk pętlic naramiennych wełnianych do bluz dla krajowych daimatyńskich strzelców kon- 
rtyoh — zielonych

1902 1891 1 sztuki

116 90 pętlic naramiannyeh wełnianych do bluz (ułanek) daimatyńskich strzelców konnych — 
zielonych

1902 1891

117 9000 pętliezek do płaszczy szarych 1908
118 410 garniturów pętliczek do płaszczy brunatnych 1902 1902 1 garnituru
119 6850 pętliezek do płaszczy siwych 1903 1903
120 1250 małych białych guzików uniformowych 1911
12! 5900 metalowych gładkich guzików uniformowych wielkich
122 2000 metalowych gładkich guzików uniformowych małych 1911

100 sztuk128 3850 sztuk wielkich białych ułańskich guzików uniformowych 1911
124 2200 małych białych ułańskich guzików uniformowych
125 43000 aluminiowych guzików do spodni 1910 1910
126 2100000 żelaznych gwoździków do podeszew 1903
127 13100 par żelaznych podkówek do butów z 10 gwoździami 1905 1 pary

128 600 metrów strupli do butów 1892 1 metra

129 110 sztuk śrub do patrontornistów dla szpanowania bez gurt 1899 1898 1 sztuki

180 6300 metrów szpagatowych grut do patrontornistrów 1898 1 metra

131 80 muusztuków do trąb sygnałowych 1898 1 sztuki

182 25600 oliwek do namiotów przenośnych 1894 1900 10 sztuk

138 1000 wielkich oliwek z nitami do p.zeuośayeh namiotów .1893 1899 1 sztuki

134 3000 małych uszek do namiotów przenośnych 1894 19uÓ 10 sztuk

135 20 toporzysk do siekier obozowych 1895 1895
136 330 sztuk toporzysk do siekier ręcznych 1899
187| 210 topos zysk do toporków 1900 1900

COr-"t 460 toporzysk do kilofów 1S99 1 sztuki
139 | 400 toporzysk, do łopat (dla piechoty) 1899
140 50 toporzysk do siekier leśnych 1899
141 250 toporzysk do łopatek 1903 1910
142 190 trzonków do dłut 1899
143 3600 garniturów wkładek do tornistrów z materyi trzcinowej *) *)
144 1240 śrub do szpanowania patrontornistrów *) *) 1 garnitur

145 310 uszek płaskich z muterkami do patrontornistrów * = *)
146 1700

sztuk haczków do patrontassów i i •
147 2020 klamer do zapinania pasów u piechoty 1909 1905 1 sztuki

148 1310 cynkowanych spinek żelaznych do rzemienia karabinowego *) *)
149 1370 haczków sprężynowych do sznurów pistoletowych 1904 1904 _...__ ___________—--
150 13200 metrów, sznurów do przenośnych namiotów 1894 1900 1 metra

151 40 piłek ręcznych bez ram !1
152 40 ramek do ręcznych piłek  ̂ i
153 45 łopat bez toporzysk I
154 340 zawiasów do patrontaszy M. 91 i
155 45

sztuk zapasowych ostrz do nożyc przecinających dru t małych górnych
*) *) ] sztuki

156 40 zapasowych ostrz do nożyc przecinających drut małvch dolnych |
157 40 zapasowych ostrz do nożyc przecinających drut średnich górnych i
158 40 zapasowych ostrz do nożyc przecinających drut średnich dolnych
159 50 kluczy do ś uh s!
160 3000 szklannyeh manierek, bez okrycia blaszanego, b az sznurów 1

*) Wedle określenia zarządu magazynu dla umundurowania obrony krajowej we Wiedniu.

Z c. k. Ministerstwa obrony krajowej.



JL. k. Generaldirektion der Tabakregie.
G. D. Z. 24.203 e i  1912 YI. (11394)

K u n d m a c ł i u n g .

Von der k. k, Generaldirektion der Tabakregie in Wien wird zur YeiSusserung von 
336 700kg. Holzstoffdeckelskart, brua, von sogenannter Patentpappe stammend und 73.900 kg. 
grauweiss, sowie voa 2 300 kg. brauaen, 1.200 kg. grauweissen und 1.000/kg. gemisehten 
Holzstoffdeekelspanen uad von 7.200 kg. Schmatzdeekeln die allgemeine Konkurrenz aus- 
gesehrieben.

Diese Mengen kommea bei den folgenden k. k. Tabakfabriken in nachbezifferten 
Teilmtngen zur Abgabe:

A m t

Holsstoffdeckels-
karte Holzstoffdeckelspane

Schmutz-
deckel

hraun grauweiss braun grauweiss gemischt
K i 1 0 g r a m m

Budweis 180U0 — 300 — — 600
Fńrstenfełd 66700 3900 200 - —
Góding 16000 1800 -- 800
Hainburg 45000 24000 — — 1000 —
Iglau 17000 — — — — —
Joachimsth&ł — 1000 — - —
K ra k au 8500 4500 — j —
Laibaeh 60000 13700 — — j — 5500
Linz 25000 — — - —
Neutitschein 9000 5000 200 400 1 - —
Rovigno 1000 — — - — 300
Sedletz 30000 10000 — — — —
Steinberg 18500 — 500 — ! — —
W in n ik i 2000 10000 700 800 — —
Zwittau 20000 — 400 — — —

Zusamen . . 336700 73900 2300 1200 1000 7200

Schriftliche, mit der Quittung einer k. k. Eassa iiber den Eclag eines 5 prc. Yadiums 
versehene, mit einer Krone per Bogen gestempelte und auf der Adressseite des Kuyeits 
mit der Aufschrift „Offert auf Abaahme von Holzstoffdeckelskart" bezeichnete Offerte sind 
bis langstens 2 Oktober 1912 mittags, bei der k. k. Oeiieraldirektion der Tabakregie in 
Wien, IX. Porzellaagasse 51 einzubringen.

Bei Erlag des Yadiums sind die yorgesehriebenen, bei dea k. k. Eassen erhaltliehen 
(drei) Yerzeiehnisse (Erlagsformulariea) zu bentitzen.

Die Offerte konnen auf samtliche Artikel oder bioss auf einen einzelnen lauten; 
aucli kann auf die Yorrate bloss einer oder m ehrerer der obgenaanten k. k. Tabakfa- 
briken offeriert werden.

Die Preise sind in Kronen per 100 kg. ab den betreffenden Tabakfabriken oder der 
denselben zunaehst gelegenen Eisenbahnstationen, Brutto fiir Netto, /u stellen und ia  
W orten und Ziffern anzufiihren.

Im letzteren Falle werden Wiinsehe bezuglich der Aufgabe und Ver!adung der er- 
standenen Skarte zwar nach Tunlichkeit beriicksichtigt werden, doeh libernimmt die k. k. 
Tabakregie weder hinsichtlieh Beistellung der Waggons mit einem bestimmten Ladege- 
wichte, beziebungsweise mit eiaer bestimmten Ladeffache, noch hinsiehtlich der Y erla- 
duag selbst, eine Haftung.

Das Preisanbot muss ziffernmas3ig bestimmt sein und wtirden Offerte, welche sich 
diesfalls auf Aabote von M itkonkurrenten (z. B. durch eine perzentuelle Uberbietung des 
Bestbotes etz.) beziehen, keine Berticksichtigung finden,

Die Anbota siad zusammenhangend mit Yermeiduag ieerer Stellen niederzusehreifeen 
und *m Sshlusse vo.a dem Anbotsteller oder seinem Beyollmachtigten eigenhaudig mit 
V or- uad Zunamsn, gegebenen Falles firmamassig, zu unterfertigen.

In gleicher Weise sind etwaige Abanderungen und Erganzungen der Aabote zu 
fertigen; jedoeh mtissen diese Erklarungen, um bertieksiehtigt zu werden, yor dem oben 
angegebenen Eiareichungsterm ine einlangen.

Die Offerte h&ben weiters noch die genaue Adresse des Bewerbers, sowie die E r­
ki arung zu enthalten, dass der Offerent bis zur Bekaantgabe d?r Entscheidung, welche 
mit tunlichster Bescbleunigung er folgę o wird, ha Worte bleibt uad sonach die Einhal- 
tung der im § 862 a b. G. B , bezńhungsweise in den A it keln 318 und 319 H. G. B., 
zur Annabme eines Vevspreehens festgesetzten F rist nicbt beansprucbt.

Badierungen siad unzulassig, Korrekturen nach Tunlichkeit zu vermeiden. Insoferne 
solche dennocb yorgenommen werden miissen, sind sie yon dem Anbotsteller in einer 
von ihm besonders zu unterfertigenden Fussnote, ais von ihm berriihrend, ausdrucklich 
anzuerkennen. Korrekturem yon Żabien sind in Buchstaben auszudriieken.

Den Interessentea stebt es frei, die Ware bei den betreffenden Tabakfabriken zu 
besichtigen und werden naehtragliche Beklamationen iiber Qualitat und Sortiment der 
Holzstoffdcckelskarte unter keinen Umstaaden bei ticksicbtigt.

Dem Ersteher werden nur die ausgeschriebenen Mengen v,m Holzstoffdeckelskart, 
nicbt aber aueh die etwa inzwischen sicb weiters angesammelten Meagen liberlassen.

Der Zuschlag wird mittels Scblussbriefes erfolgen und unterliegt der Gegenbrief 
laut „Belehrung iiber die bei Yergebung staatlicher Lieferungen und Arfceiten dem An- 
botsteiler, beziehungsweise dem Ersteher obiiegenden Stempel- und Gebuhrenpfłiehten“, 
welche beim Expedite dies;,r  k. k. Generaldirektion, wie auch bei samtliehea Tabakie- 
gieamtern zur allgemeinen Einsicht aufliegt, der Stempelpfliicht nacli Skala III.

Die Au-folgung der M aterialien an die Ersteher wird erst nach E in laagrn  der be­
treffenden gestempelten Gegenbriefe yeraniasst werden.

Die Ófferenten haben sich in ihren. Offeiten ausdriicklich zu yerr-fl chten, dass sie 
im Erstehungsfalle die W are binnen langstens 3 Wochea nach ii rhalt der diesbezfl- 
glicben Yerstaudigung aus den Fabriksraumen gegen yorausgegangene Bezahlung weg- 
bringen werden.

Im Falle der N ichterfiillusg dieser Yeibindliehkeit wird das Yadium ais yt-rfallen 
eingezogen, ohne dass das A rar hiedurch auf die ihm nach dem Hofkammerdekrete vom 
12 August 1825 und § 908 a. b. G. B. znstehcnden Becbte yerzichtet.

Die k. k. Generaldirektion behsit sich beziiglieh der H iatangabe der Holzsóoffdeckels 
kartę und derlei Spane im ganzen oder in Teilmengen, sowie sn einen cder mehrere 
Ófferenten die freie Wahl yor.

Nach cbigen Termine eingebrachte oder nicbt gehorig instraierte Offerte bleiben 
unberiieksicbtigt.

Die Eronnung der Offerte, welcber dio Anbotsteller oder dereń BeyolImScbtigte bei- 
wohnen konnen, erfolgt am 3 Oktober 1912, 10 Ubr yormittags, im Departament VI. die­
ser Generaldirektion.

Ais Anbotsteller oder BeyollmSehtigter gilt im Zweifelsfalie derjenige, weleher sich 
mit dem Aufgabescheine oder einer Prasentationsrubrik iiber die erfolgte Einreichung des 
betreffenden Apgebotes, welche iiber Yerlangen yon der Einreicbungsstelle ausgefolgt 
werden, ausweist. Den anwesenden Bewerbern oder ihren Beyollmachtigten steht die Mit- 
fertigung des uber die Eibffnungsyerhandlung zu yerfassenden Protokolles frei.

K .  k .  O e n e r a l d i r e k t i o u  d e r  T a b a k r e g i e .

Wien, am 3 September 1912.

Der k. k. Sektionsehef und Generaldirektor:

S ch eu ch en stu l.

L. 0.2. E. 2689/12 (2) (11454)
Edykt licytacyjny.

Dnia 4 listopada 1912 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie 
tutejszym biuro Nr. 28 licytacja realności 
wyk. hip.: 1. 91, 2. 93, 3. 94 grn. Brody.

Bealności te (parć. bud. i domy z przy- 
należnościami) oceniono: ad 1. n a 7605 kor. 
84 hal., ad 2. 11.111 kor. 95 hal., ad 3. 
6848 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi w ynosi: ad 1. 3802 kor. 92 hal., ad 
2. 5555 kor. 98 h a l , ad 3 3424 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biuize Nr. 29.

Takie wo&fca których mniej­
sza UcySadŁ- byłaby niedopuszczalną, asM y 
iglosić do sądu najpóźniej prsy wysSicso 
s.yia te m id o  lieytaeyjnyp» inaczej rossese 
ax& iegs rodzaju eo do s&rnej nierachoaaośći 
ale mkgkjby b jć  luk gkaśMeiffi pofeo. 
saoae.

Te osoby, dla których jakie prawa iub 
aięsary na powyższych aieruchemościach bądfi 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępow&ai?. 
licytacyjnego powstaną, sawiacft.su.iane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je, 
dynie prses przybicie a a  tablicy sądowej- 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy 
mienionego i a is  wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sąd? 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Brody, dnia 14 sierpoia 1912

Ł. ez. E. 384/12 (4) (11494)
Edykt licytacyjny.

Dnia 4 pażddziernika 1912 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biuro Nr. 11 odbędzie się licytacja:

1. realności lwh. 34 ks. gr gminy D u­
biecko obj., ocenionej na 2847 kor. 20 hal.,

2. realności lwh. 534 ks. gr. gm. Du­
biecko obj. ocenionej na 426 kor. 88 hal., 
wadyum ad 1. wynosić ma 285 kor., ad 2. 
43 kor.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytację są ocenione: ad 1. na 1898 kor., 
ad 2. na 285 kor.

Przyjęte warunki licytacyjne i odnoszą­
ce się do tych nieruchomości dokumenta mo­
że każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
Wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopussesałną, należy 
sgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej rossesse- 

tego rcdskju co do s&aiej nieruchomości 
ale mogłyby być jnś *e skutkiem podao- 
ssaho.

Tc osoby, dis których jakie prśwa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach fcądi 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępu 
wania licytacyjnego powstaną, g&ymdąmuac 
uęeą o dalszych wydarzeniach tsgo postępe- 
wsada jedynie prses przybicie na tablicy są- 
dowai, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
alźej wyaiieuionego i wskażą tosrai są- 
dov'i pełnomocnika do doręcseń w siedzibie 
s*-:5 sfemiesskałego.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dubiecko, dnia 26 lipca 1912

L. cz. E. 552/12 (4) (11493)
Edykt licytacyjny.

Dnia 4 października 1912 o godzinie 
11 prsed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 11 odbędzie się-licyta­
c ja  60/72 części realności lwh. 74 ks. gr. 
gminy Bachórzee obj. dłażnika niewiadomego 
z miejsca pobytu Tomasza Krawiec własnych 
ocenionych na 250 koron 20 h.

Najniższa cena wynosi 166 kor. 80 h., 
poniżsi tej ceny sprzedaż nie przyjdzie de 
sśutku.

Zatwierdzone niRiejszem warunki licy­
tacyjne i odnoszące się do tych cząstek nie 
ruchomości dokumenta, może, mający chęć 
krpna przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy sgłe- 
3ić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
fcerasuae licytacyjnym, inaesej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już re skutkiem podnoszone.

Te osoby, dią których, jakie prawa lub 
ciężary aa jsowyissej nieruchomości bądź 
obecnie J u ż  istn ie ją ,‘bądź w toku postępo- 
wsiiis licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dubiecko, dnia 10 sierpnia 1912.

L. cz. E. 1368/12 (5) (11341)
Edykt licytacyjny.

Dnia 1 października 1912 o godz. 9 przed

południem odbędzie się w biurze Nr. 5, sądu 
tutejszego licy tac ja :

1. realności lwh. 618 gm. Jawcze obej­
mującej pgr. 2189/1,

2. realności lwh. 501 gm  Jawcze obej- 
mująoej pgr. lk. 2213/5,

3. realności lwh. 599 gm. Jawcze obej­
mującej pgr. 2219/6,

4. realności lwh. 472 gm. Jawcze obej­
mującej pgr. lk. 2040/1.

Cena najniższej oferty w ynosi: ad 1. 
320 kor., ad 2. 283' kor. 34 h., a-d 3. 1013 
koron 34 h., ad 4. 333 kor. 34 h.

Warunki licytacyjne i odnośne doku­
menta przejrzeć można w sądzie, w biurze 
Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, n&Joh 
zgłosić do Sądu najpó źniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszczę- 
l l a  tego rodzaju nie mogłyby być już se 
skutkiem podnoszone.

Te dsoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nierucnomościach badź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania, jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nic wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Rohatyn, dnia 19 sierpnia 1912.

Rozmaite obwieszczenia.
L, cz. O. I. 426/12 (2) (11369 2 - 3 )

E d y k t .
Przeciw Filipowi Gawlukowi z Rako- 

but, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powi-towego 
w Busku przez Spółkę kredytową w Bus^u 
stow. sarej. z ogr. poręką pozew o zapłace­
nie kwoty 283 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyc-ncyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 25 września 1912 o godz. 9 rano w 
sądzie tut., biuro Nr. 2.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adw. dr. Auerbacha w Busku, 
kuratorem.

Tenże kurator żastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I
Busk, dnia 10 wrzsśnia 1912,

L. Prez. 2865 (18) P./12 (11401 2— 3)
O g ł o s z e n i e .

P. prezydent c. k. wyższego Sądu kra­
jowego we Lwowie zamianował dla czwartej 
zwyczajnej dnia 11 listopada 1912 o godz. 
9 rano rozpocząć się mającej kadencji po­
siedzeń sądu przysięgłych przy c. k. sądzie 
obwodowym v  Sanoku c. k. prezydenta te ­
go sądu Stanisława Obertyńskiego przewo­
dniczącym, a zastępcami jego radców sądu 
krajowego wyższego: Joachima Tomaszew­
skiego, Józefa Paszkiewicza, Piotra Jan i­
ckiego, Franciszka Ksawerego Brzozowskiego 
i radcę sądu krajowego Józefa Jaworskiego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Sanok, dnia 12 września 1912.

L. cz. Ns. IY. 319/12 (1) (11359 1 - 3 )
E d y k t .

C. k. Sąd powiatowy w Kołomyi po­
daje do powszechnej wiadomości, iż w tu­
tejszo ■ sądowem przechowaniu znajdują się 
następująee przedmioty pochodzące ze spraw 
karnych, o których niewiadomo czyją ją  
własnością, a to:

1. ze sprawy UIY. 2315/5 klucz fran­
cuski,

2. ze sprawy UIY. 2365/5 61/4 kg,
skóry,

3. ze sprawy U1V. 338/6 szalik,
4. ze sprawy UIY, 492/6 woreczek i

4 łyżeczki,
5. ze sprawy UIY, 1626/6 zegarek, 

para trzewików, pulares i parasol,
6. ze sprawy UIY. 2411/6 skóra, ko­

szule, 2 torby i palto damskie,
7. ze sprawy UIY. 457/7 latarka,
8. ze sprawy UIY. 579/7 topór, aóż i

stalka,
9. ze sprawy UIY. 2764/7 pojedynka,

strzelba,
10. ze sprawy UIY. 888/8 k.-ftanik, 9 

obrazów, 5 medalików i 2 krzyżyki,
11- ze sprawy UIY. 1701/8 kożuch, 1 

sztaba żelazna,
12. ze sprawy UIY. 1720/8 rewolwer 

i patrony,
13. ze sprawy UIY. 2081/8 waga szal­

kowa,
14. ze sprawy UIY. 2331/8 fartuszek 

i halka,
15. ze sprawy UIY. 2735/8 paletot 

damski,
16. ze sprawy UIY. 2541/8 płótno,
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17. ze sprawy UIV. 3064/8 trykot i  

damski,
18. ze sprawy UIY. 449/9 2 zapaski,
19. ze sprawy U1V. 715/9 siekiera,
20. ze sprawy UIY. 839/9 lejko, liwar,

miara litra, waga,
21. ze sprawy YIY. 899/9 para trze­

wików,
22. ze sprawy UIY. 1244/9 fartuszek, 

chustka, trykoty,
23. ze sprawy UIY. 1583/9 włosień 

koński,
24. ze spr&wy UiY. 2353/9 2 ręczniki, 

besaha, wereta,
25. ze sprawy UIY. 304/10 kawałek 

mydła,
26. ze sprawy UIV. 835/10 rewolwer,
27. ze sprawy UIY. 942/10 kawałek 

prześcieradła,
28. ze sprawy’ UIY.. 1027/10 pasek 

damski,;
29. ze sprawy UIY, 184'7/10 pudełko 

pasty i nożyczki,
30. ze spr&wy UIV. 1355/10 zapaska,
81. ze sprawy UIY. 1451/10 blaszanka

oleju,
32. ze sprawy UIY, 1455/10 surdut,
33. ze sprawy 1508/10 kosa,
34. ze sprawy UIY. 1658/10 kalesony,

nóż i krawatka,
85. ze sprawy UIY, 2517/.10 książki,
36. ze sprawy UIV. 2961/10 kożuch,
87. ze sprawy UiY. 2981/10 spódnica 

i bluzka.
38 ze sprawy UIY. 3226/10 zegarek

niklowy,
89, ze pr. ?y  UIY. 36/11 2 koszule,
40. ze sprawy UIY. 283/11 rewolwer,
41. ze sprawy UIY. 199/11 waga rę

czna,
42. ze sprawy U1V. 1899/11 parasol, 

kapelusz i książki,
43 ze sprawy UIY, 1786/11 torebka

damska,
44. ze sprawy UIY. 2054,11 harmonia 

ręczna i paciorki,
45. ze sprawy UIY. 2574/11 bokser,
46 ze sprawy UiY. 2987/11 buty, 2

ręczniki i koszula,
47. ze sprawy UIY. 2310/11 3 książki,
48, ze sprawy UIV. 8067/11 płaszczyk, 

a nadto ze spraw niewiadomych 1. wereta, 
sznur, 3 3 sieraki, 4. ł&ńcueh, 5. śruby że­
lazne, 6 1 żelazko, 7. siekiera, 8. klucz do 
śrub i 9. obcęgi.

Wzywa się właścicieli tych przedmio­
tów, by w ciągu roku, licząc cd dnia trze­
ciego ogks-enia tego edyktu zgłosili s:g do 
sądu tutejszego i. swe prawa własności udo­
wodnili, gdyż po upływie tego terminu, li­
cytacyjna sprzedaż tych rzeszy zarządzoną 
zostanie, a uzyskana kwota funduszowi p;ze- 
padłośei będzie przekazana.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Kołomyja, dnia 1 września 1912,

L. Prez. 2324 (18) P./12 (11439 1 - 8 )
O b w i e s z c z e n i e .

P. prezydent c. k. wyższego Sądu kra­
jowego we Lwowie zamianował na mocy § 
301 proc. karnej dla czwartej zwyczajnej 
z dn em 11 listopada 1912 o gcdz. 9 pried 
poł. rozpocząć się mającej kadencji posie­
dzeń sądów przysięgłych na rok 1912 przy 
c. k. sądzie obwodowym w Brzeżanaeh prze­
wodniczącym sądu przysięgłych c. k. radcę 
Dworu i prezydenta sądu obwodov/ego Mo- 
desta Łucjana Karatnickiego, a zastępcami 
przewodniczącego radcę c. k. sądu krajowego 
wyższego Marcelego Pileckiego i c. k. radcę 
sądu krajowego Juliana Dawidowicza, Karola 
Bałabana i Leoaa Gielę.

Prezydyum. c. k. Sądu obwodowego.
Brzeżany, dnia 12 września 1912.

L. Prez. 3895 (18/12) (11448 1 - 8 )
O b w i e s z c z e n i e .

Prezydent c. k. wyższego sądu krajo­
wego we Lwowie zamianował dla czwartej 
dnia 11 listopada 1912 o godz. 9 rano się 
rozpoczynającej zwyczajnej k&deacyi posie­
dzeń sądów przysięgłych na rok 1912 w są­
dzie obwodowym w S#nisł&wowie przewo­
dniczącym sądu przysięgłych radcę Dworu 
i prezydenta sądu obwodowego Artura Auli- 
cha, a zastępcami przewodniczącego wice­
prezydenta sądu obwodowego dr. Bohdana 
Krynickiego, tudzież radców sądu krajowego 
wyższego Teodora Gielitowieza, Swiaiosława 
Szankowskiego, Józefa Horitzę, Fryderyka 
Bertoniego i radców sądu krajowego Jaaa 
Yincenza, Jana Schneider, Antoniego Star- 
kiewicsa, Ludwika Szydłowskiego i Klemen­
sa Kulczyckiego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego, 
Stanisławów, dnia 12 września 1912.

L. ez. O. I. 404/12 (1) . (11461)
E d y k t.

Przeciw Piotrowi Kaszubińskiemu, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w 
Gródku Jagiellońskim przez gminę miasta 
Gródka i fundusz miejsc, w Grodku Jagieł.

pozew o uznanie prawa zastawu dla sumy 
220 złr. zpa, na k. O. lwh, 1586 i 3737 
gm. Gródek za zgasłe.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do rozprawy na dzień 20 wrze­
śnia 1912 o godz. 4 po poł.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p, Józefa Howorkę adw. w Gród­
ku Jag., kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po ­
zwanego w rzeczonej sprawia na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie -za­
mianuje.

C. k Sąd powiatowy, Oddział I.
Gródek Jagielh, dnia 30 iipea 1912, •

L. cz. C. V. 587/12 (3) (11450)
E d y k t.

Przeciw Janowi Kosiec z Wieprza, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do e. k. sądu powiatowego w 
Krakowie przez masę konkursową firmy 
Scbanker & Hollander w Krakowie pozew
0 458 kor. 80 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 10 września 1912 o godz. 
1015 rano.

Celem strzeżenia praw Jana Kośca 
ustanawia się p. sdw. dr. Józefa Steinberga 
w Krakowie, kuratorem,

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie -zamianujo

O. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddział V. 
Kraków, dnia 28 lipca 1812,

L. cz. O. YI 419/12 (1) (11501)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z życia i miej­
sca pobytu Petrowi Osyflak synowi Jurka 
z Lawocznego, wniesiony został przez Jurka 
Kuszczaka pozew o 680 kor., w której to 
sprawie rozpisaną została rozprawa na dzień 
11 września 1912 o godz, 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adw. dr. Petruszewicza w Sko- 
lem, kuratorem ad actum.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego D.a jego koszt i niebezpieczeństwo 
tak długo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział YI,
Skole, dnia 27 sierpnia 1812.

Ł. cz. O. I. 847/12 (1) (11458)
Przeciw Karolinie Ingiut z Krzemien­

nej, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Brzozowie przez Józeta Niemca w Krze 
miennej pozew o 225 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyencyę do ustnej rozprawy aa  dzień 19 
września 1912 o godz, 10 rano.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Karolina 
Ingiut przebywa, ustanawia się w celu strze­
żenia jej praw kuratora w osobie p. Jana 
Ohorążaka w Krzemiennej.

Tenże kurator zastępywać będzie K a­
rolinę Ingiut w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebczpieczexr3two, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brzozów, dnia 21 sierpnia 1812.

L. cz. O. II. 276/12 (2) (11380)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca po 
bytu Józefowi Wójcickiemu wniósł Błażej 
Halat gospodarz z Mechowca pozew o 400 
kor. zpn.

Rozprawa odbędzie się dnia 20 wrze­
śnia 1912 o godz. 9 rano w tut. sądzie, b. 
Nr. 10.

Celem strzeżenia praw pozwanego Jó ­
zefa Wójcickiego ustanawia się kuratorem p. 
adw. dr. R&binowieza w Kolbuszowej i pole­
ca mu, by praw swego kuranda sumiennie 
sirzegł i bronił, dopofeąd on w Sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy.
Kolbuszowa, dnia 6 września 1912.

L. ez. C. II. 285/12 (2) (11404)
E d y k t.

Przeciw Annie Twerdochleb, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. sądu powiatowego w Borszczo- 
wie przez Seidę Kramera syna Jeehiela po­
zew o 880 kor.”

Na podstawie pozwu wyznacsono roz 
prawę na dzień 24 wrześaia 1912 o godz. 
8 rano, b. Nr. 11.

Celem strzeżenia praw Anny Twerdo 
chleb ustanawia się p dr. Stoklasę adw. w 
Borszczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Annę 
Twerdochleb w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są-

dziesię nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Borszczów, dnia 5 września 1912.

L. cz. C. II. 488/12 (1) (11873)
Prze,iw  Agacie Kożuch z Bystre/i, k tó ­

rej miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Gorli­
cach przez Mozesa Lipezera pozew o 220 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 23 września 1912 o godz.
9 rano,

Celem strzeżenia praw Agaty Lipczer 
ustanawia się p, adw. dr. Przybylskiego w 
Gorlicach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Gorlice, dnia 5 września 1912.

L cz, L. I. 4/12 (8) (10676)
E d y k t.

Agnieszka Domin z Niwy oddaną zo­
stała pod kuratelę z powodu niedołęstwa 
umysłowego.

Kuratorem jej ustanowiony zo3tsł Ję­
drzej Bryniarski z Nowego Targu.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nuwy Targ, dnia 10 czerwca 1912.

L. ez. L. V. 11/11, P. V. 81/12 (11107)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Fedia 
Danyłkowa w Suchostawie.

Kuratorem jego ustanowiono Hryńka 
Danyłków w Suchostawie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Kopyczyńce, dnia 4 czerwca 1912.

L cz. P. 127/12 (9) (11147)
Za umysłowo chorego uznano Michała 

Surówkę w Rzessctsrach.
Kuiatorem jego ustanowiono Wojciecha 

Surówkę robotnika w Ezeszotarach.
C„ k. Sąd powiatowy.

Wieliczka, d<ra 20 czerwca 1912.

L. cz. S. 44/12 (2) (1148.1 1— 8)
Edykt konkursowy.

C. k. Sąd krajowy cywilny we Lwo­
wie zezwolił na otwarcie konkursu do ma­
jątku pana Eóiy W ittmann niezarejestrowa- 
nej właścicielki salonu mód we Lwowie ul. 
Kościuszki 3.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego Józefa Dobiję we 
Lwowie, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
p. dr. Ozyasza W eissmaana adw. we Lwowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 24 września 1912, 
godz. 9 przed południem w tym sądzie w 
biurze Nr, 19 przedłożyli dokumenty, po­
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio­
skami względem zatwierdzenia tymczasowe 
go zawiadowcy łub zamianowania innego i 
jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy­
działu wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić, jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs, zgło­
sili w tym c. k. sądzie najdalej do dnia 
15 października 1912, a na audyeneyi likwi­
dacyjnej na dzień 22 października 1912 
godz. 9 prze! południem w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali je i ustanowili 
dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 
wykluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym _ służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie woinym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazeiy Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w tern­
ie  miejscu zamieszkałego, w przeciwnym

bowiem razie na wniosek komisarza kon­
kursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział YII.
Lwów, dnia 10 września 1812.

Ł. cz. S. 20. 21. 22/12 (1) (11438 1 - 8 )
Edykt konkursowy.

O. k. sąd krajowy cywilny w Krakowie 
zezwolił na otwarcie kupieckiego konkursu 
do majątku przedsiębiorstwa interesów pie­
niężnych zarejestrowanego pod firmą „P. Ka- 
hane" w Krakowie, Rynek główny 12, jakoteż 
do prywatnego majątku osobiście odpowie­
dzialnych spólników Izraela Kahane w Kra­
kowie, ul. Sw. Gertrudy 29, i Benjamina 
Kahane w Krakowie, ul. Mostowa.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k, radcę sądu kraj. dr. "Kazimierza Dą­
browskiego w Krakowie, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy p. Leiba Badera adw. kraj. 
w Krakowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyeneyi, wyznaczonej na dzień 25 września 
1912 godzina 10 przed południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 8, przedłożyli doku­
menty, poświadczające ich roszczenia, przed­
stawili swoje wnioski względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy, lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zswisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 15 łisto- 
nika 1912, a na audyeneyi likwidacyjnej, 
na dzień 5 grudnia 1912 o godzinie 10 
przed południem w tymże sądzie wyznaczo­
nej, polikwidowali je i ustanowili dla nich 
porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyeneyi likwida­
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy p ra ­
wo w miejsce zawiadowcy masy, jego zastę­
pcy i członków wydziału wierzycieli, do­
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego za ­
ufania.

Audyencyę likwidacyjną przfeznaesa się 
zarazem do postępowania ugodo?;ego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Kra­
kowie lub w pobliżu, Krakowa moją wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę­
czeń.

O k. Sąd krajowy cywilny, Oddział YI.
Kraków, dnia 11 września 1912.

L. cz. S. 31/12 (1) (11865 3 - 8 )
Edykt konkursowy.

O. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu z - 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Samsoaa Schwarza, nieprotokołowanego ku­
pca w Grzymałowie,

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu k;aj, Jacka Baja w Grzy­
małowie, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
p. dr. Hermana Kofflera, adwokata krajowe­
go w Grzymałowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby naaudyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 24 września 1912 
o godz. 10 przed południem w c. k. sądzie 
powiatowym w Grzymałowie, przedłożyli doku­
menty, poświadczające ich roszczenia, wystą­
pili z wnioskami względem zatwierdzenia tym ­
czasowego zawiadowcy lub zamianowania in­
nego i jego zastępcy i przystąpili do wyboru 
wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić s roszczeniami jako wie­
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs , zgło­
sili w tym sądzie, albo w e. k. sądzie po­
wiatowym w Grzymałowie najdalej do dnia 
24 października 1912, a na audyeneyi likwi­
dacyjnej na dzień 28 października 1912 go­
dzinę 3 po południu w tymże Sądzie wyzna­
czonej, polikwidowali ;e i ustanowili dla nich 
porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszczegól­
nym wierzycielom jak i masie upadłościowej 
zwrócić koszta, urosłe przez ponowne zwoła 
nie ogółu wierzycieli i badanie dodatkowego

„Gazeta Lwowska" Nr. 114 z dnia 18 września 1912,
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zgłoszenia i będą wykluczeni od podziałów, 
już uskutecznionych na podstawie formalnego 
projektu podziału.

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsee zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wyd?iatn wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego

Dalsze ogłoszenia wt oku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w ezę 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Grzymałowie lub w pobliżu Grzymałowa mają 
wymienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla do­
ręczeń, w temże miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi­
sarza konkursowego ustanowi się dla nich. 
aa ich koszt i niebezpieczeństwo, pełnomo­
cnika dla doręczeń.

0. k, Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 11 września 1912.

L. ca. S. 10/12 (1) (11400 2 - 8 )
Edykt konkursowy.

G. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Prei- 
dy Piseh zamężnej Distenfeld i masy spad­
kowej po bł. p. Berłu Diestenfeld w Ko­
łomyi.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radcę sądu kraj. Hennera, zaś tymcza­
sowym zawiadowcą masy p. adwokata dr 
Jana Hankiewieza w Kołomyi.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 20 w .ztśni. 
1912 o godz 9 przed południem w tym sądzie 
w biurze Nr. 74 przedłożyli dokumenty, po­
świadczające ich roszczenia, przedstawili swo­
je wnioski względem zatwierdzenia tymcza­
sowego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy­
działu wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby c-o do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło­
sili w tym sądzie najdalej do dnia 21 paździer­
nika 1912, & na audyeneyi likwidacyjnej”, na 
dzień 22 października 1912 o godzinie 9 
przed południem w tymże sądzie wyznaczonej, 
polikwidowali je i ustanowili dla nich po­
rządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia będą obowiązani tak poszczególnym 
wierzycielom jak i masie upadłościowej zwro­
cie koszta urosła przez ponowne zwołanie ogó­
łu wierzycieli i badanie dodatkowego zgło­
szenia i będą wyklnezeni od podziałów usku­
tecznionych na podstawie formalnego pro­
jektu podziału.

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsee zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
arsędtijąoycfc, powolsć ost?.t«esme wolny?.'; 
wjhoxem  .foxvs "osoby, swego zwnfasift.

A u d g en ty e  likw M aey jną pzs«S38«»a. :&$ 
zarasaza co pusiępcwania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Kołomyi lub w pobliżu, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich, na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dia do­
ręczeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział 1Y.
Kołomyja, dnia 6 września 1912.

Konkursa.
L. 14.54T,IV. (11391 2 - 3 )

Ogłoszenie konkursu.
Celem nadania posacjy stałego sługi 

szkolnego pizy c. k. szkole realnej w Rawie 
ruskiej ogłasza e, k. Rada szkolna krajowa 
niniejszem konkurs z terffifhem do wnosze­
nia podań do końca listopada 1912. Do tej 
posady przywiązane są pobory unormowane 
ustawą z 25 września 1608 Dz. p. p. Nr. 
204 i rozporzą lżeniem mlnistery&lnem z 22 
listopada 1908 Dz. p. p. Nr. 234.

Z posadą tą są połączone wszelkie obo­
wiązki sługi szkolnego, a więc należyta ob­
sługa sal szkolaych, kancelaryi, sali konfe­
rencyjnej, gabinetów, utrzymywanie porządku 
i czystości wewnątrz i zewnątrz budynku 
szkolnego, tudzież wszystkie czynności zwy­
kłego stróża domowego.

Ubiegający się o tę posadę ma wy­
kazać :

1. znajomość języków krajowych w sło­
wie i piśmie, świadectwami szkolnemi i wła- 
snoręezsemi próbami pisma,

2. uzdolnienie fizyczne do pełnienia obo­
wiązków takiego sługi świadectwem c. k. le­
karza rządowego,

8. nieprzekraczalny wiek do lat 40 me­
tryką urodzenia,

4. zachowanie się pod względem mo­
ralnym ł politycznym świadectwem moral­
ności, wystawionem przez właściwą władzę, 
jeżeli nie pozostaje w służbie publicznej,

5. dotychczasowe zatrudnienie świade­
ctwami.

Podania zaopatrzone w powyższe doku- 
menta należy wnieść w oznaczonym terminie 
do c. k. Rady szkolnej krajowej na ręce c. k. 
Dyrekcji szkoły realnej w Rawie ruskiej, a 
jeżeli ubiegający się pozostaje w służbie pu­
blicznej, za pośrednictwem swej pizełożonej 
władzy.

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 Dz. u. p Nr. 60 mają pzzy nadaniu tej 
posady pierwszeństwo wysłużeni c. i k. 
względnie c. k. podoficerowie, posiadający 
wymaganą powyżej kwalifikację i zaopatrzeni 
w przepisany certyfikat e. i k. państwowego 
Ministerstwa wojny względnie c. k. M ini­
sterstwa obrony krajowej, który uprawnia do 
ubiegania się o posadę w służbie państwo­
wej cywilnej.

Dopiero w braku takich kandydatów, 
mogliby być uwzględnieni inni kandydaci, 
posiadający wymaganą kwalifikaeyę.

0. k. Rada szkolna krajowa.
Lwów, dnia 6 września 1912. 

Za o. k. Namiestnika: 
Dembowski w. r.

U 13288/pr. (11347 3 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia jedaej, ewentualnie 
dwóch posad inspektorów sanitarnych w 
VII. klasie rangi z systemizowanymi pobo­
rami w galicyjskiej państwowej służbie zdro­
wia, rozpisuje się niniejszem konkurs z ter­
minem do 1 października 1912.

Kandydaci o te posady mają swa po­
dania zaopatrzone w dowody kwalifikaeyi wy­
maganej w; § 7 rozporządzenia Ministerstwa 
sgraw wewnętrznych z dnia 21 marca 1873, 
Dz. p. p. Nr. 37 nie mniej dowody znajo­
mości języków krajowych wnieść w powyż­
szym terminie do Prezydyuin e. k Namie­

stnictwa we Lwowie, a mianowicie kompe- 
tenci pozostający w służbie państwowej w 
przepisanej drodze służbowej, inni zaś przez 
właściwe c. k. Starostwa we Lwowie i w 
Krakowie przez c. k. Dyrekcyę polieyi. 
Prezydyum galicyjskiego c. k. Namiestnictwa.

Lwów, dnia 11 września 1912.

L. 118.835/11. (11348 3 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta przy e. k. Urzę­
dzie pocztowym w miejscowości „Święty 
Józef" z poborami 3 klasy 3 stopnia i ry­
czałtem 1197 koron na służącego.

Podania należy wnieść do e. k. 
rekcyi poczt i telegrafów we Lwowie 
późaiej do 26 września b. r.

0. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
dia Galicyi.

Lwów, daia 9 wrześnie 1912.
0. k. Prezydent 

Wopaterni.

Dy­
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DONIESIENIA PRYWATNE.
Ruch pociągów kolejowych

o T o o -w - ią ^ ^ ją .c ^  z  d n i e m  ± m a j a  ± © 1 2  r .
według czasu średnio-europejskiego.

Przychodzą do Lwowa:
na dworzec g łów n y :

Z K rak o w a: 2 2 2 , 545, 725, 5 5 0 , loos, 110*), ja o ,  2 0 o§), 
°> 7 2 > t) r 8 £ 5 .  950

*) z Tarnowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

t )  z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie 
codziennie.

Z P o d w o ło czy sk : 720, H30, j5 o § ), 2 1 5 , 530, lojjo, I 0 « f )  
f )  z Krasnego. §) od 15 maja do -30 września włącznie 

codziennie.
Z C zern iow iec: 1205 , 5 l5 ff), 545f), 740, 1025*) 155, 552, 

626, 934
*) ze Stanisławowa, f )  z Kołomyi, f f )  z Chodorowa 

w każdy następny dzień po niedzieli i święcie.
Ze S tr y ja :  728, 1140, 425, 645, 1019§), 1100

§) odj 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rz. kat. święta.

Ze S am b o ra : 750, 955, 210, 830
Że S o k a la : 7io, 125, 757

Z Jaw o ro w a: 812, 420

Z P o d h a je e : ino, 1020
Ze S to ja n o w a : 1001, 630

% W L  ; t in ,  glfl, ;10>J7 lO & f/
f )  z Krasnego. *) :oa 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.

Z P o d h a jc e : 726*), 1049, 629*), 1001, 12£0§)
*) z Winnik. §) z W innik tylko w sobotę i niedzielę. 

Ze S to jan o w a: 942, 611,

na dworzec „Łw ów -£yczaków <(:
Z P o d h a je e : 708*), 1031, 611*), 941, 1143§)

*) z Winnik. §) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę.

Odchodzą ze Lwowa:
z  d w o r c a  g ł ó w n e g o :

Do K rak o w a: 12j*5, 340, 3 2 2 , 835, 2 os§), 3 *5 , 845*), 
546f), 605, 7 0 0 , 730, 1110

*) do Rzeszowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie, f )  d° Mszany.

Do P o d w o lo czy sk : 610, 1035, 2 ie § ) , 2 2 7 , 250-j-), 840, 1113

t )  do Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

Do C zern iow iec : 2j>o, 610, 9 1 5 , 937, 2*5, 305*), 628f), 
758ft), 1122

*) do Stanisławowa, f )  do Kołomyi, f f )  do Chodorowa 
w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem.

Do S t r y j a : 600, 730, 1002$), 145, 650, 1 j 25
§) od 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­

dziele i rzym. kat. święta.
Do S am b o ra : 658, 905, 350, 1056 

Do S o k a la : 735, 221, 800, 1135*)
*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele)

Do Ja w o ro w a : 840, 545 

Do P o d h a je e : 555, 453. 
Do S to jan o w a: 755, 520

f>o 'P&iiwołoeays?;,: 825, 19»5, $*»*), JWf), 901,
:.i 130

t )  do Krasnego, od 10 maja uo 30 września włąesuió 
eodziennie.

Do P o d h a jee : 609, 121*), 515, K)40§)
*) tylko do Winnik. §) do Winnik tylko w sobotę i nie­

dzielę.
Do S to ja n o w a : 812, 538.

z  d w o r c a  „ Ł w ó w - Ł y c z a f c ó w “ :
Do P o d h a je e : 628, 140*), 536, 1059§)

*) tylko do Winnik. §) do Winnik tylko w sobotę i nie­
dzielę.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
na dworzec g łó w n y :

Z B rzuchow ie: codziennie 655
eodziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 829, 1100, 342, 

517, 930
od 1 maja do 30 września 743 

w niedziele i święta rzym. k a t.: od 1 ezerwca do 81 sier­
pnia 140
od 1 maja do 31 maja 342, 930

Z Janow a:
codziennie: od 1 maja do 30 września 111, 910 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do 8 wrze­

śnia 1010

Z L ubienia: w niedziele i święta rzym. kat. od 12 maja do 
8 września 90 1

Z W innik: tylko w sobotę i niedzielę 1216

z  d w o r c a  g ł ó w n e g o :

Do B rzuchow ie: codziennie 602
codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 722, 1005, 235, 

631, 835
od” 1 maja do 15 września 421 

w niedziele i święta rzym. k a t .: od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 1230
od 1 maja do 31 maja 235, 835

Do Janowa:
codziennie: od 1 maja do 30 września 1015, 803 
w niedziele i święta rzym. kat, od 5 maja do 8 wrze­

śnia 126

Do L u b ie n ia : w niedziele i święta rzym. kat, od 12 maja 
do 8 września 240

UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grnbym drukiem. Godziny nocne od 600 wieczorem do 559 rano, są ozna­
czone podkreśleniem liczb minutowych.
Pociąg pospieszny, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 216 po południu do Podwołoezysk, odjeżdża z peronu 2, 
schody II.
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 250 po południu do Krasnego, odjeżdża z peronu położo­
nego tnż za halą na wschód, wejście przez schody IV., peron 4.
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 33* po południu do Brzuchowie, odjeżdża z peronu 8, 
schody UL
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. FABRYKA ASFALTU ł PAPY DACHOWEJ 
S n ż .  3 Z E L I G I - Ł Y S Z K I E W I C Z A
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ASFALT 
aw n acco KreB ś omLjs 
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Praski Bank iredytowy
E i l i a  we L w o w i e

przy ul. Jagiellońskiej 1. 2 .
K apitał a k cy jn y : K. 25.000.000
F u nd u sz r e z e r w o w y  o k o ło : K. 15.000.000

Filie Pragskiej Centrali: 
w  Brodach , L w o w ie , K o lin ie , O łom uńcu i B e lg rad z ie , 

a  w  n a jb liż szy m  c za s ie  zostan ie  o tw artą  n o w a  F ilia  w  sto licy  
B U ŁG A R Y 1  m ieśc ie  SO FII.

Z a ła tw ia : wszelkie interesy bankowe, a m ianowicie:
wszelkie obroty giełdowe na giełdach krajowych i  zagranicznych, ku­
puje i sprzedaje papiery wartościowe, waluty i  przekazy na miejsca 
zagraniczne, służy poradą korzystnej lokacyi kapitałów, przyjmuje 
wkładki na książeczki wkładkowe i  oprocentowuje je

■ ■ O B I  p O  4 , 2 ° o

aż do odwołania, asygnaty kasowe oprocentowuje 

po 4 /̂2 °/o za 8 dniowem  wypowiedzeniem

po 4 5/8% za 30 dniowem wypowiedzeniem
po 4% %  za 60 dniowem  wypowiedzeniem

2% podatek rentowy opłaca BANK z własnych funduszów.
W  dziale tow arow ym : załatwia wszelkie transakeye wchodzące w za­

kres przemysłu naftowego; tudzież dostarcza węgla krajowego i gór­
nośląskiego, koksu, antracytu jako też i węgla kamiennego dla celów  
przemysłowych i konsnmcyi zwyczajnej.

L. 651/5 III. (11425)

Ogłoszenie rozprawy ofertowej.
0. k. Dyrekcja kolei państwowych w Krakowie rozda w drodze publicznej rozprawy 

ofertowej wykonanie rozszerzenia i adaptacji budynku głównego na stacyi kolejowej 
w Żywcu.

Koszta ogólne wynoszą w przybliżeniu 200 000 kor.
Bliższe postanowienia o wnoszeniu ofert, szczegółowe kosztorysy, warunki budowy, 

plany, formularze ofertowe i t. d. można przeglądać zaraz w wymienionej c. k. Dyrekcji 
kolei państwowych, Odd-.iale dla utrzymania kolei i budowy.

Odnośne oferty, które można sporządzić tylko na przepisanym formularzu ofertowym, 
należy weosić odpowiednio ostemplowane i zapieczętowane z napisem: „Oferta na rozsze 
rżenie budynku stacyjnego w Żywcu1*, najpóźniej do dnia 7 października 1912 godziny 12 
w południe do c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie.

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godzinie 12 m. 80 po południu.
Oferta obowiązuje oferenta do dnia 81 października 1912.
Wadyum, które należy złożyć w kasie c. k._ Dyrekcyi kolei państwowych równocze­

śnie z wniesieniem oferty, wynosi 10.000 koron i ma stanowić kaucję w razie przyjęcia 
oferty.

Jeżeli oferent nie podpisał wszystkich wykazanych i do przeglądnięcia wyłożonych 
załączników, albo nie złrżył wadyum w czasie przepisanym do wnoszenia ofert, to efettę 
jego uważać się będzie jako nieistniejącą, jak również nie uwzględni się ofert, w których 
warunki zmieniono w jakikolwiek sposób.

Kraków, we wrześniu 1912#;*

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.

E3i*. S ta n is ła w a  W armskieg©

PRAWO KOBIET W  PAŃSTW IE AUSTRYACKIEM
z b i ó r

Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i nieinieckiem,

Do n aby c ia  w  M u r z e  d z ien n ik ó w

Stan. Sokołowskisgo we Lwowie, Jagiellońska I. 3.
Cena 1 kor. Z przesyłką pocztową i  kor. 45 hal.

99M e is t e r  d e r  F a r b ę '
upalne rsprodukoye mî dzynarodowycli malarzy

3e*s»©asa&ife:i I S O ^ j  1 9 0 8 ,  1 9 0 9  
p a l& fó s s

po wyjątkowo niskich cenach
ST. SOKOŁOWSKI Lwów, Jagiellońska 3.

IMtOBSTE OOSiOBSECUfflA 
od wyraża petitem 8 halerzy, tłustym  

petitem 4 fcalersy.

nia malonn oiornthi zasłużonych pradziadów 
UIU Sil Ul Gy U olulUlnl zdolnego muzyka, pilne­
go ucznia, chłopoa z przyszłością — proszę o po­
moc na dalsze kształcenie! — pod adresem * Admi­
n is tra c ji „dla 1803/4“.

Do na jęc ia  je d en  pokój obszerny przy in- 
teligetnej rodzinie. Również mogą być przyjęci 

student lub panienka z klas niższych na mieszkanie 
z eałem utrzymaniem. U lica Snopkowska N r. 35, 
I I .  p. obok Szkoły przem ysłow ej.

Miód! gęsty  7"50
płynny „rarytas“ 8-50, w iśniak , jabłezak stary  

ty lko  4*84 K. (w ysprzedaż) za 5 kgr. franco. 
K orzen iew icz, em. naucz. Iwanczany.

Winogrona!! kuracyjne i stołowe 
najprzedniejszych i 
najdelikatniejszych 

gatunków, o wielkich jagodach, słodkie, świeżo ści­
nane 5 klgr. 3'50 hal., jab łka stołowe i gruszki t. z w. 
„Kaiserbirnen“ 5 klgr. 3 kor., miód pszczelny na­
turalny 5 klgr. puszka 7'50 hal. dostarcza. J. Perl- 
mutter, Yerseez Nr. 3, W ęgry południowe..

Ogłoszenie licytacyi.

Celem uzyskania ofert na budowę szkoły przy 
ul. Weteranów rozpisuje się niniejszem publiczną li­
cytację na roboty ziemne, murarskie, kamieniarskie' 
ciesielskie, blacharskie, stolarskie, ślusarskie, lakier­
nicze, szklarskie, dostawę dźwigarów i różne.

Roboty będą oddane w całości lub poszczegól­
nym majstrom.

Termin składania ofert naznacza się na dzień 
21 września do 12 godziny w południe.

Cenniki otrzymać można w Oddziale I. m. 
Urzędu budowniczego.

Z Magistratu król. stoł. m. Lwowa.
We Lwowie, dnia 14 września 1912.

L w ó w ,  u l .  A k a d e m i c k a  3 .  
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana d ąbrow sk iego
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto I kamienie.

Zlecenia załatwiać można 
pocztą i przez korespondeneyę.

K to c h c e  
o t r z y m a ć  

z e g a r e k
d a r m o ?

Ażeby nasze wyborne zegarki wszędzie rozpowszech­
nić rozdzielamy według zwyczaju 5000 zegarków 
darmo. Proszę przysłać swój dokładny adres na ko­
respondentce do fabryki zegarów: Jak. KOnig. 

W iedeń, I I I  2. Postamt 45, facłi 114.

Jak zapobiegać pożarom
w  m ia sta ch , m ia s te c z k a c h  

i po w sia c h ?
Instrukcya ostrożności ogniowej 

| dla mieszkańców kraju.
j Po nadesłania 90 łial. wysyła franco  
i Binro ST. SOKOŁOW SKIEGO we Lwowie  

Ul. Jagiellońska I. 3.

Telefon 234. Telefon 234.
Adres telegraficzny: „STA1)TBUREAU“.

Ważne dla wyjeżdżających.

BIURO M IASTOW E
c. k, kolei państwowych

we Lwowie, u l Jagiellońska Nr. 3.
(P rzedtem  P asaż H ausm ana 9).

WYDAJE bilety zestawialne (Rundreise) do wszystkich m iast w Euro­
pie z 60, 90, 120, dniową ważnością z opustem 20% Włoszech, 
Francy! i Szwajcaryi, również bilety zestawialne w jednym kie­
runku do wszystkich zagranicznyivh m iejscowości kąpielowych z 
ważnością 45 dni.
Powyższe bilety mają to udogodnienie, iż przerywać można jazdę 
we wszystkich miejscowościach bez zgłaszania u naczelnika stacyi.

CELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na stacyi kolei i  złodziei 
kieszonkowych, binro sprzedaje także be* żadnej dopłaty  
t. j .  w  tej samej cenie c:> kasy kolejowe, zwykłe bilety 
jazdy tak zwane kartonowre w jednym kierunku, do wszystkich 
miejscowości w G alicji, Bukowinie i  do większych miast zagra­
nicznych n. p. Wrocław, Poznań, Berlin, Kołobrzeg, Zoppoty, 
Frankfurt a/M., Bad S&izbrnnn, Budapeszt, Abbazia, W enecja, 
Medyolan, Nizza, Cannes i t. p. Kartonowe bilety nabywać m o­
żna także o jeden dzień wcześniej.
U w zględnia się zniżki kolejowe, leg itym acje  urzędni­
cze i bilety  wojskowe po za służbą.

ASYGNATY do wozów sypialnych »Europejskiego Towarzystwa m ię­
dzynarodowego* do wszystkich pociągów w kraju i  zagranicą, za­
mawiać można listownie albo telegraficznie. Przy zamówieniu na­
leży podać dzień wyjazdu, numer pociągu i rodzaj miejsca, dam­
skie czy też męskie i  gdzie się wsiada.

T A B I F A F R A C H T O W A
ze Lwowa do wszystkich, s t a c y j  
kolejowych w Galicyi i Bukowinie

p r z e z  M. F I S C H L E R A
Cena 1 Igor*, z jjtczesylką pocztow a 2 kop. 10 hal., xm

pobraniom  i  kor. 55 hal,
Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 

Lwów, Jagiellońska 1. 3.
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Cukiernia Władysława została wskutek demolacyi budynku przessiesion® na uL
A kadem ie!* !^  €$9 — róg ul. Chorążczyzny.
Poleca się i nadal względom P. T . Publiczności wraz z filią M eteaaBaslta 10 .

do L. 8-398T2

Komitet e. k. Galie. Towarzystwa Gospodarskiego we Lwowie, 
ogłasza konkurs na posadę inspektora hodowlanego okręgowego, z 
siedzibą we Lwowie, dla powiatów Gródek Jagielloński, Bobrka 
Żółkiew, z płacą roczną 4.800 K , oraz zwrotem kosztów biletów 
kolejowych II. kl i po 40 gr. za każdy kilometr odbytej drogi ko­
łowej, bez prawa zaliczenia fiakrów i żądania zwrotu innych wy­
datków poniesionych w podróży. W  razie wyjazdu po za przydzie­
lony okręg, przyznaje się dyety po 10 K, dziennie.

Jako kwalifikacyę zasadniczą wymaga się ukończenia wyższej 
szkoły rolniczej lub Akademii weterynaryi i udowodnienia praktyki 
hodowlanej. W razie wyjątkowo uzasadnionej kwalifikacyi nabytych 
w praktyce, może dla poszczególnych kandydatów udzielonem być, 
odrębną uchwałą Komitetu uwolnienie od warunku ukończenia Aka­
demii.

Podania do których mają być dołączone:
1. metryka urodzenia;
2. świadectwo ukończenia wyższej szkoły rolniczej lub Akademii 

weterynaryi i dowody praktycznego nabycia wiadomości z dziedziny 
hodow li;

3. opisania dotychczasowego zatrudnienia;
mają być wniesione do Komitetu e. k Galie, Towarzystwa Go­

spodarskiego we Lwowie 1. 6 do dnia 30 września 1912 r.
Przy nadaniu posad zastrzega sobie Komitet prawo roku próby.
Komitet c. k. Galie. Towarzystwa Gospodarskiego.

OGŁOSZENI E.
D Y R E K C J A

zawiadamia 
że w  myśl zmiany statutu uchwalonej 
na Ogólnem Zgromadzeniu Delegatów/ 
z r. 191,?, zatwierdzonej reskryptem c. k- 
M l.iisterstwa Spraw wewnętrznych z 2  
lipca 1912 L. 2 4 2 2 3  otwiera z dniem

] p a p i e r n i k a  1 1 1 1 2

E m i s y ę p r o c e n t o w y c h  
l i s t ó w  z a s t a w n y c h

z 52  letnim okresem umorzenia.
Kupony od tych listów  zastawnych w y­
płacane będą bez potrącenia podatku 
r e n t o w e g o  w  w ysokości % procentu 
ustanow ionego ustaw ą z dnia 2 6  czerw ­

ca 1901 Nr. 8 0  Dz. u. p.
We Lwowie, dnia 11 września 1912.

Dyrekcya Gal. Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego.
Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne

■lejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE

ILIUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, tMftkLE, przyjmuje prenumeratę z aostawą.. 
w miejscu tub wysyłką na prowlncyę po essacl? redakcyjnych

Agencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego, Lwńw, Jagiellońska 3.

d:) L. 8899/12

Komitet c. k Galie. Towarzystwa Gospodarskiego we Lwowie, 
ogłasza konkurs na posadę inspektora hodowlanego w biurze Komi­
tetu z płacą roczną zależnie od kwalifikacyi, najniżej 5.000 K.

W razie wyjazdów służbowych otrzyma dyety 10 K dziennie, 
które przy wyjazdach za granicę kraju podnoszą się o 50 prc., a 
przy wyjazdach za granicę państwa o 100 prc., tudzież zwrot ko­
sztów podróży II. klasą

Jako kwalifikacyę zasadniczą wymaga się ukończenia wyższej 
szkoły rolniczej lub Akademii weterynaryi i udowodnienia praktyki 
hodowlanej. W razie wyjątkowo uzasadnionej kwalifikacyi, nabytej 
w praktyce, może dla poszczególnych kandydatów udzielonem być, 
odrębną uchwałą Komitetu uwolnienie od warunków ukończenia Aka­
demii.

Podania do których mają być dołączone:
1. metryka urodzenia;
2, świadectwo ukończenia wyższej szkoły rolniczej lub Akademii 

weterynaryi i dowody praktycznego nabycia wiadomości z dziedziny 
hodowli ;j

3 opisanie dotychczasowego zatrudnienia;
mają być wniesione do Komitetu c. k. Galie. Towarzystwa Go­

spodarskiego we Lwowie, ul. Lindego 1. 6 do dnia 30 września 
1912 r.

Przy nadaniu posad, zastrzega sobie Komitet prawo roku próby. 
Komitet c. k. Galie. Towarzystwa Gospodarskiego.

ZAKŁAD GAZOWY MIEJSKI
P O L E C A

I F - # %  1 F  < 5

Z N A J L E P S Z Y C H  W ĘGLI GAZO­

W YCH DO CELÓ W  KOW ALSKICH , 

O PA LU , C ENTRALNYCH  OGRZEW AŃ  

ETC. C EN N IK  W Y S Y Ł A  S IĘ  NA  ŻĄ ­

D A N IE . DLA P P . O DBIO RCÓ W  M IE J­

SC O W Y C H  D O S T A W A  PRZY O D B IO ­

RZE N A JM N IE J 5 - c iu  C EN TN A R Ó W .

a  mh © €.1t p m A  e  m
ś w i ^ i y t r t o s p c f r t  -n'

HESRBALrrir' c h i ń s k i e j
Znakomita w smaku i aromatyoana

Cosgc . . . . . . .
* Soaohoag ....................

£d«okosg zbiór miiiowy .

W yataw lsi a I i& r b tó ........................
b JMyl&pasycfr harbat .

j.a pół Młogram*.

kor. 320 
.  4 -
„ 8 --  
. 8— 
„ S-60 
,  3S0

Handel herbaty  i kawy

K B I U I B A  R I E B L A  w e  Im w ,
asL ‘T eatralna 8, n^pf*»e©§<nr

Euryer kolejowy Cena 40 halerzy.
Biuro dzienników St Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska I. 3.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządom J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527,


